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Odszedł Jerzy 
Janiszewski

W 
sobotni wieczór w wieku 
75 lat zmarł Jerzy 
Janiszewski, na którego 

audycjach muzycznych nadawa-
nych przez Radio Lublin wycho-
wywały się całe pokolenia. Był 
nie tylko wybitnym znawcą 
muzyki, o której miał przeogrom-
ną wiedzę, ale też zapalonym 
kolekcjonerem płyt.
– Potrafił żyć przez cały dzień 
kupując sobie litr mleka i dwie 
bułki po to, żeby mieć pieniądze 
na płyty. A radość ze zdobycia 
płyty była radością, którą 
naprawdę trudno opisać – tak 
zmarłego dziennikarza wspomi-
na na antenie Radia Lublin jego 
była pracownica Kazimiera 
Izdebska-Błażewicz.
Jerzy Janiszewski debiutował, 
jeszcze w czasach studenckich, 
w lubelskim Akademickim Radiu 
Centrum, które nie było wtedy 
dostępne na falach radiowych 
i działało jako radiowęzeł. 
Z Radiem Lublin Jerzy Janiszew-
ski związany był od roku 1967 
do 2012, współpracował też 
z radiową Trójką, gdzie prowadził 
nocne audycje wspólnie z Pio-
trem Kaczkowskim czy Piotrem 
Metzem, pojawiał się również na 
antenie programu II PR. Słucha-
czom lubelskiej rozgłośni 
regionalnej był znany z kilku 
audycji: Wehikuł Czasu, Beatle-
mania, Barachołka, a także 
z Poranka z radiem.
– Był perfekcjonistą – mówi 
w Radiu Lublin o zmarłym 
dziennikarzu realizator Bogusław 
Wichrowski. – Jeżeli chodzi 
o sprawy nowości muzycznych, to 
miał dostęp do rzeczy, które u nas 
w tamtym czasie były niedostęp-
ne. Jurek zawsze coś ściągnął. 
Miał swoje dojścia i potrafił tak to 
na antenie przemycić, że rzeczy 
zakazane się ukazywały. Z Jur-
kiem pracowało się trudno, 
ponieważ był totalnym fachow-
cem i wszystko musiało być 
perfekcyjne.
– Był moim mistrzem – mówi 
rozgłośni jej dyrektor muzyczny 
Wiktor Jachacz. – To wielka 
osobowość i wielka strata. To on 
nauczył mnie muzyki. To wielki 
znawca, jeśli chodzi o muzykę lat 
60. To on stworzył Budkę Suflera 
i utorował jej drogę do sławy. 
Naprawdę wielka szkoda, że 
odszedł.
Janiszewski uznawany jest wręcz 
za odkrywcę Budki Suflera. 
– Przyjacielu, dziękuję Ci za 
wszystko – pisze na Facebooku 
wieloletni wokalista zespołu, 
Krzysztof Cugowski. Zmarły 
dziennikarz był też producentem 
nagrań w Radiu Lublin, gdzie 
przez kilka dekad kierował 
słynnym studiem Hendrix. Był 
również menadżerem, realizato-
rem tras koncertowych i dobrym 
duchem Urszuli i Budki Suflera. 
(DRS, PAT)
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Skromna wygrana lidera
PIŁKARSKA II LIGA Zespół prowadzony przez trenera Kamila Kieresia pokonał u siebie Garbarnię Kraków 1:0, 

a gola na wagę wygranej, tak jak podczas pierwszego starcia obu ekip w tym sezonie, zdobył Paweł 

Wojciechowski

Sobotni mecz przeciwko 

Garbarni był pierwszym 

spotkaniem rundy re-

wanżowej drugiej ligi. 

Przypomnijmy, że w pierwszej 

kolejce łęcznianie pokonali ze-

spół z Krakowa na jego terenie 

1:0 po golu Pawła Wojciechow-

skiego. Najskuteczniejszy strze-

lec „zielono-czarnych” przed 

kolejce pauzował ze względu 

na uraz, a tym razem wybiegł 

na murawę w wyjściowej je-

denastce w specjalnej masce 

chroniącej twarz. Na boisku za-

brakło natomiast pauzującego 

za kartki kapitana zespołu Le-

andro, a także Arona Stasiaka, 

który został powołany na zgru-

powanie i mecze reprezentacji 

Polski do lat 21.

Zespół trenera Kamila Kiere-

sia od początku ruszył do ataku 

zamykając zespół z Krakowa na 

własnej połowie. I już w 4 minu-

cie mógł prowadzić. Wówczas 

z rzutu wolnego mocno przy-

mierzył Krystian Wójcik, ale bro-

niący bramki gości Dorian Frąt-

czak zdołał odbić strzał. Kilka 

minut później Wójcik próbował 

szczęścia po strzale głową. Tym 

razem piłka przeleciała obok 

bramki przyjezdnych.

Kolejne minuty spotkania 

mijały w dość wolnym tempie. 

W 35 minucie Wójcik popisał się 

świetnym, długim podaniem 

w kierunku Wojciechowskie-

go. Napastnik Górnika dobrze 

przyjął piłkę, minął Frątczaka 

i skierował piłkę do siatki strze-

lając 10 bramkę w rozgrywkach. 

Chwilę później mogło być 2:0. 

Maciej Orłowski przedarł się 

w pole karne i huknął mocno 

z jego narożnika, a futbolów-

ka odbiła się od słupka. Goście 

w odpowiedzi dwa razy pró-

bowali zaskoczyć Adrian Ko-

strzewskiego, ale za każdym 

razem bramkarz Górnika nie 

miał problemów ze złapaniem 

piłki i wynik do przerwy się nie 

zmienił.
Początkowe minuty drugiej 

odsłony były bardzo senne. 

W 53 minucie po dośrodko-

waniu z rzutu wolnego w pole 

karne na bramkę Kostrzew-

skiego uderzał Krystian Ku-

jawa, ale fatalnie spudłował. 

Kilka minut później kolejny 

raz zaskoczyć Frątczaka pró-

bował Wójcik jednak jego strzał 

z dystansu poszybował daleko 

obok bramki. Później łęcznia-

nie nieco spuścili z tonu i do 

głosu zaczęli dochodzić goście. 

Garbarnia stwarzała zagroże-

nie głównie za sprawą stałych 

fragmentów gry, ale na szczę-

ście dla zespołu trenera Kiere-

sia nic z tego nie wynikało. W 85 

minucie w dobrej sytuacji zna-

lazł się Grzegorz Marszalik, lecz 

uderzył za lekko by pokonać 

Kostrzewskiego. Goście atako-

wali do ostatniego gwizdka, ale 

łęcznianom udało się obronić 

skromne prowadzenie, a co za 

tym idzie zachować miejsce 

w fotelu lidera.

Górnik Łęczna – Garbarnia Kra-
ków 1:0 (1:0)
Bramki: Wojciechowski (35).

Górnik: Kostrzewski – Orłowski, Baranow-

ski, Midzierski, Sasin (74 Turek), Tymosiak, 

Goliński, Stromecki, Wójcik (90 Szczerba), Le-

wandowski (76 Dzięgielewski), Wojciechowski 

(83 Banaszak).

Garbarnia: Frątczak – Kujawa (79 Koł-

bon), Klimek (64 Marszalik), Włodyka, Ma-

siuda, Kuczak, Duda, Kostrubała, Słoma (64 

Szewczyk), Kowalski, Feliks.

Żółte kartki: Klimek, Włodyka – Sasin, 

Baranowski.

Sędziował: Marcin Kochanek (Opole).

Widzów: 1078.

P I Ł K A  N O Ż N A  14

Wygrywamy grupę G!
Reprezentacja Polski wygrała w Jerozolimie z Izraelem 2:1 po 

trafieniach Grzegorza Krychowiaka i Krzysztofa Piątka. Dzięki 

temu drużyna selekcjonera Jerzego Brzęczka zapewniła sobie 

pierwsze miejsce w tabeli
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Dwie różne połowy
Motor Lublin zasłużenie pokonał w sobotę 

Hetmana Zamość 4:1. Goście w pierwszej połowie 

nie mieli zupełnie nic do powiedzenia. Po przerwie 

spisali się dużo lepiej

PIŁKARSKA II LIGA

Lech II Poznań 

– Olimpia Elbląg 1:1 

(Muhar 16 – Miller 50) 

• Widzew Łódź – Gryf 

Wejherowo 4:0 (Ferra 

45-samobójcza, Tanży-

na 53, Wolsztyński 60, 

Kita 82) • Błękitni 

Stargard – Górnik 

Polkowice 3:2 (Fadec-

ki 16, 54, Paczuk 49 

– Bednarski 39, 44) • 

Bytovia Bytów 

– Elana Toruń 1:1 

(Kwiatkowski 80 

– Kryszak 77) • Reso-

via – Stal Stalowa 

Wola 3:2 (Zalepa 55, 

Dziubiński 60, 62 

– Dadok 30-karny, 

Kiercz 82) • Górnik 

Łęczna – Garbarnia 

Kraków 1:0 (Wojcie-

chowski 35) • Znicz 

Pruszków – GKS 

Katowice 2:1 (Mo-

skwik 53, Pyrka 69 

– Błąd 90) • Pogoń 

Siedlce – Stal Rze-

szów 2:1 (Barciak 27, 

Mojta 36 – Goncerz 41) 

• Skra Częstochowa 

– Legionovia Legio-

nowo przełożony na 27 

listopada.
 1. Górnik 18 38 26-16

 2. Resovia 18 38 34-16

 3. Widzew 18 37 37-15

 4. Katowice 18 34 30-18

 5. Olimpia 18 31 27-15

 6. Bytovia 18 29 29-26

 7. Błękitni 18 29 27-26

 8. Stal 18 27 28-25

 9. Znicz 18 24 26-32

 10. Polkowice 18 23 30-21

 11. Garbarnia 18 22 17-19

 12. Lech II 18 22 23-27

 13. Pogoń 18 21 26-30

 14. Elana 18 20 19-24

 15. Stalowa W. 18 16 18-31

 16. Skra 17 15 12-27

 17. Gryf 18 10 12-34

 18. Legionovia 17 9 14-33

23-24 listopada: 

Resovia – Pogoń • 

Stalowa Wola – Znicz • 

Katowice – Gryf • 

Widzew – Bytovia • 

Elana – Błękitni • Polko-

wice – Olimpia • Lech II 

– Górnik • Garbarnia 

– Skra • Legionovia 

– Stal.
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Na wybudowa-
nie chodnika 
m i e s z k a ń c y 
czekają od lat. 

Myśleli, że powstanie on 
teraz, przy okazji przebu-
dowy drogi. Ale przeliczyli 
się. Remont się kończy, 
a oni muszą chodzić nie-
bezpiecznym poboczem 
przy ruchliwej szosie. 
– Tym wąskim, trawiastym 
poboczem nie da się bez-
piecznie przejść. Czujemy 
się oszukani, obiecywano 
nam coś innego – mówią 
Danuta i Dariusz Adamek 
(na zdjęciu). Urzędni-
cy odpowiadają, że w tej 
chwili chodnika dobudo-
wać się nie da i wypomi-
nają, że w trakcie konsul-
tacji społecznych, przed 
rozpoczęciem remontu, 
ani mieszkańcy, ani samo-
rząd nie zgłaszali uwag. 

• CIĄG DALSZY NA STRONIE 3

Prokurator odpuszcza 
prokuratorowi Ziobrze

KONTROWERSJE Nie będzie kary za nielegalną agitację wyborczą w zamojskim ratuszu. Zbigniew 
Ziobro wspierał tam swojego kandydata do Sejmu. Śledczy uznali, że skoro działo się to podczas 

konferencji prasowej, to prezentowanych na spotkaniu materiałów nie można uznać za wyborcze

Jacek Szydłowski

Sprawę opisaliśmy na 
początku września. 
Zbigniew Ziobro 
odwiedził wówczas 

Zamość, by poinformować 
o planach utworzenia w tym 
mieście sądowego centrum 
informatycznego. Towarzy-
szył mu jego zastępca - wi-
ceminister Marcin Roma-
nowski, który kandydował 
jednocześnie w wyborach 
parlamentarnych. Spotkanie 
zorganizowano w sali obrad 
rady miasta. Za ministrami 
ustawił się szereg młodych 
ludzi w koszulkach i z tablicz-
kami, promującymi Marcina 
Romanowskiego. Na ścianie 
wyświetlano również baner 
wyborczy kandydata.

Zbigniew Ziobro rozpoczął 
konferencję od zachwalania 
swojego zastępcy. – Siódemka 
ministra Warchoła, przepra-
szam, ministra Romanow-
skiego na liście w Zamościu, 
to jest siódemka, która odda-
je naturę pana ministra, bo 
pracuje za siedmiu. W okręgu 
zamojskim, chełmskim, jest 
więc człowiek, do którego 
mam ogromne zaufanie i sza-
cunek – mówił Ziobro.

Opozycyjni radni z Zamo-
ścia - Sławomir Ćwik i Rafał 
Zwolak, zawiadomili proku-

raturę o możliwym złamaniu 
przepisów przez szefa resortu 
sprawiedliwości i jego zastęp-
cę. Chodziło o agitację na tere-
nie urzędu, czego jasno zabra-
nia Kodeks Wyborczy.

Podczas kolejnej konferen-
cji prasowej Zbigniew Ziobro 
(który także jest prokurato-
rem generalnym) zapewniał, 
że nie zdawał sobie z sprawy, 
iż jest w urzędzie. W połowie 
października zamojska pro-
kuratura uznała, że nie doszło 
do przestępstwa, a najwyżej 
do wykroczenia. W tym ty-
godniu śledczy uznali, że i to 

nie miało miejsca. Prokurator 
Robert Malicki z Prokuratury 
Okręgowej w Zamościu od-
stąpił od kierowania wniosku 
o ukaranie ministrów. 

– Spotkanie miało charakter 
tylko informacyjny. Co praw-
da pojawia się tam wzmianka 
o kandydowaniu wicemini-

stra sprawiedliwości Marci-
na Romanowskiego, ale był 
to tylko „wtręt” do ogólnego 
przekazu, jakim było udziele-
nie informacji o planowanych 
inwestycjach – uzasadnia 
swoją decyzję prokurator Ma-
licki.

Prokuratorowi nie umknę-
ło, że „osoby stanowiące tło 
dla wystąpienia” ubrane były 
w koszulki z napisem „PiS 
Marcin Romanowski”. 

– Zachowania tego również 
nie można uznać za prowa-
dzenie agitacji wyborczej. 
Należy uznać to za przejaw 

sympatii do konkretnej osoby 
– wyjaśnia prokurator Malicki.

Dodaje, że założenie koszu-
lek z nazwiskiem kandydata 
było jedynie oznaką podzie-
lania jego poglądów. Poza tym 
osoby w koszulkach nie robiły 
nic poza staniem. – W związku 
z konstatacją, że spotkanie nie 
miało charakteru wyborcze-
go, a jedynie informacyjny nie 
sposób przyjąć, że uwidocz-
nione tam tabliczki, jak rów-
nież prezentacja medialna 
stanowią materiał wyborczy 
– dowodzi prokurator Malicki.

Przekonuje również, że pre-
zentowanie nazwiska kandy-
data miało jedynie „utrwalić 
w świadomości słuchaczy” 
Marcina Romanowskiego, 
jako osobę odpowiedzialną 
za informatyzację wymiaru 
sprawiedliwości. – Nie sposób 
przyjąć, że miało to związek 
z wyborami – skwitował pro-
kurator Robert Malicki. 

– To nie pierwszy i naj-
prawdopodobniej nie ostatni 
przypadek, gdy prokuratorzy 
doskonale wiedzą, kto jest ich 
szefem i podejmują tego typu 
decyzje – komentuje poseł 
Krzysztof Grabczuk (Koalicja 
Obywatelska). Z kolei radny 
Ćwik rozważa odwołanie się 
od decyzji prok. Malickiego. 
 (DRS)

Agitacji wyborczej na 
terenie urzędów zabrania 
Kodeks Wyborczy. 
Prokurator uznał, że jej nie 
było

FOTO: JACEK SZYDŁOWSKI

Działkowcy 
muszą się 
wyprowadzić
LUBLIN Miasto musi oddać spadko-
biercy byłego właściciela część 
terenu, na którym obecnie są ogród-
ki działkowe STRONA 4

Nowa droga jest. 
Chodnika brak
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Tragedia na drodze.
 Kierowca skazany 

Jest wyrok dla sprawcy 
śmiertelnego wypad-
ku przy ul. Krężnickiej 
w Lublinie. Michał T. 

wyprzedzał swoim BMW 
dwa samochody i zderzył się 
z jadącym z przeciwka sku-
terem. Kierowca jednośladu 
zginął na miejscu. 

Sprawę 30-letniego Mi-
chała T. rozstrzygnął w pią-
tek lubelski sąd. Za spowo-
dowanie śmiertelnego wy-
padku mężczyźnie groziło 
do 8 lat więzienia. Michał T. 
został skazany na dwa lata 
pozbawienia wolności. Sąd 
ukarał go również 11-letnim 
zakazem prowadzenia po-
jazdów. 

Proces dotyczył wypadku, 
do którego doszło 1 września 
ubiegłego roku. Michał T. je-
chał swoim BMW w kierun-
ku centrum Lublina. Na pro-
stej drodze wyprzedzał dwa 
samochody. Kiedy zjechał na 
lewy pas, uderzył w jadący 
z przeciwka skuter. Kierowca 
jednośladu nie przeżył zde-
rzenia. Obaj uczestnicy wy-
padku byli trzeźwi.
  Wszystko rozegrało się 
w terenie zabudowanym, 
gdzie obowiązuje ogranicze-
nie prędkości do 50 km/h. 
Biegli ustalili, że Michał T. 
jechał nieznacznie szybciej. 
Przekroczył dopuszczal-
ny limit prędkości o około 
10 km/h. Kierowca skutera 
poruszał się z kolei bardzo 
powoli, w granicach 20 – 30 
km/h. Z opinii biegłego wy-
nika, że miał włączone świa-
tła. 

  Prokuratura postawi-
ła kierowcy BMW zarzut 
umyślnego i śmiertelnego 
w skutkach naruszenia zasad 
bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym. Michał T. przy-
znał się do złamania przepi-
sów, ale zapewniał, że zrobił 
to nieumyślnie. Kiedy doszło 
do wypadku. na drodze pa-
nowały dobre warunki i nic 
nie ograniczało widoczności 
– ustaliła prokuratura. Tym-
czasem według Michała T., 
warunki na drodze były trud-
ne: zapadł już zmierzch, było 
pochmurno, a ulica nie była 
oświetlona.
 Kierowca wyjaśniał śled-
czym, że tuż przed rozpoczę-
ciem wyprzedzania widział 
jadący z przeciwka pojazd. 
Wydawało mu się, że jest on 
oddalony o ok. 500 m. Był 
więc przekonany, że może 
bezpiecznie wyprzedzić. 
Kiedy jednak zjechał na lewy 
pas, nagle zobaczył światło 
będącego już bardzo blisko 
skutera. Jednoślad nie miał 
elementów odblaskowych, 
podobnie jak jadący nim 
mężczyzna.
 Michał T. chcąc uniknąć 
zderzenia próbował zjechać 
do rowu. Było już jednak za 
późno. Kierujący jednośla-
dem nie zdążył wykonać 
żadnego manewru. Po wy-
padku Michał T. pomagał 
reanimować umierającego 
mężczyznę. Podczas póź-
niejszego przesłuchania wy-
raził skruchę. Wyrok w spra-
wie kierowcy nie jest prawo-
mocny.   (JSZ)

Zaadoptuj żyrafę, pytona
albo krokodyla!

Bezszpon 40 zł. Papuga 
50 zł. Pyton królewski 
60 zł. Boa dusiciel 80 
zł. Makak 100 zł. Kro-

kodyl kameruński 120 zł. Ka-
pibara 150 zł. Tapir anta 200 
zł. Żyrafa 500 zł. Zamojskie 
zoo zachęca do adopcji zwie-
rząt. Pieniądze będą przezna-
czone na ich utrzymanie.

Ogród Zoologiczny im. 
Stefana Milera od blisko 10 
lat umożliwia chętnym ho-
norową adopcję swoich pod-
opiecznych. Sponsorzy, któ-
rzy się na to zdecydują, prze-
kazują regularnie pieniądze 
przeznaczone na potrzeby 
mieszkańców ogrodu.

– Podczas wizyty z dziećmi 
w zoo wiele lat temu dowie-
dzieliśmy się o możliwości ad-
opcji. Od razu włączyliśmy się 
w akcję wybierając kozy – opo-
wiada Magdalena Obszańska 
z Niepublicznego Przedszkola 
„Słoneczko” w Zamościu. – To 
miłe zwierzątka, które dzieci 
lubią głaskać i karmić. Kolej-
ne roczniki są bardzo dumne 
z tego, że mają adoptowane 
zwierzęta. Wszystkie marzą 
o tym, żeby mieć swojego 
zwierzęcego przyjaciela, a nie 
każdy może mieć go w domu.

W akcję włączyli się także 
właściciele miniparku lino-
wego ZOOLANDIA. To już 
tradycja, że wszystkie punkty 
tej sieci włączają się w spon-
soring zwierząt ogrodów zoo-
logicznych działających w ich 
pobliżu. 

– Łączymy miłość do zwie-
rząt z miłością do książek 
– śmieje się Joanna Kuma, 
kierownik Księgarni na 
Solnym w Zamościu. – Od 
dawna wspieramy zamoj-
skie zoo. Jesteśmy opieku-
nami surykatek. To wybór 
nieprzypadkowy, bo to zwie-
rzęta będące w naszym logo. 
Oprócz adopcji część zysku 
z toreb, które sprzedajemy 
w księgarni, trafia na ich 
utrzymanie. Dla wszystkich 
klientów, którzy zdecydują 
się na adopcję zwierząt ofe-
rujemy stałą 10-procentową 
zniżkę na wszystkie książko-
we zakupy.

Lista jest długa, ale potrzeby 
ogromne. Na adopcję wciąż 
czeka wiele zwierząt – od 

rybek akwariowych poczyna-
jąc, a na żyrafie kończąc.

– Dzięki adopcji możemy 
naszym zwierzętom sprawić 
dodatkowe zabawki i miśki, 
ale też przede wszystkim 
umieścić w ich wybiegach 
gadżety, które zmniejszają 
nudę. W przypadku małp to 
np. zawieszona na sznurze 
gałąź, w której wywiercone są 
otwory, w które wstrzyknęli-
śmy dżem. Małpy kombinują, 
jak wydostać smakołyk – opo-
wiada Łukasz Sułowski, wice-
dyrektor zamojskiego zoo.

Podobne działania podej-
mują wszystkie ogrody zoo-
logiczne w Polsce. To nie tylko 

znaczna pomoc w utrzyma-
niu zwierząt, ale też zysk dla 
sponsorów. Dla szkół i przed-
szkoli to też ciekawy sposób 
na zainteresowanie dzieci 
ochroną przyrody. Korzysta-
ją też firmy, bo to wspaniała 
możliwość promocji. Każ-
dego roku do zamojskiego 
zoo przychodzi ponad 200 
tys. gości. Wszyscy oglądając 
zwierzęta zapoznają się też 
z informacjami o ich sponso-
rach. A w tym przypadku me-
chanizm jest prosty: im więk-
sze i droższe w utrzymaniu 
zwierzę, tym większy plakat. 
Największą reklamę w zamoj-
skim zoo ma Biuro Podróży 
Itaka (klatka lwa) oraz Casto-
rama (na wybiegu tygrysa). 
 (ASK)

Żyrafy w zamojskim zoo 
ŁM

Tesco pakuje walizki
HANDEL 23 grudnia ma być ostatnim dniem otwarcia hipermarketu Tesco w Lublinie. Taką informację przekazano personelowi. 

Inne sklepy w galerii handlowej będą czynne, ale pracownicy boją się utraty klientów, a co za tym idzie – zwolnień

Agnieszka Kasperska
Dominik Smaga

Tego, że lubelskie 
Tesco zostanie za-
mknięte, klienci za-
częli się domyślać 

w wakacje. Sklep pozbywał 
się wtedy części towarów 
i wiele produktów można 
było kupić za połowę ceny 
lub taniej. Wtedy sieć handlo-
wa jeszcze nie informowała, 
że na liście hipermarketów 
do sprzedania znajduje 
się także lubelski. Niedłu-
go potem Tesco poprosiło 
o zgodę na taką transakcję 
Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów. 

Teraz informacja o termi-
nie zamknięcia hipermarketu 
została przekazana także pra-
cownikom sklepów z pasażu 
handlowego znajdującego się 
przy Orkana. Ostatnim dniem 
otwarcia Tesco ma być 23 
grudnia, ale sklepy w pasażu 

pozostaną otwarte. O oficjal-
ne potwierdzenie poprosili-
śmy biuro prasowe Tesco. Na 
odpowiedź czekamy.

Pracownicy hipermarke-
tu potwierdzają grudniowy 
termin zamknięcia. – Tak 
jest – mówi jedna z pracow-
nic. – Trochę jest smutno, bo 
przepracowałam tu kilka lat 
i związałam się z tym miej-
scem i koleżankami. Przede 
mną jednak nowe. Mogę pra-
cować w innym sklepie bliżej 
swojego domu, ale zastana-
wiam się też nad wyjazdem za 
granicę.

Zamknięcie hipermarketu 
niepokoi pracowników in-
nych sklepów działających 
w galerii handlowej. Jeszcze 
trzy miesiące temu twierdzili, 
że ich sytuacja nie jest zagro-
żona, bo każdy inny sklep, 
który powstanie na miejscu 
Tesco, również przyciągnie 
klientów. Dziś tej pewności 

już nie mają. – Martwimy się, 
że po zamknięciu hipermar-
ketu klienci przestaną przy-
jeżdżać także do nas – mówi 
nam osoba pracująca w ga-
lerii przy Orkana. – Już teraz 
ludzi jest znacznie mniej. Sły-
szałam, że częściej wybierają 
inne galerie handlowe – mówi 
jedna z kelnerek. – Do Tesco 

przychodzą coraz rzadziej, 
bo duża część sklepu jest już 
zamknięta. Są puste półki. To-
waru jest znacznie mniej. 

– Słyszałam, że nowy hiper-
market ma zostać otwarty już 
w styczniu. Jeśli to prawda, 
to jest szansa, że nie stracimy 
klientów. Jeśli hipermarketu 
nie będzie przez kilka miesię-
cy, to ludzie przestaną przy-
jeżdżać, bo nie będą mieli po 
co – mówi ekspedientka inne-
go sklepu. 

W zwalnianych przez 
Tesco pomieszczeniach 
swój sklep chce otworzyć 
sieć Kaufland, ale nie jest 
jeszcze pewne, czy zgodzi 
się na to Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumen-
tów. Od niego zależy, czy 
spółka Kaufland Markety 
Polska będzie mogła przejąć 
sklep w Lublinie. Urząd zde-
cydował o przeprowadzeniu 
badania rynku, by ustalić, 
czy w wyniku tej transakcji 
nie zostanie zachwiana kon-
kurencja, bo właściciel sieci 
Kaufland, jest także właści-

cielem sieci Lidl. Jeśli UOKiK 
uzna, że transakcja będzie 
mieć negatywny wpływ na 
rynek, będzie mógł jej zaka-
zać. 

– 30 sierpnia Kaufland Mar-
kety Polska złożył wniosek do 
Urzędu Ochrony Konkuren-
cji i Konsumentów w spra-
wie nabycia części mienia 
od inwestora zewnętrzne-
go w związku z zamiarem 
otwarcia sklepów w pięciu 
największych miastach 
w Polsce - w Warszawie, Wro-
cławiu, Krakowie, Gdańsku 
oraz w Lublinie. Wniosek jest 
obecnie analizowany przez 
UOKiK i dopiero po otrzyma-
niu pozytywnej decyzji urzę-
du będziemy mogli określić 
plany związane z otwarciami 
– odpowiada Daria Tworek 
z biura prasowego Kaufland, 
zapytana o to, czy możliwe 
jest otwarcie lubelskiego skle-
pu już w styczniu.

Wiele półek w Tesco przy 
ul. Orkana świeci pustkami

MACIEJ KACZANOWSKI
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Korytarz życia 
na Mikołaja

O
d 6 grudnia wjedzie w życie 
obowiązek tworzenia przez 
kierowców „korytarza życia” 

oraz jazdy na „suwak”. Teraz nie 
jest z tym najlepiej. Ustawa 
reguluje dwie sprawy. Zapewnie-
nie szybkiego przejazdu służb 
ratowniczych do wypadku, 
a druga – zmniejszenie korków 
i napięć między kierowcami 
dzięki wprowadzeniu przed 
zwężeniem jazdy na tzw. suwak.
Najbardziej oczekiwana zmiana, 
to korytarz życia. – W końcu 
ustawodawca unormuje ten 
problem. Dzisiaj niestety nie jest 
z tym najlepiej. Cześć kierowców 
nie wie, jak się zachować, 
w którą stronę zjechać – mówi 
Zdzisław Kulesza, dyrektor 
Wojewódzkiego Pogotowia 
Ratunkowego w Lublinie.
Na jezdni kierowcy poruszający 
się lewym pasem ruchu, zjeżdża-
ją w lewo przy lewej krawędzi 
pasa ruchu, a prawym pasem 
ruchu przy prawej krawędzi. 
Z „korytarza życia” mogą 
korzystać tylko pojazdy uprzywi-
lejowane.
W przypadku jazdy na suwak 
określone zostaną zasady 
pierwszeństwa jazdy w miej-
scach zwężenia. Kierowcy będą 
zobowiązani do „wpuszczania” 
innych aut, tak by naprzemien-
nie wjeżdżać, gdy jeden z pasów 
będzie się kończył. – Przy 
zwężeniach pasa lub pasów 
ruchu zawsze dochodzi do 
agresji. Zawsze znajdzie się jakiś 
szeryf, który chce wszystkich 
pouczać. Dobrze, że to w końcu 
zostanie uregulowane – mówi 
Jerzy Mazur, kierowca z Lublina.
PAWEŁ PUZIO

Mieszkańcy: Zróbcie 
nam chodnik

PROBLEM Mieszkańcy domów przy ulicy Wojska Polskiego w Lubartowie domagają się, by wreszcie 
wzdłuż ruchliwej drogi nr 815 wybudowano chodnik. Myśleli, że powstanie on przy okazji remontu 

trasy, ale nadal muszą brnąć po wąskim, błotnistym poboczu

PAWEŁ PUZIO

Mąż jest chory, 
leży w szpitalu. 
Jeżeli ktoś mnie 
nie podwiezie 

samochodem do najbliższe-
go przystanku, to nie mam 
szans go odwiedzić. Pie-
chotą nie da się bezpiecznie 
przejść do autobusu, bo nie 
ma chodnika. Ta sytuacja 
trwa od lat. Jak osoby star-
sze, niepełnosprawne, czy 
matki z wózkami mają dojść 
do sklepu, szkoły, żłobka 
– martwi się Danuta Ada-
mek, mieszkanka domu 
przy ul. Wojska Polskiego 
w Lubartowie.

Mieszkańcy ośmiu posesji 
liczyli, że chodnik zbudują 
im przy okazji remontu drogi 
nr 815 Lubartów do Par-
czew. – Byliśmy tego pewni, 
bo w decyzji ZRiD wydanej 
przez wojewodę Przemy-
sława Czarnka, którą dosta-
liśmy pocztą, jest napisane 
w punktach 10 i 21 o budo-
wie i rozbudowie chodników 
do zatok autobusowych, 

zniesieniu barier architek-
tonicznych w szczególności 
dla osób niepełnospraw-
nych. A taka osoba miesz-
ka przy naszej ulicy – mówi 
Dariusz Adamek. – Mało 
tego, w projekcie budowla-
nym, w punkcie 3.4.3 było 
zapewnione, że „na terenach 
zabudowanych z uwzględ-
nieniem bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, zostały 
zaprojektowane chodniki 
dla pieszych”. Gdzie jest ten 
chodnik, jakie tu jest bezpie-
czeństwo? To jest inwestycja 
ze środków unijnych. Nie 
dotrzymano podstawowych 
standardów bezpieczeń-
stwa. Tym wąskim, trawia-
stym poboczem nie da się 
bezpiecznie przejść – dodaje 
zdenerwowany Dariusz Ada-
mek.

Okazało się, że ostatecznie 
w projekcie nie uwzględnio-
no chodnika. W kierunku 
Parczewa drogowcy zrobili 
tylko utwardzone pobocze 
na około metr szerokości. 
Można nim dojść do przej-

ścia dla pieszych i dalej na 
drogę serwisową. – W pobo-
czu woda z opadów już zro-
biła ogromne wyrwy. Rów 
nie jest zabezpieczony ba-
rierą. Wyobraźmy sobie, jak 

matka z wózkiem ma przejść 
tędy przez te ogromne dziu-
ry. O wejściu na ulicę nie ma 
mowy, bo ruch jest za duży, 
a kierowcy szybko jeżdżą po 
nowej nawierzchni – dodaje 
Dariusz Adamek.

Remont drogi 815 to bar-
dzo duża inwestycja prowa-
dzona przez Zarząd Dróg 
Wojewódzkich, podlegają-
cy Urzędowi Marszałkow-
skiemu w Lublinie. Remont 
36 km kosztuje 236 milio-
nów. Ma być zakończony 
za dwa lub trzy tygodnie. 
– Na tym etapie nie wybu-
dujemy chodnika przy ul. 
Wojska Polskiego. Jest to 
inwestycja unijna i nie ma 
możliwości wprowadzenia 
budowy chodnika do planu 
remontu. W trakcie kon-
sultacji społecznych, przed 
rozpoczęciem remontu, ani 
mieszkańcy, ani samorząd 
nie zgłaszali uwag – mówi 
Remigiusz Małecki, rzecznik 
prasowy marszałka. 

– Jak mieliśmy zgłaszać 
uwagi, skoro nikt nas nie po-

wiadomił o konsultacjach. 
Wszyscy dostawali zaprosze-
nia listowne na konsultacje, 
tylko nikt przy naszej ulicy 
– dodaje Danuta Adamek. 
– Podczas budowy drogowcy 
zapewniali nas, że wybudują 
chodnik. Czujemy się oszu-
kani – stwierdza Dariusz 
Adamek.

Remigiusz Małecki wyja-
śnia, że o budowie chodnika 
można będzie pomyśleć po 
zakończeniu remontu drogi 
815. – Kosztami tej inwestycji 
po połowie mogą podzielić 
się ZDW i miasto Lubartów 
– mówi Małecki. 

Co na to miasto? – Oczy-
wiście zależy nam na tym, by 
w mieście powstawała infra-
struktura służąca mieszkań-
com. Urząd Miasta Lubartów 
jest otwarty na współpracę 
i podjęcie w przyszłości roz-
mów w tej spawie z Zarzą-
dem Dróg Wojewódzkich 
– mówi Łukasz Chomicki, 
rzecznik prasowy Urzędu 
Miasta Lubartów. Do sprawy 
wrócimy.

Chodnik w najbliższym cza-
sie nie powstanie

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

P4049
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Rodzinie, Przyjaciołom 
i Współpracownikom

wyrazy współczucia z powodu śmierci

Ś†P
Pana 

Norberta Wojciechowskiego
założyciela Wydawnictwa „Norbertinum”,

działacza opozycji demokratycznej w okresie PRL
czynnie zaangażowanego w tworzenie 

struktur lubelskiej „Solidarności”
oraz w działania polityczne i samorządowe w wolnej Polsce,

cenionego samorządowca, 
człowieka wybitnie zasłużonego dla lubelskiej kultury,

wiernego syna Rzeczypospolitej Polskiej

składa
w/z Wojewody Lubelskiego

Robert Gmitruczuk
Wicewojewoda 

O zwierzętach i ze zwierzętami
W Y D A R Z E -

NIE Jak prawi-
d ł ow o  w i t a ć 
s i ę  z  p s e m ? 
Jakie sygnały 

wysyła nam pies, kiedy nie 
chce się z nami „bawić”? 
– m.in. o tym rozmawiano 
w sobotę w Galerii Olimp 
w Lublinie podczas pro-

zwierzęcego wydarzenia 
ZwierzoLublin. – Głównym 
przesłaniem naszej Fun-
dacji jest ukrócenie okru-
cieństwa wobec zwierząt. 

Dlatego bardzo ważna jest 
edukacja, ale też i świado-
ma opieka nad zwierzęta-
mi – mówi Marta Włosek, 
prezes Fundacji Na Rzecz 

Ochrony Praw Zwierząt EX 
LEGE, organizator Zwie-
rzoLublina. – Właściciele 
zwierząt, mimo całej miło-
ści jaką obdarzają swoich 

pupili nie zawsze wiedzą 
jak się nimi opiekować, 
aby zwierzęta były zdrowe 
i mogły wieść komfortowe 
życie.  (AA)

FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Bezpłatnie i anonimowo
ROZMOWA z Anną Łoś ze stowarzyszenia 
„Agape”, które prowadzi w Lublinie punkt 

konsultacyjno-diagnostyczny gdzie można 
wykonać anonimowe i bezpłatne testy na HIV

• W najbliższą sobotę 
zaczyna się Europejski 
Tydzień Testowania 
w kierunku HIV. Kto 
powinien się zbadać? 

– Zakażenie wirusem HIV 
najczęściej jest kojarzone 
z kontaktami seksualnymi. 
To oczywiście jedna z dróg 
zakażenia i osoby, które po-
dejmują tzw. działania ryzy-
kowne, np. często zmieniają 
partnerów czy miały przy-
padkowe kontakty seksualne 
na pewno powinny pomyśleć 
o wykonaniu testu. Pamiętaj-
my jednak, że do zakażenia 
może również dojść poprzez 
np. kontakt z krwią osoby za-
każonej. Może to się zdarzyć 
chociażby przy udzielaniu 
pierwszej pomocy. Ryzyko 
istnieje w przypadku niena-
leżytego zadbania o swoje 
bezpieczeństwo. W takich 
przypadkach też warto zro-
bić badania. Test w kierunku 
HIV powinny również zrobić 
kobiety w ciąży. Im wcześniej 
dowiemy się o zakażeniu tym 
wcześniej można zacząć le-
czenie, które będzie bardziej 
skuteczne. Nie będziemy też 
narażać na zakażenie innych. 
Jak pokazują najnowsze sta-
tystyki z sierpnia 2018 roku, 
leczeniem antyretrowiruso-
wym było w Polsce objętych 
ponad 10,7 tys. osób. Biorąc 
pod uwagę fakt, że wielu ludzi 
nie ma świadomości zakaże-
nia ta liczba mogłaby być zde-
cydowanie większa.

• Jak wygląda takie badanie? 
– Test jest całkowicie ano-

nimowy i bezpłatny. Można 
go wykonać w naszym punk-
cie konsultacyjno-diagno-
stycznym, który mieści się 
przy przychodni MSW przy 
ul. Spokojnej 3. W ramach 
Europejskiego Tygodnia Te-
stowania w kierunku HIV 
pracujemy codziennie od 
poniedziałku do piątku (25-
29 listopada) w godz. 14-19 
oraz w soboty 23 i 30 listopada 
w godz. 9-14. Wywiad, który 
poprzedza badanie, i test, 
wykonują specjaliści: pielę-
gniarze oraz doradcy okołote-
stowi. Na początku oceniane 
jest ryzyko wystąpienia zaka-
żenia. Jeśli faktycznie mogło 
dojść do niebezpiecznej sy-
tuacji wykonuje się test. Na 
wynik czeka się maksymalnie 
kilka dni.
• Poza punktem 
diagnostycznym „Agape” 
prowadzi też inne działania 
profilaktyczne. 

– Tak, jesteśmy w trakcie re-
alizacji dwóch projektów dla 
szkół: dwóch ostatnich klas 
podstawówek i pierwszych 
klas liceum, w których prowa-
dzimy zajęcia na temat HIV 
i AIDS oraz dla pracowników 
służb mundurowych m.in. 
policji. Chodzi o zwiększenie 
bezpieczeństwa tych grup 
zawodowych, który często 
stykają się z osobami zakażo-
nymi.

ROZMAWIAŁA: KATARZYNA PRUS

Działkowcy muszą 
się wyprowadzić

WYROK Miasto musi oddać spadkobiercy byłego właściciela część terenu, na 
którym działa Rodzinny Ogród Działkowy „Piastowski”. Mowa o gruntach koło hali 
Globus, które 51 lat temu państwo przejęło pod osiedle, ale ostatecznie powstały 

tu grządki. Warszawski sąd prawomocnie orzekł, że miasto ma oddać 
nieruchomość 

Dominik Smaga

Sporne nieruchomo-
ści są (już niedługo) 
własnością miasta, 
ale ich faktycznym 

użytkownikiem są dział-
kowcy. Kilkadziesiąt lat 
temu właścicielem tej ziemi 
była osoba prywatna, która 
w marcu 1968 r. sprzedała 
nieruchomości Skarbowi 
Państwa zgodnie z decyzją 
wywłaszczeniową. Decyzja 
mówiła, że grunty są po-
trzebne pod budowę osie-
dla Lubelskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. W oficjal-
nych planach była mowa 
o tym, że powstanie tu „sta-
dion dzielnicowy/park spor-
towy”. Zamiast tego powsta-
ły ogrody działkowe.

Spadkobierca dawnego 
właściciela tej ziemi upo-
mniał się o zwrot nierucho-
mości, bo prawo dawało 
mu taką możliwość. Zgod-
nie z przepisami można się 
ubiegać o zwrot terenów, na 
których w określonym czasie 
nie zostało zbudowane to, co 
zapisano w decyzjach wy-

właszczeniowych. Sprawa 
trafiła do starosty lubelskie-
go, a później do wojewody, 
którzy uznali, że miasto po-
winno oddać część ziemi 
wskazanej we wniosku spad-
kobiercy.

Decyzja nakazująca zwrot 
ziemi została wydana przez 
wojewodę w styczniu 2017 
r. Władze miasta oraz Polski 
Związek Działkowców za-
skarżyły ją do sądu. Ratusz 
przekonywał tam, że utwo-
rzenie ogrodów działkowych 
jest zgodne z celem wywłasz-
czenia gruntu. Sąd był inne-
go zdania. 

– Ogród działkowy z urzą-
dzonymi parcelami, alta-

nami, nasadzeniami drzew, 
krzewów i innych roślin 
nie stanowi realizacji celu 
budownictwa ogólnomiej-
skiego i zorganizowanego 
budownictwa mieszkanio-
wego – czytamy w wyroku 
Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego sprzed dwóch 
lat. Wyrok został zaskarżony 
przez miasto i działkowców 
do Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego w Warszawie, 
który kilka dni temu wydał 
prawomocny wyrok koń-
czący wieloletni spór o zwrot 
ziemi.

Zgodnie z wyrokiem NSA 
miasto musi oddać ziemię 
spadkobiercy dawnych wła-
ścicieli. Nie może też zosta-
wić działkowców na lodzie. 

– Gmina Lublin zobowią-
zana została do wypłaty od-
szkodowania na rzecz Pol-
skiego Związku Działkow-
ców za składniki majątkowe 
jego własność, wypłaty od-
szkodowania na rzecz dział-
kowców oraz odtworzenia 
i założenia ogrodu w termi-
nie trzech lat od dnia, w któ-

rym decyzja starosty stanie 
się ostateczna – informuje 
Zbigniew Dubiel, koordyna-
tor radców prawnych lubel-
skiego Ratusza.

Na otworzenie 12 parceli 
ogrodowych w innym miej-
scu miasto ma już niedużo 
czasu, bo do 10 stycznia 
przyszłego roku. Właśnie 
wtedy miną trzy lata odkąd 
decyzja zwrotowa stała się 
„ostateczna”. – Nie doszło 
jeszcze do odtworzenia 
ogrodu, trwają pracę w za-
kresie wyznaczenia stosow-
nego do tego terenu – prze-
kazuje nam prawnik Ratu-
sza.

Ogrody działkowe przy ul. 
Kazimierza Wielkiego mogą 
się skurczyć o kolejne tere-
ny. – Toczą się jeszcze trzy 
postępowania o zwrot nie-
ruchomości, łącznie dotyczą 
obszaru o powierzchni 0,71 
ha – dodaje Dubiel. Jedno 
postępowanie jest jeszcze 
na etapie pierwszej instancji. 
Dwa pozostałe zaszły już do 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego w Warszawie.

Zgodnie z wyrokiem NSA 
miasto musi oddać ziemię 
spadkobiercy dawnych 
właścicieli. Nie może też 
zostawić działkowców na 
lodzie

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Większa wygoda
dla pasażerów

TRANSPORT Nowe pętle komunikacji miejskiej mają powstać przy Żeglarskiej, Zbożowej i Franczaka „Lalka”. Planowane są tu ładowarki dla autobusów 
elektrycznych, toalety, a nad zalewem także bezpłatny parking. W planie są już następne takie węzły, m.in. przy al. Kraśnickiej w rejonie Wróblej 

oraz przy ul. Osmolickiej

Dominik Smaga

W piątek ogło-
s z o n y  z o -
stał przetarg 
na budowę 

trzech węzłów przesiadko-
wych dla komunikacji miej-
skiej. Prace mogą się zacząć 
w lutym przyszłego roku, ich 
zakończenie powinno na-
stąpić najpóźniej w czerw-
cu roku 2021, bo taki ter-
min narzuca miasto. W tym 
samym czasie przebudowa-
na ma być także ul. Wygod-
na, która będzie objęta tym 
samym zleceniem.

Największym z węzłów, 
których dotyczy piątkowy 
przetarg ma być ten przy ul. 
Żeglarskiej w pobliżu skrzy-
żowania z Janowską i Kręż-
nicką. Planowana tu pętla 
ma zastąpić prowizoryczny 
przystanek końcowy u zbie-
gu ul. Nałkowskich i Żeglar-
skiej, który od dawna jest za 
ciasny dla stających tu au-
tobusów i niewygodny dla 
pasażerów, którzy nierzadko 
muszą iść po jezdni lub bło-
cie.

Pętla przy Żeglarskiej ma 
pomieścić jednocześnie 
czternaście autobusów. 
Obok zaplanowano bezpłat-
ny parking, który w założe-
niu ma zachęcić kierowców 
spoza Lublina do pozosta-
wienia swojego samochodu 
i kontynuowania jazdy do 
centrum komunikacją miej-
ską. Parking będzie dość 
skromny. 

– Dla 31 samochodów 
– informuje Justyna Góźdź 
z Zarządu Transportu Miej-
skiego. Będzie tu również 
wyświetlacz pokazujący naj-
bliższe odjazdy, zadaszony 
parking dla 10 rowerów, bu-
dynek socjalny z toaletami 
oraz dwie ładowarki dla au-
tobusów elektrycznych.

Wyświetlacze, toalety, 
dziesięciostanowiskowe par-
kingi dla rowerów i ładowar-
ki dla elektrobusów zostały 
uwzględnione także w pro-
jektach pozostałych dwóch 
węzłów, których dotyczy 
piątkowy przetarg ZTM. Ten 
przy ul. Zbożowej ma po-
mieścić 10 autobusów, przy 

Franczaka „Lalka” zatrzyma 
się jednocześnie 6 pojazdów 
komunikacji miejskiej.

Ani na Sławinie, ani na 
Felinie nie będzie przy pę-
tlach miejsca na zostawienie 
samochodu. Projekt prze-
widuje tu zaledwie kilka sta-
nowisk, w których można 
na chwilę przystanąć, wy-
puścić pasażera i pojechać 
dalej. Parking dla pętli przy 

ul. Franczaka „Lalka” ma po-
wstać nieco dalej, przy skrzy-
żowaniu Drogi Męczenni-
ków z ul. Grenadierów, ale 
jego budowa będzie zama-
wiana w innym przetargu.

W kolejce czekają już na-
stępne węzły przesiadkowe 
planowane przez miasto. 
Jeden z nich ma powstać przy 
al. Kraśnickiej koło ul. Wró-
blej. Dzięki tej pętli, do której 

najprawdopodobniej docią-
gnięta zostanie trakcja tro-
lejbusowa, usprawniona ma 
być komunikacja w rejonie 
nowych blokowisk Węglina 
Południowego. Dojeżdżające 
tu linie są dziś rozrzucone po 
kilku przystankach końco-
wych niedaleko sklepów.

W samorządowych pla-
nach jest także przebudowa 
pętli przy os. Poręba, zbyt 
ciasnej, jak na liczbę zatrzy-
mujących się tu autobusów 
i trolejbusów. Kolejny punkt 
przesiadkowy planowany 
jest przy Osmolickiej.

Kiedy mogą się zacząć 
prace przy al. Kraśnickiej, 
os. Poręba, ul. Osmolickiej 
i Grenadierów? Ratusz nie 
wskazuje jeszcze konkretnej 
daty. – Kwestia ogłoszenia 
kolejnych przetargów uza-
leżniona jest od sprawności 
przebiegu procedur formal-
nych – odpowiada Grzegorz 
Jędrek z biura prasowego 
Urzędu Miasta. – Aktualnie 
uzupełniana jest niezbędna 
dokumentacja, m. in. w za-
kresie pozwoleń na budowę.

Planowana pętla ma 
zastąpić prowizoryczny 
przystanek końcowy 
u zbiegu ul. Nałkowskich 
i Żeglarskiej

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Kooperatywa Lubelska 
marzy o sklepie. 

Wirtualnym
ZAKUPY Żadnych truskawek i pomidorów w styczniu. Za to całorocznie 

samopsza, płaskurka czy lędźwian. Działająca przy ul. Kowalskiej 1 
Kooperatywa Lubelska otwiera sklep internetowy 

Jesteśmy grupą osób 
z a i n t e re s ow a n y c h 
stałym dostępem do 
ekologicznej żywności 

i naturalnych kosmetyków 
bezpośrednio od rolników 
i wytwórców z Lubelszczy-
zny – tłumaczą członkowie 
stowarzyszenia. Grupa dzia-
ła w Lublinie od czterech lat 
na podobnych zasadach co 
kooperatywy w innych pol-
skich miastach. Żywność 
i inne produkty powstają 
bez udziału chemii i na te-
renie województwa lubel-
skiego, a osoby, które je sor-
tują, pakują czy transportują 
działają w ramach wolon-
tariatu. Produkty zamawia 
się raz na tydzień i odbiera 
w soboty. 

Po co jeszcze sklep wirtu-
alny?

– Jednym z najbardziej 
praco- i czasochłonnych 
zadań jest aktualizowanie 
arkusza z aktualnie dostęp-
nymi produktami – tłuma-
czą członkowie Kooperaty-
wy. – Sklep online zastąpiłby 
naszego dziadka Excela. 
Arkusz kalkulacyjny nie jest 
przeznaczony do obsługi 
tak dużego przedsięwzięcia 

jak Kooperatywa, sklep: ow-
szem. Przejście na profesjo-
nalną platformę ułatwi nam 
organizację dyżurów, spraw-
ne ogarnięcie większej ilości 
zamówień, a także unikanie 
pomyłek.

„Kooperatywny sklep 
w i r t u a l n y ”  n a  p o r t a -
lu zrzutka.pl zebrał już 1 
193 zł. Na zebranie pełnej 
kwoty – 2 000 zł – daje sobie 
jeszcze 11 dni.

Kooperatywa Lubelska 
wciąż też jest otwarta na no-
wych członków. Dla wszyst-

kich zainteresowanych or-
ganizuje w listopadzie dwa 
spotkania informacyjne: 
w środę, 27.11 o godz. 18 i 
w sobotę, 30.11, o godz. 17. 
Będzie się można dowie-
dzieć o co w tym wszystkim 
chodzi, kim są dostawcy, jak 
można dołączyć i co z tego 
wynika. 

Przed przybyciem na ul. 
Kowalską 1 warto się wcze-
śniej zapowiedzieć (mail na 
kooperatywa.lbn@gmail.
com lub przez Facebook). 

 AM

Nowe mieszkania na starych 
Bronowicach

B U D O W N I C T W O  Dwa 
bloki  z  84 mieszkania-
mi mają powstać przy ul. 
Składowej na zlecenie To-
warzystwa Budownictwa 
Społecznego „Nowy Dom”, 
spółki będącej własnością 
miasta, która ogłosiła już 
przetarg na roboty bu-
dowlane. Zwycięska firma 

będzie musiała się uporać 
z pracami w 14 miesięcy 
od wejścia na plac budowy. 
Wraz z blokami powstać ma 
100-metrowy plac zabaw, 
plac do wyprowadzania 
psów oraz 93 miejsca par-
kingowe (w tym 76 na ażu-
rowych płytach, na których 
ma rosnąć trawa), posa-

dzonych ma być także 40 
drzew.

W przyszłorocznym bu-
dżecie miasta, jak proponuje 
prezydent, zarezerwowa-
na ma być kwota 1,6 mln zł 
na dokapitalizowanie TBS 
„Nowy Dom” właśnie ze 
względu na budowę plano-
waną przy Składowej.  (DRS)

Kolejna wyprzedaż już 
w niedzielę

Setki ludzi, jeszcze 
więcej przedmiotów 
do nabycia. W nie-
dzielę na parkingu 

Targu Pod Zamkiem przy 
Alei Unii Lubelskiej zorga-
nizowano wyprzedaż gara-
żową. Kolejną zaplanowano 
na najbliższą niedzielę - 24 
listopada - od godziny 6.
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Stawiamy na opiekę 
długoterminową 

ROZMOWA z Karolem Tarkowskim, dyrektorem lubelskiego 
oddziału NFZ 
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• Jakim budżetem 
dysponował w tym roku 
lubelski NFZ i jakie są 
plany na przyszły rok?

– W tym roku mamy bu-
dżet na poziomie ok. 5,03 
mld zł. To nam pozwoliło na 
zabezpieczenie świadczeń 
zdrowotnych w różnych za-
kresach, począwszy od pod-
stawowej opieki zdrowotnej, 
kończąc na leczeniu szpital-
nym. 

Zaczynaliśmy od kwoty 
o 300 mln niższej, ale w ciągu 
roku budżet został zwiększo-
ny, dzięki czemu mogliśmy 
przeznaczyć dodatkowe 
środki na leczenie w róż-
nych dziedzinach. Trudno 
mi szacować jakimi kwota-
mi będziemy dysponować 
w przyszłym roku, mam jed-
nak nadzieję, że nie będą to 
pieniądze niższe niż teraz. 
• Na co pójdą te pieniądze, 
co jest priorytetem? 

– Wyzwaniem nie tylko 
dla funduszu, ale dla całej 
ochrony zdrowia jest opie-

ka nad osobami starszymi. 
Ze względu na starzenie 
się społeczeństwa opieka 
długoterminowa staje się 
priorytetem. Nie chodzi tu 
jednak tylko o pobyty np. 
w zakładach opiekuńczo-
-leczniczych, ale też o opie-
kę domową, która będzie 
się coraz bardziej rozwijać. 
W kontekście opieki długo-
terminowej trzeba wspo-
mnieć o pacjentach onkolo-
gicznych, którzy również jej 
wymagają. Kolejny priorytet 
to działania profilaktyczne, 
bo coraz częściej dotykają 
nas choroby cywilizacyjne 
np. cukrzyca. Musimy im za-
pobiegać. 
• A nadwykonania? Czy 
uda się za wszystkie 
zapłacić? 

– Rok się jeszcze nie 
skończył, więc nie może-
my mówić o ostatecznych 
sumach. Nie mniej jednak 
ze wstępnych szacunków 
wynika, że będą to kwoty na 
poziomie dziesiątków milio-

nów złotych. Warto jednak 
zauważyć, że na podobnym 
poziomie mogą kształtować 
się niewykonania w niektó-
rych zakresach leczenia. Wy-
maga to więc szczegółowej 
analizy, którą będziemy pro-
wadzić na przełomie lutego 
i marca przyszłego roku. 

W tym roku nie mieliśmy 
większych problemów ze 
spłatą nadwykonań i w więk-
szości udało nam się to zre-
alizować. Nie widzę prze-
szkód, żeby w przyszłym 
roku miałoby być inaczej. 

 ROZMAWIAŁA: KATARZYNA PRUS

20 LAT UBEZPIECZEŃ 
ZDROWOTNYCH
Priorytety i tendencje w finan-
sowaniu świadczeń opieki zdro-
wotnej w województwie lubel-
skim w naszym regionie były 
jednym z głównych tematów 
konferencji zorganizowanej 
w ubiegły piątek w Lublinie 
w związku z 20-leciem po-
wszechnych ubezpieczeń zdro-
wotnych w Polsce

FOT. KOOPERATYWA LUBELSKA
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Budżet się nie spina, 
podnoszą podatki

PARCZEW miasto podnosi mieszkańcom podatki od nieruchomości i środków 
transportowych. Burmistrz Paweł Kędracki tłumaczy, że bez tego nie dopnie 

budżetu na przyszły rok

Ewelina Burda

S tawki  podatków 
wzrosną o ok. 15 
proc. W przypadku 
budynków miesz-

kalnych będzie to 0,80 ZŁ 
ZA 1 MKW. (wcześniej 0,70 
zł), a 20,70 ZŁ ZA 1 MKW. 
w przypadku obiektów pod 
działalność gospodarczą 
(wcześniej 18 zł). 

Jeśli zaś chodzi o podatek 
od środków transportowych, 
to roczna stawka dla cięża-
rówki (do 5,5 tony) wynie-
sie 764 zł (wcześniej 665 zł), 
a dla takiej od 9 do 12 ton 
wyniesie 1551 zł (wcześniej 
1349 zł). Wzrosną też stawki 
od ciągnika siodłowego i na-
czepy.

– Musimy dokonać zmian 
w podatkach lokalnych 
i część z nich podnieść, aby 
zbilansować nasz budżet 
– tłumaczy Paweł Kędracki, 
burmistrz Parczewa. 

Stawki podatków, o któ-
rych mowa nie były podno-
szone od 2016 roku. Dlacze-
go teraz zaszła taka koniecz-
ność? 

– Szacujemy, że spadek 
wpływów z podatku docho-
dowego od osób fizycznych 
będzie na poziomie 1,8 mln 
zł. Na subwencji oświatowej 
będzie 419 tys. zł mniej. Poza 
tym we wszystkich naszych 
jednostkach mamy wzrost 
wydatków i spadek docho-
dów bieżących. To kwota 
ponad 3 mln zł, którą jakoś 
musimy zapełnić – podkre-
śla Kędracki i nie ukrywa, że 

2020 będzie ciężkim rokiem 
dla Parczewa. – Duży spadek 
wpływów z PiT wynika też 
z tego, że w wielu spółkach 
w mieście doszło do prze-
kształceń i przedsiębiorcy 
przeszli na rozliczenie CiT. 

Z drugiej strony jest wzrost 
wynagrodzeń. – Na przykład 
dla nauczycieli. Mamy też 
wzrost płacy minimalnej. To 
wszystko musimy zgodnie 
z ustawą spełnić. Żeby to zbi-
lansować musimy podnieść 
część podatków. Ale ta pod-
wyżka i tak nie przekroczy 
więcej niż 15 proc. – zazna-
cza Kędracki. Wzrost tych 
stawek ma przynieść miastu 
kwotę 1,4 mln zł rocznie. 

Miejscy radni nie mają 
w ą t p l i w o ś c i ,  s k ą d  s i ę 
biorą problemy finansowe 
w mieście. – To pokłosie 
gospodarki finansowej na-
szego rządu – uważa Bo-
gusława Matejczuk, radna 
z PSL.– Rozdaje się wszyst-
ko bezrefleksyjnie, np. na 
rozbudowane programy 
socjalne, a jednocześnie 
obniża się PiT i CiT. A ktoś 
te pieniądze do budżetu 
wsypać musi, to z naszych 
kieszeni przecież. 

Inny radny uważa, że 
Parczew został postawiony 
pod ścianą. – Mam dyso-
nans poznawczy, bo w te-
lewizji słyszę, że państwo 

dzieli się wypracowanym 
zyskiem, że jest sukces go-
spodarczy. A tu nagle, że 
nie możemy spiąć budże-
tu, jeśli nie podniesiemy 
podatków. Coś dziwnego 
dzieje się w naszym pań-
stwie – uważa radny Adam 
Wiśniewski (PSL).

Ostatnio stawkę podatku 
od nieruchomości podnieśli 
też radni Białej Podlaskiej. 
Tutaj podatek od budynków 
mieszkalnych wzrośnie do 
0,65 zł za 1 mkw. powierzch-
ni użytkowej (wcześniej 0,58 
zł), a od gruntów związanych 
z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej wzrośnie 
z 0,75 zł do 0,85 zł/mkw.
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W Plazie naładujesz 
samochód

LUBLIN W Plazie powstały 
punkty ładowania pojazdów 
GreenWay. Na parkingach 
galerii zostały wydzielo-
ne specjalnie oznakowane 
miejsca, gdzie znajdują się 
stacje pozwalające na szyb-
kie ładowanie do trzech po-
jazdów równocześnie. 

Grupa Klépierre (właści-
ciel centrum handlowe-
go) nawiązała współpracę 
z firmą GreenWay, siecią 
szybkiego ładowania sa-
mochodów elektrycznych. 
Stacje pojawiły się w Sady-
ba Best Mall w Warszawie, 
Lublin Plaza i Ruda Śląska 
Plaza. Wkrótce zostanie 

także uruchomiona w So-
snowiec Plaza.

Jak korzystać ze stacji?
Szybkie stacje sieci łado-

warek GreenWay umożli-
wiają ładowanie pojazdów 
elektrycznych zgodnych ze 
standardami CCS, CHAde-
MO (prądem stałym) oraz 
AC Type 2 (prądem prze-
miennym). Ze stacji mogą 
korzystać dwa lub trzy po-
jazdy jednocześnie – w za-
leżności od typu urządze-
nia. Korzystanie z usługi jest 
możliwe po zarejestrowaniu 
się na stronie internetowej 
greenwaypolska.pl. 

 (PAT)
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Szlachetna Paczka 

WYDARZENIE W sobotę, 
16 listopada, o godzinie 11 
spod CSK w Lublinie wyru-
szył marsz wolontariuszy i 
liderów Szlachetnej Paczki i 
Akademii Przyszłości z oka-
zji otwarcia tegorocznej bazy 
rodzin.

Również w sobotę na 
stronie szlachetnapaczka.pl 
została udostępniona baza 
zawierająca opisy rodzin 
zgłoszonych do tegorocznej 

edycji Szlachetnej Paczki. 
Dzięki niej każdy może po-
znać historię, przeczytać o 
najpilniejszych potrzebach 
oraz marzeniach danej ro-
dziny, a następnie wybrać tę, 
której pomoże, przygotowu-
jąc paczkę. Wolontariusze 
przekażą ją rodzinom pod-
czas tzw. Weekendu Cudów. 
W tym roku Szlachetne Pacz-
ki trafią do potrzebujących w 
dniach 7-8 grudnia.
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Twoja propozycja dla 
starszych państwa

ZAMOŚĆ Miasto aktualizuje listę miejsc, które honorują Zamojską Kartę Seniora. To 
przedsiębiorcy, firmy i instytucje oferujący mieszkańcom 60+ zniżki. Wysokość ulg i zasady 

korzystania zależą wyłącznie od partnerów programu

Zamojska Karta Se-
niora to pomysł na 
zebranie różnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w, 

firm, instytucji kultury, spół-
dzielni i spółek, które zobo-
wiązują się do honorowa-
nia ulg, zniżek, rabatów czy 
upustów. Korzystać z nich 
mogą osoby, które posiada-
ją Zamojską Kartę Seniora. 
Miasto wydaje je bezpłatnie 
mieszkańcom, którzy ukoń-
czyli 60 lat. 

Do tej pory wniosek, 

by wydać im ZKS zło-

żyło 4 371 osób.

Program działa od począt-
ku 2018 roku. Lista miejsc, 
które biorą w nim udział już 
jest spora. Seniorzy mogą 
taniej oglądać filmy, słuchać 
koncertów, grać w tenisa, 
zwiedzić zoo, pływać w base-
nie. Muzeum Zamojskie, raz 
w miesiącu, zwiedzą w ogóle 
gratis. Posiadacze ZKS mogą 
liczyć na rabat zamawiając 
panele fotowoltaiczne, ku-
pując meble, książki, jadąc 
taksówką, idąc do stomato-
loga, fizjoterapeuty czy opty-
ka.

Zasada jest taka, że to 
strona oferująca rabaty de-
cyduje o ich charakterze. 
Na przykład Corner Pub 
z ul. Żeromskiego proponu-

je seniorom 10 proc. zniżki 
na dania z karty menu, ale 
nie dotyczy to napoi i alko-
holi. 

R e s t a u r a c j a  P a d w a 
z ul. Staszica ma 10 proc. 
zniżki na cały asortyment 
z  w y ł ą c z e n i e m  p i z z y. 

A kawiarnia Kawa na ławę 
z Rynku zaprasza posia-
daczy karty na wszystko 
tańsze o 20 proc. ale od 

poniedziałku do czwart-
ku.

– Zachęcamy firmy, insty-
tucje itp. by przystępowa-

ły do programu Zamojska 
Karta Seniora, ponieważ 
dzięki oferowanym zniżkom, 
zyskają nowych i stałych 
klientów – informuje miasto 
na swojej stronie i jeszcze do 
20 listopada czeka na zgło-
szenia.

– Seniorzy korzystają z ulgi 
ale to nie jest duży procent. 
Uczestniczymy w progra-
mie drugi rok, myślę, że jest 
to z korzyścią dla obu stron 
– mówi Agnieszka Nowosad, 
współwłaścicielka Zakładu 
Pralniczego z ul. Szczebrze-
skiej, gdzie osoby z ZKS płacą 
5 proc. mniej za wszystkie 
usługi.

– Przystąpiliśmy do pro-
gramu na samym począt-
ku, nadal w nim będziemy. 
Decyzja o wprowadzeniu 
zniżek to było pokazanie, 
że jesteśmy otwarci i po-
trafimy coś dać od sie-
bie – mówi pani Justyna 
z kwiaciarni Parkowa z ul. 
Piłsudskiego pytana, czy 
udział w programie to po-
mysł na ocieplenie wize-
runku firmy. – Nasi stali 
klienci korzystają ze zni-
żek. Czasami ktoś robiąc 
zakupy pyta czy honoruje-
my kartę. Trudno określić 
jak często udzielamy se-
niorom rabatu, bo to zale-
ży od ruchu w kwiaciarni; 
popularnych imienin czy 
świąt – dodaje.

(AGDY)

Burmistrz zapowiada 
kolejne progi 

ŁĘCZNA Na ulicy Bogda-
nowicza w Łęcznej zamon-
towano dwa progi zwalnia-
jące. Burmistrz zapowiada 
montaż kolejnych. Ma to 
poprawić bezpieczeństwo 
i komfort mieszkańców.

– W celu poprawy bez-
pieczeństwa pieszych na 
ul.  Bogdanowicza osie-
dla Niepodległości zostały 
zamontowane dwa progi 
zwalniające. W odpowiedzi 

na potrzeby mieszkańców 
Łęcznej, podobne urządze-
nia będą systematycznie 
instalowane w przestrzeni 
miasta – zapowiada Leszek 
Włodarski, burmistrz Łęcz-
nej. 

Kolejne urządzenia będą 
systematycznie instalowane 
na kolejnych ulicach miasta, 
w porozumieniu z miesz-
kańcami i służbami.

(P.P.)

Na ulicy Bogdanowicza w Łęcznej zamontowano dwa progi 
zwalniające

FOT. UM ŁĘCZNA

Z „Kreski” na szefową galerii
BIAŁ A PODL ASK A  Ga-

leria Podlaska ma nowego 
kierownika. Romana Pień-
kowskiego zastąpi Renata 
Sobczak. Dotychczasowy 
szef galerii przeszedł na 
emeryturę. – Na własny 
wniosek zakończył współ-
pracę z Galerią Podlaską 
i Bialskim Centrum Kul-
tury – mówi Gabriela Kuc-
-Stefaniuk, rzecznik bial-
skiego magistratu. – Jego 
prace to wizytówka Białej 
Podlaskiej. Grafiki uwiecz-
niające  najpiękniejsze 
miejskie obiekty autor-
stwa Romana Pieńkow-
skiego to często darowany 
gościom przez prezydenta 
prezent. 

Sobczak również związana 
jest z Galerią Podlaską. – Ga-
leria z bardzo dobrych rąk 
przechodzi więc w równie 
bardzo dobre ręce – podkre-
śla Kuc-Stefaniuk.

Renata Sobczak od 26 lat 
prowadzi koło plastyczne 
„Kreska” w Bialskim Cen-
trum Kultury. 

– Będziemy nadal służyć 
ludziom kochającym sztu-
kę, zarówno artystom, jak 

i ich odbiorcom. Postaramy 
się, aby nasza praca nadal 
przynosiła radość, żeby po-
kazywała, jak wielki potrafi 
być człowiek, zarówno ten, 
który tworzy oraz ten, który 
odbierając sztukę odczuwa 
emocje, oczywiście najlepiej 
pozytywne – przyznaje nowa 
szefowa. 

W galerii pracują jeszcze 
Mieczysław Skalimowski, 
Marek Jędrych oraz Adam 
Korszun. 

– Obecnie kończymy pla-
nowanie wydarzeń i wy-
staw w Galerii Podlaskiej 
na przyszły rok. Prioryteto-
wym wydarzeniem będzie 
Park Sztuki, który odbędzie 
się w dniach 5-7 lipca – za-
powiada Renata Sobczak. 
– W Galerii będziemy gościć 
wielu znakomitych arty-
stów. Warto też wspomnieć, 
że w strukturach Galerii 
prowadzona jest edukacja 
plastyczna, która przyciąga 

szerokie grono zaintereso-
wanych: dzieci, młodzież 
oraz dorosłych.

W tym roku Renata Sob-
czak otrzymała Bialską 
Nagrodę Kultury im. Anny 
z Sanguszków Radziwiłło-
wej II stopnia za osiągnięcia 
w dziedzinie twórczości ar-
tystycznej, upowszechnia-
nia i ochrony kultury. Gale-
ria Podlaska jest jedyną taką 
miejska instytucją. 

(EB)

Renata Sobczak odbiera Bialską Nagrodę Kultury
FOT. UM BIAŁA PODLASKA 

ZOSTAŃ PARTNEREM

• Partner musi wypełnić deklarację (na www.zamosc.pl) i do środy złożyć ją w Zamojskim Centrum Informacji Turystycznej i Historycz-
nej w Zamościu lub przesłać pocztą: Zamojskie Centrum Informacji Turystycznej i Historycznej w Zamościu, ul. Rynek Wielki 13, 
22-400 Zamość. • Uczestnicy są oznakowani „Miejsca przyjazne Seniorom”. Lista jest na www.zamosc.pl

Posiadacze Zamojskiej Karty Seniora mogą liczyć między innymi na zniżki w kawiarniach i restauracjach
FOT. PIXABAY.COM
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Dzieci i roboty biorą 
się do roboty 

TOMASZÓW LUBELSKI Trwają przygotowania do niecodziennej debaty. O ważnych 
sprawach miasta i jego przyszłości z fachowcami i burmistrzem będą rozmawiać 

nastolatki. Młodzi mają przedstawić dorosłym swoje rozwiązania. To pierwsza taka 
inicjatywa w Polsce 

E lektromobilność, 
gospodarka odpa-
dami oraz turystyka 
– to tematy paneli 

dyskusyjnych, w ramach 
których spotkają się ucznio-
wie i przedstawiciele firm 
oraz samorządu. 

Młodzi będą poznawać za-
sady funkcjonowania miasta 
w tych trzech obszarach i za-
pytają o największe wyzwa-
nia i problemy. Jednocześnie 
przedstawią swoje pomy-
sły i pokażą, jak do popra-
wy tego można użyć nowe 
technologie oraz roboty. Bo 
w debacie zaplanowanej na 
20 listopada udział wezmą 
dzieci, których pasją są nowe 
technologie, roboty i progra-
mowanie. 

– Spodziewamy się 150 
gości. Oprócz uczestników 
debaty przyjdą ich rówie-
śnicy ze szkół, w których się 
uczą. To w ogóle będzie spe-
cjalny dzień w naszej szkole, 
bo wszyscy nasi uczniowie, 
a mamy 32 oddziały, wezmą 
udział w pokazach robotów 
– mówi Renata Śrutwa-Kru-
pa, dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 2, która jest partne-
rem wydarzenia. 

Ś ro d ow a  d e b a t a  j e s t 
częścią większego projek-
tu, za którym stoi firma 
TwojRobot.pl, która or-
ganizuje dla dzieci płatne 
zajęcia pozalekcyjne i wa-
kacyjne z robotyki i pro-
gramowania. 

– Organizacja debat to 
nowa inicjatywa, Tomaszów 
jest pierwszym miastem 
w Polsce gdzie się odbę-
dzie. Na wiosnę będzie pięć 
kolejnych. Chcemy poka-
zać uczniom, że informa-
tycy nie tylko siedzą przed 
komputerem i programują 
roboty ale także to ludzie, 
którzy swoją wiedzę mogą 
wykorzystać w innych ob-
szarach, angażują się spo-

łecznie. Przyszłość należy 
do osób łączących nauki 
ścisłe z humanistycznymi 
– mówi Monika Kirol z firmy 
TwojRobot.pl, która szacuje, 
że przez różnego typu kursy 
organizowane przez jej 
firmę przewija się rocznie 
kilkuset młodych mieszkań-
ców Tomaszowa. 

– Myślę, że dobrze speł-
niamy swoją rolę, oferta dla 
młodzieży jest duża, a wła-
śnie rozbudowujemy swoją 
bazę. Młodzież ma ciekawe 
spostrzeżenia. Nie mam 
tremy, choć może nie będę 
znał odpowiedzi na wszyst-
kie pytania. Za to sam chęt-
nie bym zapytał dlaczego ich 
rówieśnicy nie uczestniczą 

zbyt licznie w zajęciach re-
kreacyjnych. Co powinni-
śmy zrobić, żeby to zmienić 
– mówi Stanisław Pryciuk, 
dyrektor Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Tomaszowie, 
który będzie gościem panelu 
„turystycznego”. 

Dzieci biorące udział 
w debacie mają przygotować 
roboty, w tym robo-maskot-
kę Tomaszowa Lubelskiego.

Debata, której gościem 
specjalnym będzie bur-
mistrz Wojciech Żukowski, 
rozpocznie się o godzinie 10. 
Można będzie ją zobaczyć 
dzięki transmisji na Facebo-
oku TwojRobot.pl i stronie 
miasta.

(AGDY)

Dla pacjentów 
z niewydolnością nerek 

i cukrzycą
MEDYCYNA Nowoczesną 

metodę „rozbijania” twar-
dych, zwapniałych blaszek 
miażdżycowych w tętnicach 
wieńcowych zastosowali 
jako pierwsi w naszym woje-
wództwie specjaliści ze Szpi-
tala Kardiologii Inwazyjnej 
IKARDIA w Nałęczowie. 

Chodzi o nowoczesną me-
todę litotrypsji wewnątrz-
naczyniowej. – Obecność 
ciężkich zwapnień w obrębie 
najważniejszych dla życia 
tętnic wieńcowych, często 
uniemożliwia bezpieczne 
i skuteczne leczenie przy 
pomocy stentów. Trudniej 
je dostarczyć i bezpiecz-
nie ulokować w miejscach 
największych zwężeń, a to 
może wiązać się z wystąpie-
niem poważnych powikłań 
– tłumaczy prof. Jarosław 
Wójcik, prezes Ikardii i pre-
cyzuje: powikłania związane 
są z niecałkowitym rozpręże-
niem stentu w bardzo twar-
dej zmianie miażdżycowej. 
Może to prowadzić do jego 
zakrzepicy czyli nagłego za-
mknięcia się naczynia i za-
wału serca. Taki nieoptymal-
nie rozprężony stent stwarza 
również większe ryzyko jego 
„zarastania” w następnych 
miesiącach po zabiegu im-
plantacji.

Jak zaznacza prof. Wójcik, 
nowatorska metoda to szan-

sa dla chorych, u których ze 
względu na ciężkie zwap-
nienia nie można wykonać 
klasycznej angioplastyki. 
To przede wszystkim osoby 
starsze, z cukrzycą i niewy-
dolnością nerek.

Podczas zabiegu specjal-
ny balon dostarczając ultra-
dzwięki kruszy zwapnienia, 
umożliwiając prawidłową 
implantację stentu wień-
cowego. „Odłamki” wapna 
pozostają wewnątrz ściany 
naczynia, bez możliwości 
uwolnienia do krwioobiegu. 

– Łatwość radzenia sobie 
ultradźwiękowego balonu 
z masywnymi zwapnieniami 
m.in. w obrębie pnia lewej 
tętnicy wieńcowej, miejsca 
najważniejszego dla całego 
serca jeśli chodzi o zaopa-
trzenia w krew, u chorego 

po już wcześniej przebytych 
bypassach była imponująca 
– opowiada o jednym z trzech 
przeprowadzonych w Ikar-
dii zabiegów prof. Wójcik. 
– Skrócił się czas operacji, 
a jej przebieg był bezbolesny 
dla chorego. Zabieg, podob-
nie jak w pozostałych dwóch 
przypadkach, zakończył się 
pełnym sukcesem. Hospitali-
zacja trwała tylko dwa dni. 

Na razie Ikardia sfinanso-
wała zabiegi z tą nowatorską 
metodą z własnych środków, 
gdyż NFZ jej nie finansuje. 
– Będziemy jednak starać się 
zdobyć środki z innych źró-
deł, żeby wykonywać takie 
operacje na szerszą skalę 
i dać szansę na wyleczenie 
większej grupie pacjentów 
– zapowiada prof. Wójcik.

KATARZYNA PRUS

Podczas debaty uczniowie przedstawią swoje pomysły na wykorzystanie nowych tech-
nologii i robotów w mieście

FOT. PIXABAY.COM

RODO w szpitalnej sali
SŁUŻBA ZDROWIA W ponad 
połowie skontrolowanych 
szpitali doszło do naruszeń 
ochrony danych osobowych 
– wynika z kontroli NIK, która 
sprawdzała jak lecznice m.in. 
w województwie lubelskim 
radzą sobie z ochroną danych 
osobowych i prywatności 
pacjentów. 
Zdaniem NIK, jednym z naj-
istotniejszych elementów 
przygotowania szpitala do 
nowego stanu prawnego wraz 
z wejściem w życie RODO, było 
przeszkolenie personelu. 
Tymczasem, jak wykazała 
kontrola, w Szpitalu Neuropsy-
chiatrycznym w Lublinie 
przeszkolono tylko połowę 
personelu, w szpitalu w Kraśni-
ku – 52 proc., a w Radzyniu 
Podlaskim – 62 proc. 
Tylko w jednym z kontrolowa-
nych w Lubelskiem szpitali 
– przy al. Kraśnickiej w Lublinie 
– szkolenie przeszło 97 proc. 
pracowników. A według 
inspektorów, nieprzeszkolenie 
wszystkich pracowników lub 
opóźnienia w szkoleniach były 
jedną z przyczyn nieodpowied-
niego przetwarzania i ochrony 
danych osobowych pacjentów. 
NIK zwróciła też uwagę na 
przypadki, w których dane 
osobowe pacjentów na szpital-
nych kartach przy ich łóżkach 

nie zostały odpowiednio 
zasłonięte. Dotyczyło to m.in. 
szpitala w Radzyniu Podlaskim 
i przy al. Kraśnickiej w Lublinie. 
Problemem m.in. w szpitalach 
w Radzyniu Podlaskim i Kraśni-
ku, było też niewłaściwe 
przechowywanie papierowej 
dokumentacji medycznej. 
W Kraśniku część personelu 
medycznego nie posiadała 
upoważnienia do danych 
osobowych pacjentów. W przy-
padku 69 pielęgniarek, 14 
lekarzy i czterech położnych 
brakowało udokumentowane-
go uprawnienia do przetwarza-
nia danych.
Wątpliwości wzbudziła też 
kwestia zachowania anonimo-
wości przy wzywaniu pacjen-
tów do gabinetu lekarskiego. 
W jednej z poradni przyszpital-
nej w Radzyniu Podlaskim na 
wywieszonej w poczekalni 
liście pacjentów przy planowa-
nej godzinie wizyty umieszczo-
no pierwsze trzy litery imienia 
i cztery nazwiska pacjenta. NIK 
uznała ten pomysł za oryginal-
ny, ale wskazała jednocze-
śnie, że brak precyzyjnych 
zasad postępowania w tym 
zakresie może nie zapewnić 
ochrony prywatności pacjen-
tów o krótkich imionach 
i nazwiskach. 

KATARZYNA PRUS
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Szpital Kardiologii Inwazyjnej Ikardia w Nałęczowie
FOT. KRZYSTZOF MAZUR/ARCHIWUM

in220 02

Ł u k a s z  P r z y c h o d z e ń
ś l u b n y

s t y l i s t a

 www.suknieslubneatelier.pl
  tel. 884 884 724 
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Jestem eko: szkolne 
warsztaty i zajęcia

ZIELONY WOLONTARIAT Szkoła Podstawowa nr 1 im. Bohaterów Powstanie Styczniowego w Radzyniu Podlaskim stawia 
na ekologię. Uczniowie tej szkoły segregują śmieci, a na drugie śniadanie sięgają po owoce

Ewelina Burda

P rojekt przygotowa-
ny przez nauczy-
cielki ze szkolnej 
świetlicy znalazł się 

w gronie dwunastu zwycię-
skich w naszym konkursie 
„Zielony wolontariat. Po-
czuj chemię do bycia eko”. 
To konkurs organizowany 
przez Dziennik Wschodni 
i patrona konkursu Grupę 
Azoty Zakłady Azotowe „PU-
ŁAWY” SA.

Drzewko decyzyjne
– Witaminy C jest więcej 

w papryce, niż w cytrynie 
– mówi drugoklasista z tej 
szkoły. To efekt warsztatów 
z dietetykiem. 

Wszystko dzięki stragano-
wi z warzywami i owocami. 
Elżbieta Zając i Agnieszka 
Kot, opiekunki ze szkolnej 
świetlicy już od 2007 roku 
realizują w placówce działa-

nia pod hasłem „Chrońmy 
nasz świat dla przyszłych 
pokoleń”. Tym razem panie 
wystartowały w naszym kon-
kursie z projektem „Jestem 
eko – wiem, rozumiem, two-
rzę”.

– Rozpoczęłyśmy od zajęć 
ekologicznych w klasach 
trzecich i w świetlicy szkol-
nej. Na podstawie zdobytej 
wiedzy, uczniowie stworzy-
li tzw. drzewko decyzyjne. 
Sami wyciągnęli wnioski, że 
warto chronić środowisko 
– opowiada Agnieszka Kot. 

„Działalność człowieka 
źle wpływa na środowisko” 
– czytamy na drzewku, które 

znalazło się na specjalnej 
wystawie na szkolnym kory-
tarzu. Można tu też znaleźć 
wskazówki ekologiczne jak 
zmniejszyć negatywne od-
działywanie na środowisko. 
No właśnie, jak? „Używaj 
materiałowych toreb na za-
kupy” albo „Nie marnuj je-
dzenia, nie kupuj za dużo”. 
– Uwrażliwiamy w szkole 
wszystkie dzieci na ekologię, 
bo warto zaczynać od małe-
go – podkreśla pani Agniesz-
ka. 

Dietetyk i kucharz
Jednym z elementów pro-

jektu było zorganizowanie 
stoiska owocowo-warzyw-
nego przypominającego 
stragan. 

– Było tam wiele warzyw 
i owoców, również tych 
rzadkich. Uczniowie pozna-
wali je wizualnie, ale też po-
przez smak, dotyk i zapach 

– opowiada nauczycielka. 
Są już pierwsze efekty. – Po-
lubiłam mango i rodzice 
kupili mi ten owoc w sklepie 
– przyznaje pierwszoklasist-
ka. Jej koledzy i koleżanki 
z klasy na drugie śniada-
nie w swoich pojemnikach 
przynoszą z reguły owoce. 
– Ja raz zjadłam całą cytry-
nę, a teraz dowiedziałam się 
w szkole, że witaminy C i tak 
jest więcej w papryce – roz-
kłada ręce uczennica rów-
nież z I klasy. 

Kolejnym elementem pro-
jektu było spotkanie z diete-
tykiem i warsztaty kulinarne. 

– Po prezentacji dietetyka 
przyszedł czas na praktykę. 
Zasady zdrowego odżywia-
nia dzieci wpoiły w życie, 
przygotowując samodzielnie 
kanapki – zaznacza Agniesz-
ka Kot. Na stole nie zabrakło 
pełnoziarnistego pieczywa, 
jajek, wędlin czy sera. 

– Następnie pod okiem 
kucharza z jednej z radzyń-
skich restauracji dzieci 
mogły przygotować zdrowe 
przekąski na bazie daktyli, 
bakalii czy orzechów, to tzw. 
„kule mocy” – dodaje na-
uczycielka. Później tak przy-
gotowane przekąski dzieci 
mogły zjeść na drugie śnia-
danie. 

Zdrowie i ekologia
Szkoła jest bardzo eko-

logicznie nastawiona, co 
widać już przy wejściu, gdzie 
stoją kosze do segregacji 
śmieci. 

– Zbieramy też maku-
laturę, nakrętki na rzecz 

Hospicjum Małego Księ-
cia, baterie i elektrośmieci 
– opowiadają autorki pro-
jektu. 

– Panie ze świetlicy bardzo 
się angażują i dbają o temat 
zdrowego odżywiania i eko-
logii w szkole – przyznaje 
Bożena Płatek, dyrektor pla-
cówki. – Segregujemy śmie-
ci, a promocja zdrowego od-
żywiania odbywa się przez 
cały rok. Jeśli są nauczyciele 
z pasją edukacyjną, kreatyw-
ni, z entuzjazmem, to dzieci 
na tym korzystają.

Na koniec, dzieci wyko-
nały ulotki o tematyce eko-
logii i zdrowego odżywiania, 
które otrzymali wszyscy 
uczniowie szkoły. – Chcemy 
aby dzięki tym działaniom, 
uczniowie automatycznie 
podejmowali działania pro-
ekologiczne i prozdrowotnie 
– podkreślają nauczycielki ze 
świetlicy. 

ZIELONY WOLONTARIAT. POCZUJ CHEMIĘ DO BYCIA EKO
„Zielony wolontariat. Poczuj che-

mię do bycia eko” - był konkursem 
dla dzieci młodzieży w wieku szkol-
nym organizowanym przez Dziennik 
Wschodni i Patrona konkursu Grupę 
Azoty Zakłady Azotowe „PUŁAWY” 
SA.

Do udziału zaprosiliśmy szkoły 
podstawowe i ponadpodstawowe, 
domy kultury, biblioteki z wojewódz-

twa lubelskiego - wszystkie te instytu-
cje, które pracują z dziećmi i młodzie-
żą w wieku szkolnym. Nagrodą była 
kwota do 2000 zł na wymyślony przez 
nich projekt ekologiczny.

Dziś prezentujemy działania 
jednego z 12 laureatów konkur-
su. Kolejne prezentacje w naj-
bliższych wydaniach Dziennika 
Wschodniego.

Jednym z elementów 
szkolnego projektu było 
spotkanie z dietetykiem 
i warsztaty kulinarne

Zasady zdrowego 
odżywiania dzieci wpoiły 
w życie, przygotowując 
samodzielnie kanapki

FOT. EWELINA BURDA
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R E K L A M A

Ćwiczenia terytorialsów i służb ratowniczych

WYDARZENIE 16 listopada 
w Lublinie, w wyniku silnych 
wyładowań atmosferycz-
nych odnotowano liczne 
pożary, wypadki komunika-
cyjne i awarie techniczne na 
terenie miasta. Szczególnie 
trudna sytuacja jest w rejonie 
Zespołu Szkół Ogólnokształ-
cących przy ul. Radzyńskiej. 
Na miejscu są już służby ra-
townicze oraz siły WOT... To 
tylko scenariusz szkolenia 
zgrywającego, jakie odbyło 
się w sobotę, 16 listopada, na 
obiekcie XIV Liceum Ogól-

nokształcącego im. Z. Her-
berta w Lublinie.

Blisko 100 żołnierzy z 213 
kompanii lekkiej piechoty 
oraz 210 plutonu dowo-
dzenia i zabezpieczenia 21 
batalionu lekkiej piechoty 
z Lublina ćwiczyło w swoim 
stałym rejonie odpowiedzial-
ności, współdziałanie z inny-
mi służbami ratowniczymi 
na wypadek wystąpienia ka-
tastrof naturalnych w rejonie 
miejskim i zabudowanym. 
Żołnierze OT ćwiczyli w kilku 
grupach zadaniowych. 
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HANDEL
RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 
866, 662 396 670.

202019L01-A

MOTORYZACJA

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

095019L01-A

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI

OSMOLICE Pierwsze - 
sprzedam grunt budowlano-
rolny 7900 mkw. w tym dwie 
działki budowlane po 1000 
mkw. Tel. 603 073 944.

213819L01-A

SPRZEDAM

GLIWICE - dom jednorodzinny 
220 mkw., piwnica, garaż, 
działka 6 a, wszelkie media. 
Tel. 32/270 10 28 i 606 314 
294.

217819L01-A

PRACA

OPIEKA Niemcy Legalnie 
725248935

214019L01-A

USŁUGI
OGRODNIK - USŁUGI: 
odnawianie  ogrodów i 
działek, cięcie i przycinanie 
drzew i żywopłotów, koszenie 
i pielęgnacja trawy, usuwanie 
drzew, usługi z piłą motorową. 
Tel. 694706823.

184619L01-A

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, BURSAKI 
15 A W GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 661279497.

044719L01-A

BUDOWLANE

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

214519L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, 
raty, FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 
6, 81/473-54-01, 668-277-
760

272618L01-A
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

   Usługi międzynarodowe       Prosektorium i sala pożegnań       Oprawa 
muzyczna ceremonii       Kwiaty       Kremacje      Trumny, Urny      Ekshumacje, pogłębianie 

grobów      Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

in217 38

ul. Cmentarna 6
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

in/bi0013b

tel. 81 46-26-820    reklama@dziennikwschodni.pl
* óły pytaj w Biurze Ogłoszeń  Dziennika Wschodniegoo szczegó

masz
firmę  ?

ogłoszenie
 drobne 

mówZam

Dziennik Wschodni 
+ portal  www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  
netto za miesiąc

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710
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z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

p3489

• Poradnie specjalistyczne

• Laboratorium

•  Badania i zabiegi 

diagnostyczne

tel. 81 532 37 11

www.luxmedlublin.pl

in210 90
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SKUP aut

503 610 319; 510 644 013

Także wersje angielskie oraz części.ci.
Transport i oględziny gratisis

j g ęj g ę

krajowych lub zagranicznych od 1998 r .krajowych lub zagranicznych od 1998 r .998 r .

do 20.000 zł  rozbite,0.000 zł  rozbi e,
uszkodzone,uszkodzone,uszkodzone,uszkodzone,

w każdej postaci, każdej o tacw każdej postaci, 
w całości lub na częściściw cw całości lub na częśścałości lub na częśś iiw całości lub na częścśc

auta do kasacji.auta do kasacji
j i l ki

 samochód?
 sprzedajesz 

Zamów 

ogłoszenie
 drobne  drobn

nim!w Dzienniku Wschodn

Tylko 100 zł* netto 

siącza mies

* pytajo szczegóły 
w oszeń Biurze Ogło

niegoDziennika Wschodn

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl
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Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych Spółka z o.o. 
w Radzyniu Podlaskim ul. Lubelska 5 

ogłasza sprzedaż ofertową 
zbędnego sprzętu i wyposażenia 

będącego własnością Spółki.

 Termin składana ofert upływa 22 listopada 2019 roku o godz. 
12:00. Zapraszamy do udziału w przetargu ofertowym.

Lp. Nazwa sprzętu lub wyposażenia
Cena 

minimalna 
(brutto w 
złotych)

Wadium
(brutto 

w 
złotych)

1. Miniładowarka Bobcat S70 z łyżką 
załadunkową oraz pług do odśnieżania 
(rok produkcji: 2017, przebieg: 149 mth)

76000,00 23000,00

2. Zamiatarka samojezdna Sweeper 525 
HS (rok produkcji: 2007)

24000,00 1000,00

3. Zestaw do produkcji kostki brukowej:-
wibroprasa HK-93M –1 szt. (rok 
produkcji: 2010):
-forma Holland 6 cm –1 szt.
-forma Holland 8 cm –1 szt.
-forma Nostalit 6 cm –1 szt.
-forma Nostalit Klin 6 cm –1 szt.
-blaty sklejkowe –406szt.
-stół wibracyjny –1 szt. 

16000,00 1000,00

4. Pług do odśnieżania  3 m (powietrzny)
„Dobrowolski PO641”

1500,00 0,00

5. Pług do odśnieżania  3 m (powietrzny)
„Dobrowolski PO641”

1500,00 0,00

6. Stemple metalowe budowlane i 
podpory:
-stemple metalowe –92 szt.
-dźwigary–37 szt.(100 mb)

5000,00 150,00

7. Rębak spalinowy (rok produkcji: 2015) 8500,00 500,00

8. Rozsiewacz lejowy Dexwal 150,00 0,00

9. Piaskarka komunalna Dexwal 1500,00 0,00

10. Sprężarka Skoda PKD 12 (waga: 2800 kg) 1000,00 0,00

11. Agregat sprężarkowy WAN-A Wa-80 
m3/h

1000,00 0,00

Kontakt telefoniczny: 83 3526103 lub 600356996
Wszelkie informacje dotyczące sprzedaży ofertowej znajdują się na 
stronie internetowej www.pukradzyn.pl
link do strony PUK:
http://www.pukradzyn.pl/przetargi/17-oferta-sprzedazy/170-
sprzedaz-ofertowa-sprzetu-i-wyposazenia-zbednego-bedacego-na-
wyposazeniu-puk

in620

O G ŁO S Z E N I E

Lubelski Zarząd Obsługi Lubelski Zarząd Obsługi 
Przejść GranicznychPrzejść Granicznych 

informuje, że na stronie 
www.lzopg.bip.mbnet.pl 

został umieszczony wykaz 
wolnych pomieszczeń do 
wynajęcia znajdujących się 
na przejściach granicznych 
w woj. lubelskim.

in615

Wójt Gminy Łomazy Wójt Gminy Łomazy 
I N F O R M U J E ,  Ż E 

w dniu 13.11.2019 roku na okres w dniu 13.11.2019 roku na okres 
21 dni na tablicy ogłoszeń 21 dni na tablicy ogłoszeń 

w urzędzie gminy w urzędzie gminy 
został wywieszony wykaz został wywieszony wykaz 

nieruchomości przeznaczonej nieruchomości przeznaczonej 
do sprzedaży.do sprzedaży.

Wykaz ten jest zamieszczony Wykaz ten jest zamieszczony 
na stronie internetowej urzędu na stronie internetowej urzędu 

www.lomazy.pl www.lomazy.pl 
Dodatkowe informacje pod Dodatkowe informacje pod 

nr nr 83/341707683/3417076
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OGŁOSZENIEOGŁOSZENIE
BURMISTRZA BYCHAWYBURMISTRZA BYCHAWY

Działając   na   podstawie  art.  35  ust.  1  i  2  ustawy  

z  dnia  21  sierpnia  1997  roku o gospodarce  nieru-

chomościami (Dz.  U.  z  2018 r. Nr 2204 z późn. zm.)  

informuję, iż na tablicy ogłoszeń  
w budynku Urzędu Miejskiego 
w Bychawie przy ulicy Party-
zantów 1 został wywieszony  
na  okres 21 dni wykaz części 
nieruchomości  położonej przy 
ul. Partyzantów w Bychawie, 
gmina Bychawa przeznaczonej 
do oddania w najem.

in619

OGŁOSZENIEOGŁOSZENIE
BURMISTRZA BYCHAWYBURMISTRZA BYCHAWY

Działając   na   podstawie  art.  35  ust.  1  i  2  ustawy  

z  dnia  21  sierpnia  1997  roku o gospodarce  nieru-

chomościami (Dz.  U.  z  2018 r. Nr 2204 z późn. zm.)  

informuję, iż na tablicy ogłoszeń  
w budynku Urzędu Miejskiego 
w Bychawie przy ulicy Partyzan-
tów 1 został wywieszony na  okres  
21  dni  wykaz części nieruchomo-
ści budynkowej położonej przy 
ul. Adama Mickiewicza w Bycha-
wie, gmina Bychawa przeznaczo-
nej do oddania w najem. 

in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego, 
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto
 za miesiąc.

Zamów 

ogłoszenie 
drobne w
Dzienniku Wschodnim!



Skromna wygrana lidera
PIŁKARSKA II LIGA Zespół prowadzony przez trenera Kamila Kieresia pokonał u siebie Garbarnię Kraków 1:0, 

a gola na wagę wygranej, tak jak podczas pierwszego starcia obu ekip w tym sezonie, zdobył Paweł 
Wojciechowski

Sobotni mecz przeciwko 
Garbarni był pierwszym 
spotkaniem rundy re-
wanżowej drugiej ligi. 

Przypomnijmy, że w pierwszej 
kolejce łęcznianie pokonali ze-
spół z Krakowa na jego terenie 
1:0 po golu Pawła Wojciechow-
skiego. Najskuteczniejszy strze-
lec „zielono-czarnych” przed 
kolejce pauzował ze względu 
na uraz, a tym razem wybiegł 
na murawę w wyjściowej je-
denastce w specjalnej masce 
chroniącej twarz. Na boisku za-
brakło natomiast pauzującego 
za kartki kapitana zespołu Le-
andro, a także Arona Stasiaka, 
który został powołany na zgru-
powanie i mecze reprezentacji 
Polski do lat 21.

Zespół trenera Kamila Kiere-
sia od początku ruszył do ataku 
zamykając zespół z Krakowa na 
własnej połowie. I już w 4 minu-

cie mógł prowadzić. Wówczas 
z rzutu wolnego mocno przy-
mierzył Krystian Wójcik, ale bro-
niący bramki gości Dorian Frąt-
czak zdołał odbić strzał. Kilka 
minut później Wójcik próbował 
szczęścia po strzale głową. Tym 
razem piłka przeleciała obok 
bramki przyjezdnych.

Kolejne minuty spotkania 
mijały w dość wolnym tempie. 
W 35 minucie Wójcik popisał się 
świetnym, długim podaniem 
w kierunku Wojciechowskie-
go. Napastnik Górnika dobrze 
przyjął piłkę, minął Frątczaka 
i skierował piłkę do siatki strze-
lając 10 bramkę w rozgrywkach. 
Chwilę później mogło być 2:0. 
Maciej Orłowski przedarł się 
w pole karne i huknął mocno 
z jego narożnika, a futbolów-
ka odbiła się od słupka. Goście 
w odpowiedzi dwa razy pró-
bowali zaskoczyć Adrian Ko-

strzewskiego, ale za każdym 
razem bramkarz Górnika nie 
miał problemów ze złapaniem 
piłki i wynik do przerwy się nie 
zmienił.

Początkowe minuty drugiej 
odsłony były bardzo senne. 
W 53 minucie po dośrodko-
waniu z rzutu wolnego w pole 
karne na bramkę Kostrzew-
skiego uderzał Krystian Ku-
jawa, ale fatalnie spudłował. 
Kilka minut później kolejny 
raz zaskoczyć Frątczaka pró-
bował Wójcik jednak jego strzał 
z dystansu poszybował daleko 
obok bramki. Później łęcznia-
nie nieco spuścili z tonu i do 
głosu zaczęli dochodzić goście. 
Garbarnia stwarzała zagroże-
nie głównie za sprawą stałych 
fragmentów gry, ale na szczę-
ście dla zespołu trenera Kiere-
sia nic z tego nie wynikało. W 85 
minucie w dobrej sytuacji zna-

lazł się Grzegorz Marszalik, lecz 
uderzył za lekko by pokonać 
Kostrzewskiego. Goście atako-
wali do ostatniego gwizdka, ale 
łęcznianom udało się obronić 
skromne prowadzenie, a co za 
tym idzie zachować miejsce 
w fotelu lidera.

Górnik Łęczna – Garbarnia Kra-
ków 1:0 (1:0)
Bramki: Wojciechowski (35).

Górnik: Kostrzewski – Orłowski, Baranow-
ski, Midzierski, Sasin (74 Turek), Tymosiak, 
Goliński, Stromecki, Wójcik (90 Szczerba), Le-
wandowski (76 Dzięgielewski), Wojciechowski 
(83 Banaszak).

Garbarnia: Frątczak – Kujawa (79 Koł-
bon), Klimek (64 Marszalik), Włodyka, Ma-
siuda, Kuczak, Duda, Kostrubała, Słoma (64 
Szewczyk), Kowalski, Feliks.

Żółte kartki: Klimek, Włodyka – Sasin, 
Baranowski.

Sędziował: Marcin Kochanek (Opole).

Widzów: 1078.

P I Ł K A  N O Ż N A  14

Wygrywamy grupę G!
Reprezentacja Polski wygrała w Jerozolimie z Izraelem 2:1 po 
trafieniach Grzegorza Krychowiaka i Krzysztofa Piątka. Dzięki 
temu drużyna selekcjonera Jerzego Brzęczka zapewniła sobie 

pierwsze miejsce w tabeli
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Dwie różne połowy
Motor Lublin zasłużenie pokonał w sobotę 

Hetmana Zamość 4:1. Goście w pierwszej połowie 
nie mieli zupełnie nic do powiedzenia. Po przerwie 

spisali się dużo lepiej

PIŁKARSKA II LIGA

Lech II Poznań 
– Olimpia Elbląg 1:1 
(Muhar 16 – Miller 50) 
• Widzew Łódź – Gryf 
Wejherowo 4:0 (Ferra 
45-samobójcza, Tanży-
na 53, Wolsztyński 60, 
Kita 82) • Błękitni 
Stargard – Górnik 
Polkowice 3:2 (Fadec-
ki 16, 54, Paczuk 49 
– Bednarski 39, 44) • 
Bytovia Bytów 
– Elana Toruń 1:1 
(Kwiatkowski 80 
– Kryszak 77) • Reso-
via – Stal Stalowa 
Wola 3:2 (Zalepa 55, 
Dziubiński 60, 62 
– Dadok 30-karny, 
Kiercz 82) • Górnik 
Łęczna – Garbarnia 
Kraków 1:0 (Wojcie-
chowski 35) • Znicz 
Pruszków – GKS 
Katowice 2:1 (Mo-
skwik 53, Pyrka 69 
– Błąd 90) • Pogoń 
Siedlce – Stal Rze-
szów 2:1 (Barciak 27, 
Mojta 36 – Goncerz 41) 
• Skra Częstochowa 
– Legionovia Legio-

nowo przełożony na 27 
listopada.
 1. Górnik 18 38 26-16

 2. Resovia 18 38 34-16

 3. Widzew 18 37 37-15

 4. Katowice 18 34 30-18

 5. Olimpia 18 31 27-15

 6. Bytovia 18 29 29-26

 7. Błękitni 18 29 27-26

 8. Stal 18 27 28-25

 9. Znicz 18 24 26-32

 10. Polkowice 18 23 30-21

 11. Garbarnia 18 22 17-19

 12. Lech II 18 22 23-27

 13. Pogoń 18 21 26-30

 14. Elana 18 20 19-24

 15. Stalowa W. 18 16 18-31

 16. Skra 17 15 12-27

 17. Gryf 18 10 12-34

 18. Legionovia 17 9 14-33

23-24 listopada: 
Resovia – Pogoń • 
Stalowa Wola – Znicz • 
Katowice – Gryf • 
Widzew – Bytovia • 
Elana – Błękitni • Polko-
wice – Olimpia • Lech II 
– Górnik • Garbarnia 
– Skra • Legionovia 
– Stal.
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POWIEDZIELI PO MECZU

Łukasz Surma, trener Garbarni
– Gratuluję Górnikowi wygranej, 
który zdominował nas w pierw-
szych 30 minutach. Ciężko było 
nam wówczas skonstruować jakaś 
klarowną akcję do zdobycia gola. 
Gospodarze dobrze atakowali nas 
pressingiem i aby spod niego wyjść 
należało szybciej operować piłką. 
My jednak tego nie zrobiliśmy. 
Brakowało nam argumentów 
i musimy szukać punktów w kolej-
nych meczach. Ten zespół ma 
potencjał, ale musi do udowadniać 
podczas nadchodzących spotkań.

Kamil Kiereś, trener Górnika
– Za nami trudny tydzień. W ciągu 
ostatnich dni musieliśmy przygoto-
wać do występu wracającego po 
kontuzji Pawła Wojciechowskiego. 
Poza tym, Aron Stasiak wyjechał 
na zgrupowanie reprezentacji 
U-21, a Leandro musiał pauzować 
ze względu na kartki. Mieliśmy 
sporo problemów – Paweł Bara-
nowski miał dolegliwości żołądko-
we, a kilku innych zawodników 
było przeziębionych. Mimo tego 
stanęliśmy na wysokości zadania. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że 
Garbarnia to drużyna, która do tej 
pory przegrała tylko jedno spotka-
nie na wyjeździe, tracąc przy tym 
tylko sześć bramek. Dlatego 
spodziewaliśmy się trudnych 
zawodów. Po podanie za linię 
obrony Paweł Wojciechowski 
zdobył bramkę. Przed drugą 
połową zdecydowałem o wycofa-
niu zespołu na własną połowę. 
Przeżywaliśmy trochę trudnych 
chwil. Dawno nie mieliśmy takiego 
kryzysu pod kątem oddania 
inicjatywy. Rozgrywki są jednak 
długie, więc zdarzają się takie 
momenty. Przede wszystkim, 
ważne jest to, że dowieźliśmy trzy 
punkty i myślimy już o następnym, 
trudnym wyjazdowym meczu we 
Wronkach z rezerwami Lecha 
Poznań. NOTOWAŁ BS

Zwlekali do końca
PGE EKSTRALIGA ŻUŻLOWA Tegoroczne okienko 
transferowe w najlepszej lidze świata przyniosło kilka 
ciekawych ruchów. W rolach głównych wystąpili byli 

mistrzowie globu. Kibice mogą być świadkami 
spektakularnego powrotu jednego z nich

Beniaminek PGE Ekstrali-
gi – PGG ROW Rybnik – sku-
pił na sobie oczy całego żuż-
lowego środowiska z dwóch 
powodów. Po pierwsze, zna-
lazł się w trudnej sytuacji ka-
drowej, podobnie jak Speed 
Car Motor Lublin przed 
rokiem. Po drugie, zwlekał 
z ogłoszeniem składu do 
ostatniego momentu.

Prezes Krzysztof Mro-
zek uspokoił nieco kibiców 
rybnickiego klubu swo-
ich ostatnim, pokerowym 
zagraniem. Włodarz PGG 
ROW postawił wszystko na 
jedną kartę i zakontraktował 
Grega Hancocka. Problem 
z Amerykaninem jest jed-
nak taki, że nie wiadomo, 
czy w ogóle pojawi się na 
polskich torach. Były mistrz 
świata wycofał się z jazdy, 
kiedy jego żona zachorowa-
ła na nowotwór. Hancock 

uzależnia swój powrót na 
tor od zdrowia małżonki. 
Do tego czasu nowy trener 
rybniczan – Piotr Świderski 
– będzie mógł liczyć, mię-
dzy innymi na Kacpra Wo-
rynę, Andrzeja Lebiediewa, 
Vaclava Milika czy Roberta 
Lamberta.

Barwy klubowe zmienił 
także Jason Doyle. Były już 
zawodnik Get Well Toruń 
będzie w przyszłym sezonie 
„Lwem”, czyli zawodnikiem 
forBET Włókniarza Często-
chowa. Australijczyk ma 
być podporą drużyny, obok 
duńsko-szwedzkiego duetu 
– Leon Madsen i Fredrik 
Lindgren. Ciekawy wydaje 
się także transfer Rune Holty, 
który będzie chciał odbu-
dować się pod skrzydłami 
Marka Cieślaka po zupełnie 
nieudanym sezonie w Toru-
niu.

Dłużej niż rok w Stelmet 
Falubazie Zielona Góra nie 
wytrzymał za to Nicki Peder-
sen. Duńczyk zabrał manatki 
i podpisał dwuletni kontrakt 
z MRGARDEN GKM Gru-
dziądz. W drugą stronę po-
wędrował za to Szwed Anto-
nio Lindbaeck. Z tej wymia-
ny zwycięsko wyszli grudzią-
dzanie, którzy dodatkowo 
będą mieli w swoim składzie, 
między innymi, Artioma Ła-
gutę czy Przemysława Paw-
lickiego.

Z ciekawych ruchów warto 
jeszcze wspomnieć o prze-
nosinach Nielsa Kristiana 
Iversena do truly.work Stali 
Gorzów (z Get Well Toruń), 
Daniela Bewleya do Betard 
Sparty Wrocław (z PGG ROW 
Rybnik) oraz młodego cze-
skiego talentu Jana Kvecha 
do Stelmet Falubazu Zielona 
Góra. KRZYSZTOF KURASIEWICZ

POWIEDZIELI PO MECZU

Jerzy Brzęczek, trener reprezentacji
– W pierwszej połowie 

graliśmy bardzo dobre spo-
tkanie, ale w końcówce Izra-
elczycy zmienili system gry. 
Nie zamknęliśmy spotkania 
w pierwszej połowie, nie wy-
korzystaliśmy sytuacji, ale na 
pewno było to bardzo dobry 
mecz w naszym wykonaniu. 
Cieszę się, że Krzysiek Pią-
tek strzelił bramkę. Później 
wprowadziliśmy Lewan-
dowskiego, ale widząc co się 
dzieje, woleliśmy wzmocnić 
środkową strefę – stąd zmia-
na Mateusza Klicha za Piąt-
ka. Ten mecz pokazał, jaka 

piłka jest zmienna. Graliśmy 
na wyjeździe z bardzo dobrą 
drużyną. Nie mieliśmy w na-
szej grupie topowych drużyn 
jak Hiszpania i Belgia, ale 
była to nieprzyjemna grupa. 
Trzeba mieć świadomość, 
że po mistrzostwach świata 
w Rosji nie było łatwo, gdy 
rozczarowanie w całym kraju 
było bardzo duże. Potrze-
bowaliśmy czasu by wejść 
z powrotem na odpowiedni 
poziom, ale cały czas mamy 
pokorę i świadomość, że 
dużo pracy przed nami.

Grzegorz Krychowiak, pomocnik reprezentacji
 – Niepotrzebnie stracili-

śmy gola, ale najważniejsze 
są zasłużone trzy punkty. Za-
graliśmy dobry mecz. Szko-
da tylko niewykorzystanych 

sytuacji, powinniśmy strze-
lić więcej bramek. Musimy 
skupić się na tym elemencie 
i w przyszłości to poprawić.

Krzysztof Piątek, napastnik reprezentacji
 – Poczułem ulgę, bo strze-

liłem bramkę. Jest jeszcze 
dużo meczów w tym sezo-
nie, a nieważne jest to jak 
zaczynasz, a jak kończysz. 
W pierwszej połowie gra-
liśmy bardzo dobry mecz, 
Izrael nie mógł sobie z nami 
poradzić. W drugiej połowie 

zmienili ustawienie i grali 
lepiej. Po drugiej bramce 
niepotrzebnie się cofnęli-
śmy. Był to też czas na prze-
testowanie kilku wariantów. 
Ostatecznie zdobyliśmy te 
trzy punkty i to jest najważ-
niejsze.

ŹRÓDŁO TVP SPORT

Dwa oblicza 
Biało-Czerwonych

PIŁKA NOŻNA Reprezentacja Polski wygrała w Jerozolimie z Izraelem 2:1 po trafieniach Grzegorza 
Krychowiaka i Krzysztofa Piątka. Dzięki temu drużyna selekcjonera Jerzego Brzęczka zapewniła sobie 

pierwsze miejsce w grupie G

Polacy awans na przy-
szłoroczne mistrzo-
stwa Europy mieli 
już zapewniony. 

Przed meczem z Izraelem 
Jerzy Brzęczek zapewniał, że 
jego zawodnicy będą chcieli 
sięgnąć po kolejny komplet 
punktów.

Mimo tego spotkanie na 
ławce rezerwowych rozpo-
czął Robert Lewandowski, 
a na murawę zespół jako 
kapitan wyprowadził Kamil 
Glik. Polacy grający bez „Le-
wego” zaczęli od mocnego 
uderzenia. Już w czwartej 
minucie po dobrze rozegra-
nym rzucie rożnym piłka 
spadła pod nogi Grzegorza 
Krychowiaka, a ten wpako-
wał ją do siatki. Zdobyty gol 
dodał Biało-Czerwonym 
animuszu i jeszcze przed 
przerwą nasi reprezentanci 
mogli zdobyć kolejne bram-
ki. Szanse mieli Krzysztof 
Piątek, Piotr Zieliński, a także 
Sebastian Szymański i Prze-
mysław Frankowski. Piłka 
nie chciała jednak wpaść do 
bramki i do przerwy padł 
tylko jeden gol.

Po zmianie stron w 54 mi-
nucie Polacy dopięli swego. 
Po kolejnym rzucie rożnym 
sprytem w polu karnym 
wykazał się Piątek i z naj-
bliższej odległości trafił na 
2:0. Dla napastnika Milanu 
gol zdobyty w Jerozolimie 
może okazać się niezwykle 
ważny. Piątek w tym sezonie 
nie trafia bowiem do siatki 
w klubowych barwach, a gol 

w meczu kadry powinien 
dodać mu pewności siebie.

Izraelczycy zdobyli gola 
kontaktowego w 88 minucie 
za sprawą Munas Daboura, 
a chwilę później kibice zoba-
czyli niecodzienne obrazki 
na murawie. W doliczonym 
czasie gry na murawę wbiegł 
miejscowy kibic. Ochro-
niarze starali się go szybko 
złapać, ale jeden z nich nie-
chcący staranował Toma-
sza Kędziorę. Mecz został 
przerwany na kilka minut. 
Na szczęście żadnemu z pił-

karzy nic się nie stało. Po 
jego wznowieniu szansę na 
zdobycie gola miał jeszcze 
Lewandowski, ale najpierw 
jego strzał obronił bramkarz 
rywali, a dobitka przeleciała 
minimalnie obok słupka.

Obok Polaków pewna 
awansu na Euro 2020 jest 
reprezentacja Austrii, która 
pokonała 2:1 Macedonię Pół-
nocną. David Alaba i spółka 
mają na koncie o trzy „oczka” 
mniej od Biało-Czerwonych, 
ale bez względu na wyniki 
meczów ostatniej serii pierw-

sze miejsce w grupie zajmą 
Polacy.

Izrael – Polska 1:2 (0:1)
Bramki: Dabour (88) – Krychowiak (4), 
Piątek (54).

Izrael: Marciano – Dasa, Tibi, B. Bitton, 
Taha (42 Haziza), Ben Harush (65 Mena-
chem) – Kayal (79 Elmakies), Natkho, 
Glazer – Dabour, Zahavi.

Polska: Szczęsny – Kędziora, Bed-
narek, Glik, Reca – Frankowski, Bielik, 
Krychowiak (83 Furman), Szymański (63 
Lewandowski) – P. Zieliński – K. Piątek 
(70 Klich).

Żółte karki: Bitton – Bielik.

Sędziował: Mattias Gestranius (Finlandia).
Pozostałe wyniki: Słowenia 
– Łotwa 1:0 (Tarasovs 53-samobój-
cza) • Austria – Macedonia 
Północna 2:1 (Alaba 7. Lainer 48 
– Stojanovski 90).

TABELA GRUPY G
 1. Polska 9 22 15-3

 2. Austria 9 19 19-9

 3. Słowenia 9 14 14-8

 4. Macedonia P. 9 11 11-13

 5. Izrael 9 11 16-17

 6. Łotwa 9 0 2-28

19 listopada: Polska – Słowe-
nia • Macedonia P. – Izrael • 
Austria – Łotwa.

Polska pokonała w Jerozolimie Izrael 2:1
FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS

PIŁKARSKA FORTUNA 
I LIGA

Podbeskidzie Bielsko-Biała 
– Zagłębie Sosnowiec 4:1 (Rafał 
Figiel 13, Marko Roginić 29, Karol 
Danielak 41, Quentin Seedorf 
83-samobójcza – Fabian Piasecki 
50-karny) • GKS Tychy – Radomiak 
Radom 2:2 (Łukasz Moneta 37, 
Łukasz Sołowiej 72 – Patryk 
Mikita 80, Damian Nowak 90) • 
Stomil Olsztyn – GKS Bełchatów 
0:1 (Bartosz Biel 84) • Chojniczan-
ka Chojnice – Wigry Suwałki 1:3 
(Mateusz Kuzimski 83 – Michał 
Ozga 4, Joel Huertas 70-karny, 
Michał Żebrakowski 82) • 
Sandecja Nowy Sącz – Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 2:2 (Maciej 
Korzym 14, Mariusz Gabrych 27 
– Roman Gergel 80-karny, Michał 
Orzechowski 83) • Warta Poznań 
– Stal Mielec 0:2 (Mateusz mak 9, 
Andreja Prokić 90).
Mecze Chrobry Głogów – Olimpia 
Grudziądz, Odra Opole – Miedź 
Legnica i GKS 1962 Jastrzębie 
– Puszcza Niepołomice przełożone 
na 26 i 27 listopada z powodu 
powołania zawodników do 
reprezentacji narodowych.
 1. Podbeskidzie18 34 33-18

 2. Warta 18 34 28-17

 3. Stal 18 32 25-17

 4. Radomiak 18 32 28-23

 5. Jastrzębie 17 28 26-20

 6. Tychy 18 28 38-27

 7. Miedź 17 28 26-20

 8. Bełchatów 18 24 23-23

 9. Olimpia 17 24 27-26

 10. Bruk-Bet 18 23 24-21

 11. Zagłębie 18 23 26-29

 12. Stomil 18 22 14-21

 13. Sandecja 18 22 25-33

 14. Puszcza 17 19 12-21

 15. Wigry 18 19 17-25

 16. Chrobry 17 19 16-25

 17. Chojniczanka 18 16 25-34

 18. Odra 17 13 11-24

22-24 listopada: Bełchatów 
– Warta • Stomil – Radomiak • 
Tychy – Jastrzębie • Puszcza 
– Odra • Miedź – Sandecja • 
Bruk-Bet – Chrobry • Olimpia 
– Zagłębie • Podbeskidzie 
– Chojniczanka • Wigry – Stal.
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ZDANIEM TRENERÓW

Jacek Ziarkowski 
(Hetman Zamość)

– Gratuluję trenerowi zwy-
cięstwa, które było zasłużo-
ne. Trener Hajdo wykonuje 
niezłą prace i te efekty po-
winny być coraz bardziej 
widoczne. Graliśmy sparing 
z Motorem przed rundą 
i teraz na koniec rundy. Mam 
przegląd wszystkich zespo-
łów, dlatego podtrzymuję, że 
Motor jest najlepszy i powin-
ni sobie poradzić z awan-
sem. Tego im życzę. Co do 
meczu, to my nie dojechali-
śmy na pierwszą połowę. Zo-
staliśmy w Zamościu. Dopie-
ro po przerwie zaczęliśmy 
grać swoje i postraszyliśmy 
gospodarzy. To jednak za 
mało. Pierwsza połowa roz-
strzygnęła spotkanie. Przy 
0:3 ciężko było się podnieść. 
Po męskiej rozmowie w szat-
ni pokazaliśmy jednak, że 
potrafimy grać. Szkoda, że 
dopiero po przerwie. Trze-
ba się zastanowić dlaczego 
tak się stało. Pozostaje nie-
smak po meczu, bo pierw-
sza połowa była bardzo 
słaba. Nie wiem, czy nie 
najsłabsza w tej rundzie. 
Nie wiem, z czego to wyni-
kało. Czy nie udźwignęli-
śmy ciężaru gatunkowego 
do meczu? Popełnialiśmy 
dużo niewymuszonych 
strat. Sami napędzaliśmy 
przeciwnika. To co chciał 
robić przeciwnika było 
bardzo czytelne. My mamy 
w składzie doświadczo-
nych zawodników, ale nie 
potrafiliśmy na to zareago-
wać. Mamy gorzką pigułkę 
do przełknięcia, ale trzeba 
wracać do Zamościa.

Mirosław Hajdo 
(Motor Lublin)

– Pierwsza połowa była 
bardzo dobra w naszym 
wykonaniu. Musimy dążyć, 
żeby pokazywać taką ja-
kość przez 90 minut, wtedy 
będzie dobrze. Do przerwy 
prowadziliśmy 3:0 i w szat-
ni myśleliśmy, że jest po 
meczu i że wyjdziemy na 
luzie. Że będziemy strzelać 
kolejne bramki bez wysiłku. 
Okazało się inaczej. Był taki 
moment, że sami zrobiliśmy 
sobie problemy. Ani przez 
chwilę nie wątpiliśmy jed-
nak, ze tego spotkania nie 
wygramy. Na tle pierwszej 
połowy druga na pewno była 
dla nas słaba. Inne aspek-
ty, szczególnie w niskim 
pressingu wykonywaliśmy 
jednak dobrze. Przy stałych 
fragmentach dobrze kryli-
śmy i się asekurowaliśmy. To 
były momenty niewidoczne 
dla kibiców, ale bardzo istot-
ne. Gratuluję chłopakom 
trzech punktów. To kolejny 
mecz, gdzie widać, że w na-
szej grze pewne elementy 
zaczynają nieźle funkcjono-
wać. Cieszymy się z każdego 
zwycięstwa, a po każdym 
spotkaniu coraz bardziej 
widać drużynę. I można 
wszystko oceniać pozytyw-
nie. Co z Tomaszem Brzy-
skim? Oficjalnie nie chcę 
wracać do tej sytuacji. Chcę 
jednak, żeby wszyscy wie-
dzieli, że moja reakcja nie 
była bezpodstawna. Został 
odsunięty dyscyplinarnie za 
notoryczne łamanie zasad 
funkcjonowania w zespole 
i szatni.

Wielkie kontrowersje 
w Radzyniu Podlaskim

PILKARSKA III LIGA Trzecia porażka z rzędu Orląt Spomlek. Biało-zieloni przegrali w sobotę u siebie 
z KSZO 0:1. Gospodarze mieli jednak bardzo duże pretensje do sędziów. Zwłaszcza o sytuację, która 

przesądziła o wygranej gości

W pierwszej po-
łowie trwała 
zacięta walka 
bez klarow-

nych sytuacji bramkowych. 
Gospodarze mieli kilka sta-
łych fragmentów gry, ale 
niewiele z nich wynikało. 
W 20 minucie w szesnast-
ce biało-zielonych zrobił 
się porządny „kocioł”, ale 
miejscowi zdołali wybić 
piłkę. W 28 minucie tuż 
zza pola karnego nieźle 
uderzył Bartosz Ciborow-
ski, ale piłka przeszła obok 
słupka.

W 35 minucie sędzia pod-
jął bardzo kontrowersyjną 
decyzję. Arbiter uznał, że 
Karol Kalita faulował rywa-
la w polu karnym i podyk-

tował jedenastkę dla gości. 
Tymczasem gospodarze 
przekonywali, że to gracz 
KSZO wchodził w tej sytuacji 
nakładką, a na dodatek, że 
wszystko i tak działo się tuż 
przed szesnastką.

Arbiter zdania jednak nie 
zmienił, a z „wapna” nie po-
mylił się Jakub Chrzanowski 
i zespół z Radzynia Podla-
skiego od 37 minuty musiał 
gonić rywali. Do przerwy 
nie udało im się zmienić wy-
niku.

Po zmianie stron przyjezd-
ni starali się oddalić grę od 
swojego pola karnego i długo 
dobrze im to wychodziło, bo 
to „Kszoki” były groźniejsze. 
W 52 minucie Bartosz Kleba-
niuk poradził sobie z próbą 

Jana Imiołka. Później wresz-
cie gra przeniosła się także 
pod bramkę rywali. A tam 
znowu kilka wrzutek w szes-
nastkę posłał Ciborowski. 
Niestety, poza jednym strza-
łem Kality nadal piłkarze 
Rafała Borysiuka nie byli 
w stanie zbyt wiele zdziałać 
w ofensywie.

Im bl iżej  końcowego 
gwizdka, tym radzynianie 
mocniej naciskali przeciw-
nika. W 83 minucie szansę 
miał Arkadiusz Kot, ale nie 
trafił w bramkę. Gospodarze 
naciskali, naciskali, ale nie 
doprowadzili już do wyrów-
nania. Efekt? Przegrali trzeci 
mecz z rzędu i rundę jesien-
ną kończą w strefie spadko-
wej. 

Gospodarze na klubowym 
portalu poinformowali też, 
że na pewno złożą protest 
w związku z sobotnim sę-
dziowaniem. Dodatkowo 
odwołają się też od decyzji 
o żółtych kartkach dla: Kali-
ty i Radosława Kursy, którzy 
zostali ukarani za dyskusje 
z arbitrem. Za tydzień biało-
-zieloni będą mieli ostatnią 
szansę, żeby chociaż odro-
binę poprawić sobie humory 
przed zakończeniem roku. 
Czeka ich arcyważne spo-
tkanie z Hetmanem Zamość. 
Beniaminek nie wygrał 
już od dziesięciu meczów 
i utrzymuje się tuż nad strefą 
spadkową. Obecnie ma trzy 
„oczka” przewagi nad zespo-
łem trenera Borysiuka. Or-

lęta będą miały jednak atut 
swojego boiska.

 (LUKISZ)

Orlęta Spomlek Radzyń Podla-
ski – KSZO Ostrowiec Święto-
krzyski 0:1 (0:1)
Bramka: Chrzanowski (37-z karne-
go).

Orlęta:  Klebaniuk – Ciborowski, 
Chyła, Kursa, Gałązka (46 Ilczuk), Kot, Ka-
lita, Sułek (65 Sadowski), Renkowski (76 
Nowak), Rycaj (65 Bożym), Syryjczyk (78 
Chmielewski).

KSZO: Lipiec – Cheba, Dybiec, Mężyk, 
Kaczmarek (82 Nogaj), Łokieć (76 Chałas), 
Imiołek, Burzyński (82 Mąka), Worach, 
Ziółkowski, Chrzanowski (66 Bełczowski).

Żółte kartki: Kursa, Rycaj, Bożym 
– Burzyński, Ziółkowski, Dybiec.

Sędziował: Gerard Gawron (Mielce).

Wystarczyło 45 minut
PIŁKARSKA III LIGA Motor zasłużenie pokonał w sobotę Hetmana Zamość 

4:1. Goście w pierwszej połowie nie mieli zupełnie nic do powiedzenia. Po 
przerwie kilka razy postraszyli rywali, ale po końcowym gwizdku i tak musieli 

długo tłumaczyć się kibicom
ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Gospodarze od pierwsze-
go gwizdka ruszyli do 
ataku i szybko ich stara-
nia przyniosły rezultaty. 

W 16 minucie Rafał Grodzicki rzucił 
długą piłkę w pole karne do Adama 
Nowaka. Skrzydłowy miał proble-
my z opanowaniem futbolówki 
i wydawało się, że Przemysław Ka-
narek ostatecznie mu ją zabierze. 
Obu graczy pogodził jednak Domi-
nik Kunca, który dopadł do piłki i 
z ostrego kąta huknął do siatki.

Minęło kilkadziesiąt sekund, a żół-
to-biało-niebiescy sunęli z kolejnym 
atakiem. W dobrej sytuacji znalazł 
się Michał Paluch jednak strzelił pro-
sto w Andrzeja Sobieszczyka. Piłka 
spadła jeszcze pod nogi Nowaka, ale 
i ten przymierzył w środek bramki. 
W kolejnej akcji bramkarza Hetmana 
był już bezradny. Po rzucie rożnym 
ładnie do siatki przymierzył Sławo-
mir Duda.

W 33 minucie trójkowa akcja: To-
masz Swędrowski – Nowak – Paluch 
zakończyła się strzałem tego ostat-
niego w słupek. W 44 minucie Paluch 
się jednak zrehabilitował za zmar-
nowaną sytuację. Odebrał piłkę ry-
walowi przed polem karnym i zagrał 
wzdłuż „piątki”, a akcję wykończył 
Kunca. Efekt? 3:0 do przerwy i całko-
wita dominacja Motoru. Beniami-
nek z Zamościa w wielu fragmentach 
miał problemy z wyjściem ze swojej 
połowy, a w ataku praktycznie nie 
istniał.

Wydawało się, że jest już po 
zawodach, ale męska rozmowa 
w szatni gości podziałała. Hetman 
grał dużo odważniej, z większą 
agresją i tym razem to podopiecz-
ni Jacka Ziarkowskiego potrafili 
przenieść grę na połowę rywala. 
Szybko oddali też kilka strzałów. 
W 53 minucie jedenastkę wywal-

czył Mateusz Olszak, a z „wapna” 
bramkę zdobył Kamil Oziemczuk. 
Kilka chwil później wydawało 
się, że Rafał Strączek po raz drugi 
faulował Olszaka, ale tym razem 
sędzia nie dopatrzył się przewinie-
nia. 

Kolejne minuty toczyły się pod 
dyktando klubu z Zamościa. Przy-
jezdni mieli kilka okazji, ale nie po-
trafili zaliczyć kontaktowego trafie-
nia. Żółto-bialo-niebiescy długo byli 
bezbarwni w ofensywie, ale w 71 
minucie dobre podanie w pole karne 
dostał Kunca i huknął pod poprzecz-
kę. Nie tylko ustalił wynik na 4:1, ale 
i skompletował hat-tricka.

Do końcowego gwizdka nic się już 
nie zmieniło i trzy punkty zostały 
w Lublinie. Po meczu piłkarze z Za-
mościa długo nie schodzili z boiska, 
bo rozmawiali z kibicami. Kiedy już 
zeszli do szatni czekała ich jeszcze 
jedna rozmowa – tym razem z dzia-
łaczami.

Przed naszymi zespołami jeszcze 
jedna seria gier w tym roku. Za ty-
dzień awansem z pierwszej kolejki 
rundy wiosennej Motor zagra u sie-
bie ze Stalą Kraśnik. Z kolei zespół 
trenera Ziarkowskiego czeka starcie 
o sześć punktów z Orlętami Spo-
mlek, które znajdują się w strefie 
spadkowej.

Motor Lublin – Hetman Zamość 4:1 
(3:0)
Bramki: Kunca (16, 44, 71), Duda (19) – Oziem-
czuk (53).

Motor: Strączek – Michota, Łukasik, Grodzicki, 
Gruszkowski, Kunca (88 Rymek), Kumoch (61 Darmo-
chwał), Duda, Swędrowski, Nowak (83 Bonin), Paluch 
(76 Grunt).

Hetman: Sobieszczyk – Skiba, Żmuda, Dudek, 
Kanarek (64 Kursa), Słotwiński, Pupeć (76 Popko), 
Oziemczuk, Wacławek (90 Grzęda), Turczyn (46 Ol-
szak), Myśliwiecki (74 Skoczylas).

Żółte kartki: Paluch, Darmochwał, Strączek 
– Oziemczuk, Kanarek, Myśliwiecki, Wacławek.

Sędziował: Jakub Pych (Dębica). Widzów: 
2443.

Dominik Kunca w sobotę ustrzelił hat-tricka
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Perfekcyjny nowy trener
PIŁKARSKA III LIGA Drugi mecz pod wodzą 
Mariusza Pawlaka i drugie zwycięstwo. Wisła 

Puławy pokonała w Sandomierzu swoją 
imienniczkę 1:0

G oście już po 20 minutach 
powinni prowadzić. Dobre 
szanse zmarnowali jednak: 
Damian Bernat oraz Piotr 

Zmorzyński. W kolejnych fragmen-
tach o gola starali się jedni, starali też 
drudzy, ale brakowało klarownych 
okazji. W przerwie trener Pawlak zde-
cydował się na dwie roszady. Na mu-
rawie zameldowali się: Krystian Że-
lisko i Szymon Stanisławski. Okazało 
się, że zwłaszcza wpuszczenie na plac 
gry „Stasia” było strzałem w dziesiąt-
kę.

W 53 minucie jako pierwszy na 
listę strzelców mógł wpisać się Mi-
chał Zuber. Byłemu graczowi Górnika 
Łęczna zabrakło jednak precyzji. Sku-
teczniejszy był Stanisławski, który w 68 
minucie dostał dobre podanie w pole 
karne i zaskoczył bramkarza rywali. 
Niedługo później powinno być po za-
wodach. Piotr Rogala dobrze znalazł 
się w polu karnym gospodarzy, ale jego 
główka minęła cel. 

W końcówce ekipa z Sandomierza 
postawiła już wszystkie na jedną kartę. 
Drużyna trenera Pawlaka przeżywała 

ciężkie chwile, ale mimo kilku okazji 
wyszła z opresji obronną ręką. I trzy 
punkty pojechały do Puław. A to ozna-
cza, że nowy szkoleniowiec Dumy 
Powiśla świetnie rozpoczął pracę, bo 
w dwóch spotkaniach pod jego wodzą 
Mateusz Pielach i spółka zgarnęli kom-
plet punktów.

Humory przed zakończeniem roku 
można jeszcze poprawić za tydzień. 
Tym razem Wisła zagra w Zabierzowie 
z Jutrzenką Giebułtów.

 (LUKISZ)

Wisła Sandomierz – Wisła Puławy 0:1 (0:0)
Bramka: Stanisławski (68).

Wisła Sandomierz: Pietras – Konefał, Czerwiak, 
Chorab (64 Dachnowski), Tyl, Piątkowski (78 Charszla), 
Kmiotek (73 Sudy), Brągiel, Wojsa, Siedlecki (46 Jeziorski), 
Zawiślak.

Wisła Puławy: Socha – Barański, Pielach, Rogala, 
Wolanin, Zuber, Kacprzycki (90 Pigiel), Bernat (46 Żelisko), 
K. Puton, Zmorzyński (55 Kobiałka), Wojczuk (46 Stani-
sławski).

Żółte kartki: Piątkowski, Wojsa – Pielach.

Sędziował: Arkadiusz Nestorowicz (Biała Podlaska).

Obie drużyny mogły wygrać
PIŁKARSKA III LIGA Stal Kraśnik zremisowała u siebie 

z Chełmianką 0:0. Podział punktów można uznać za sprawiedliwy, 
ale biorąc pod uwagę, że obie ekipy miały sporo sytuacji 

w niedzielę powinny paść jakieś bramki

Gospodarze przed 
pierwszym gwizd-
kiem mieli sporo kło-
potów kadrowych, 

przede wszystkim w defen-
sywie. Stąd nowe ustawienie: 
3-5-2. Taktyka nie do końca 
zdała jednak egzamin. Na do-
datek tuż przed meczem z po-
wodu kontuzji ze składu wy-
padł Kamil Król.

Mimo wszystko początek za-
wodów należał do niebiesko-
-żółtych. Szybko dobrą okazję 
miał Rafał Król, ale Cezary 
Osuch złapał piłkę. Niedługo 
później próbował Arkadiusz 
Maj, znowu bez efektu. Później 
groźniejsi byli goście, a czuj-
ność Sebastiana Ciołka spraw-
dzili: Kamil Kocoł i Paweł Ulicz-
ny po strzałach z dystansu.

Druga połowę od mocnego 
uderzenia powinni rozpocząć 
przyjezdni. Dawid Niewęgłow-
ski znalazł się sam przed bram-
karzem Stali, ale strzelił prosto 
w niego. Kilka minut później 

„setkę” zmarnował także 
Kocoł. W 53 minucie odpowie-
dział Rafał Król, który posłał 
jednak piłkę minimalnie nad 
poprzeczką.

W kolejnych fragmentach 
znowu obie drużyny mogły 
pokusić się o gole. Najpierw 
Ciołek poradził sobie z główką 
Norberta Myszki, a po drugiej 
stronie boiska znowu w dosko-
nałej sytuacji spudłował Król. 
Końcówka to lepsze szanse 
Chełmianki. Piotr Kożuchow-
ski groźnie strzelał głową, 
a Michał Wołos przymierzył 
w boczną siatkę.

– Popełniliśmy za dużo błę-
dów w defensywie. Z tego po-
wodu przeciwnik miał swoje 
szanse po przerwie. W naszych 
poczynaniach też brakowało 
skuteczności, a mecz trzeba 
przyznać był bardzo otwarty. 
Z powodu złego stanu boiska 
pojawiało się jednak sporo 
błędów technicznych. Zabra-
kło nam trochę jakości, ale 

mieliśmy problemy kadrowe. 
Taktyka 3-5-2 dobrze wyglą-
dała na treningach, ale gorzej 
wyszło w meczu. Na dodatek 
uraz Kamila Króla osłabił naszą 
siłę ataku. Z przebiegu meczu 
remis na pewno jest sprawie-
dliwy. Obie drużyny mogły jed-
nak wygrać – ocenia Jarosław 
Pacholarz, trener ekipy z Kra-
śnika.

(LUKISZ)

Stal Kraśnik – Chełmianka Chełm 
0:0
Stal: Ciołek – Mazurek, Kudriawcew (81 
Cygan), Świech, Misiak, Skrzyński (56 Popio-
łek), Kaczmarek, R. Król, Czelej, Maj, Zieliński 
(86 Wawryszczuk).

Chełmianka: Osuch – Kwiatkowski, 
J. Niewęgłowski, Myszka, Dobrzyński, Kra-
śniewski (67 Kożuchowski), Uliczny, Czułow-
ski, Wolski (46 D. Niewęgłowski), Kocoł (78 
Wołos), Stachyra (88 Wójcicki).

Żółte kartki: Skrzyński – Czułowski, 
Myszka.

Sędziował: Michał Wasil (Lublin).

Ciągle bez wygranej
PIŁKARSKA III LIGA W sobotę piłkarze Podlasia 

rozegrali 11 mecz pod wodzą Włądimira Geworkjana. 
Znowu byli blisko przynajmniej remisu, ale musieli się 

pogodzić ze skromną porażką. Trzy punkty z Białej 
Podlaskiej wywiozła Siarka Tarnobrzeg, która pokonała 

biało-zielonych 1:0
Szkoleniowiec z Białorusi objął 
ponownie Podlasie 7 września. 
W 11 spotkaniach, w których 
prowadził drużynę jeszcze nie udało 
mu się wygrać. Jego podopieczni 
zaliczyli: pięć remisów i sześć 
porażek oraz bilans bramkowy: 
12-27.
W sobotę długo zanosiło się na to, 
że bialczanie dopiszą do swojego 
konta dziewiąte „oczko” w obec-
nych rozgrywkach. Do przerwy było 
0:0, a po zmianie stron odważniej 
zaatakowali gospodarze. Mieli 
więcej z gry i sytuacje, żeby 
przechylić szalę na swoją stronę. 
Niestety, w 72 minucie dał o sobie 
znać najlepszy snajper grupy 
czwartej Krzysztof Ropski. Huknął 
z dystansu i Maciej Wrzosek musiał 
wyciągać piłkę z siatki.
Do końcowego gwizdka nic się już 
nie zmieniło. W efekcie, biało-zielo-
ni kończą rundę jesienną na 
ostatnim miejscu z dorobkiem 
zaledwie ośmiu punktów. Do 
bezpiecznej strefy tabeli tracą 

osiem „oczek”. Za tydzień czeka ich 
jeszcze domowy mecz z Koroną II 
Kielce (sobota, godz. 13). To będzie 
pierwsze spotkanie z rundy 
wiosennej, które zostanie rozegra-
ne awansem.

(LUKISZ)

Podlasie Biała Podlaska – Siar-
ka Tarnobrzeg 0:1 (0:0)
Bramka: Ropski (72).

Podlasie: Wrzosek – Marczuk, Kona-
szewski, Kosieradzki, Jastrzębski (46 Wszo-
łek), Dmitruk (64 Zabielski), Nieścieruk, 
Dmowski, Andrzjeuk, Buzun, Martynek.

Siarka: Zoch – Głaz, Duda, Kasperkie-
wicz, Sulkowski (85 Kowalik), Kapuściński, 
Lenartowski, Janeczko, Kargulewicz (90 
Dapollonio), Ropski, Mróz (72 Wdowiak).

Żółte kartki: Dmowski, Andrzejuk, 
Marczuk, Kosieradzki, Konaszewski – Ka-
puściński, Kasperkiewicz, Głaz, Lenartow-
ski, Janeczko, Duda, Kargulewicz.

Sędziował: Patryk Sowiński (Sando-
mierz).

PIŁKARSKA III LIGA, 
GRUPA CZWARTA

Stal Kraśnik – Chełmianka Chełm 
0:0 • Motor Lublin – Hetman 
Zamość 4:1 • Orlęta Radzyń 
Podlaski – KSZO 1929 Ostrowiec 
Świętokrzyski 0:1 • Avia Świdnik 
– Wisłoka Dębica 1:0 • Podhale 
Nowy Targ – Hutnik Kraków 1:2 • 
Wólczanka Wólka Pełkińska 
– Korona II Kielce 2:0 • Podlasie 
Biała Podlaska – Siarka Tarno-
brzeg 0:1 • Wisła Sandomierz 
– Wisła Puławy 0:1 • Jutrzenka 
Giebułtów – Sokół Sieniawa 0:1.
 1. Hutnik 17 32 32-26

 2. Wólczanka 17 31  26-16

 3. Korona II 17 30  35-25

 4. Motor 17 30 27-15

 5. Stal 17 27 25-15

 6. Wisłoka 17 27 21-11

 7. Avia 17 27 25-25

 8. Siarka 17 27 27-20

 9. Sokół 17 24 17-17

 10. Wisła P. 17 23 17-19

 11. Podhale 17 22 25-21

 12. Wisła S. 17 21 21-18

 13. KSZO 17 21 17-17

 14. Hetman 17 18 20-24

 15. Jutrzenka 17 16 13-24

 16. Orlęta 17 15 11-20

 17. Chełmianka 17 10 12-28

 18. Podlasie 17 8 19-49

23 listopada: Chełmianka – Sokół 
• Jutrzenka – Wisła Puławy • Wisła 
Sandomierz – Siarka • Podlasie 
– Korona II • Wólczanka – Hutnik 
• Podhale – Wisłoka • Avia – KSZO 
• Orlęta – Hetman • Motor – Stal.

NAJLEPSI STRZELCY
16 bramek – Krzysztof Ropski (Siar-
ka Tarnobrzeg) • 14 bramek 
– Rafał Król (Stal Kraśnik) • 12 
bramek – Wojciech Białek (Avia 
Świdnik) • 9 bramek – Krzysztof 
Pietluch (Wólczanka Wólka 
Pełkińska) • 8 bramek – Michał 
Paluch (Motor Lublin) • 7 bramek 
– Bartłomiej Buczek (Sokół 
Sieniawa), Kamil Oziemczuk 
(Hetman Zamość), Krzysztof 
Świątek (Hutnik Kraków).

Avia coraz bliżej czołówki
PIŁKARSKA III LIGA Nie było łatwo, ale drużyna ze Świdnika znowu zgarnęła 

trzy punkty. W sobotę piłkarze Łukasza Mierzejewskiego pokonali u siebie 
Wisłokę Dębica 1:0. Dzięki temu zrównali się w tabeli z piątą Stalą Kraśnik. Do 

lidera – Hutnika Kraków tracą też tylko pięć „oczek”

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej połowie ak-
tywny był zwłaszcza Woj-
ciech Białek. Najlepszy snaj-
per żółto-niebieskich kilka 
razy próbował zaskoczyć 
najlepszą defensywę grupy 
czwartej. „Biały” strzelał 
z rzutu wolnego, ale prosto 
w mur. Golkiper Wisłoki bez 
problemów złapał za to zbyt 
lekki strzał głową doświad-
czonego napastnika, a póź-
niej Białek nie trafił jeszcze 
w bramkę.

W pierwszej połowie groź-
nie z rzutu wolnego uderzył 
także Bartosz Mroczek, ale 
tym razem dobrze spisał się 
Tomasz Libera. W efekcie, 
do przerwy goli nie było. 
Po zmianie stron to goście 

z Dębicy kilka razy odważ-
nie zaatakowali. Bartosz 
Szelong miał trochę pracy, 
ale spisywał się bez zarzutu.

Po godzinie gry Avia do-
pięła swego. Po akcji Dawi-
da Kuligi ładnie z pierwszej 
piłki do siatki strzelił Piotr 
Prędota. Dla 37-latka to było 
czwarte trafienie w sezonie. 
Goście szybko mogli odpo-
wiedzieć, ale dobrze między 
słupkami spisał się Szelong. 
W 73 minucie Prędota po 
raz drugi pokonał bramka-
rza Wisłoki. Niestety, tym 
razem sędzia dopatrzył się 
pozycji spalonej i gola nie 
uznał. A to oznaczało, że 
podopieczni Łukasza Mie-
rzejewskiego do końcowego 

gwizdka musieli mieć się na 
baczności.

Ekipa z Dębicy do końco-
wego gwizdka nie rezygno-
wała i postraszyła jeszcze 
żółto-niebieskich. Osta-
tecznie trzy punkty zostały 
jednak w Świdniku. Dzięki 
wygranej Sebastian Głaz 
i jego koledzy jeszcze popra-
wili swoją sytuację w tabeli. 
Zajmują co prawda siódmą 
lokatę, ale mają tyle samo 
punktów co piąta Stal Kra-
śnik. Za tydzień mogą się 
poprawić, bo znowu czeka 
ich spotkanie u siebie. Tym 
razem z KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski. Żółto-nie-
biescy mają z tym rywalem 
rachunki do wyrównania za 
pierwszą rundę. Wówczas 

przegrali na boisku rywali 
1:3.

Avia Świdnik – Wisłoka Dębica 
1:0 (0:0)
Bramka: Prędota (60).

Avia: Szelong – Kukułowicz, Głaz, 
Górka, Kuliga, Wójcik (59 Kołodziej), Prę-
dota, Mroczek, Ozimek, Maluga, Białek 
(59 Szpak).

Wisłoka: Libera – Hus, Cabała, Pelc, 
Rębisz, Prokop, Łanucha, Fedan (73 
Wrzosek), Gwiazda (69 Maik), Sojda (73 
Bożek), Siedlik (76 Lubera).

Żółte kartki: Kuliga, Wójcik, Prędo-
ta – Pelc, Rębisz, Maik.

Sędziował: Patryk Świerczek (Brze-
sko).

Avia w ostatnich czterech 
meczach wywalczyła 
osiem punktów
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Nie potrafi li wykorzystać 
przewagi

PIŁKARSKA IV LIGA Victoria Żmudź od 48 minuty grała 
w liczebnej przewadze. Nie potrafiła jednak tego wykorzystać 

i w sobotę tylko zremisowała z Ładą Biłgoraj 1:1

Po pierwszej połowie 
żadnej z drużyn nie 
udało się otworzyć 
wyniku. Groźniejsi 

byli jednak goście, którym 
wyraźnie zabrakło zimnej 
krwi pod bramką Marcina 
Zapała. Zdecydowanie wię-
cej działo się po przerwie. 
Już w 48 minucie Janusz 
Birut obejrzał drugi żółty 
kartonik i goście musieli 
sobie radzić w dziesiątkę. 
Ambitna Łada nadal grała 
jednak agresywnie i piłka-
rze Piotra Molińskiego mieli 
problemy z przedarciem się 
pod bramkę przeciwnika.

W 72 minucie wreszcie się 
udało. Erwin Sobiech ude-
rzył bezpośrednio z rzutu 
wolnego i piłka wylądowała 
w okienku bramki rywali. 
Wydawało się, że gospoda-
rze dowiozą trzy punkty. Tym 
bardziej, że mogli zamknąć 
zawody. Krystian Mroczek 

zamiast lobować Łukasza 
Szawarę niepotrzebnie pró-
bował oddać piłkę koledze. 
Obrońca przyjezdnych zdą-
żył wrócić za akcją i przeciąć 
to podanie. Kilka chwil póź-
niej już było 1:1. Po błędzie 
w defensywie wyrównał Bar-
tłomiej Grasza. Do końco-
wego gwizdka nic się już nie 
zmieniło i obie ekipy zdobyły 
po punkcie.

– Na pewno biorąc pod 
uwagę drugą połowę, to 
mamy niedosyt. W pierwszej 
Łada grała naprawdę twar-
do i agresywnie. Wiedzieli-
śmy, że są ambitny, ale nie 
spodziewaliśmy, że aż tak to 
wygląda. Nie mogliśmy się 
zupełnie przebić. Wydawało 
się, że czerwona kartka uła-
twi nam sprawę, ale nadal 
mieliśmy problemy, żeby 
zdziałać coś pod bramką 
gości. W końcu Erwin wyko-
rzystał warunki pogodowe, 

bo piłka raczej leciała poza 
bramkę, ale wiatr spowodo-
wał, że siadła w okno. Błąd 
w obronie pokrzyżował nam 
jednak szyki i mamy tylko 
punkt – ocenia Piotr Moliń-
ski, szkoleniowiec zespołu ze 
Żmudzi.

(LUKISZ)

Victoria Żmudź – Łada 1945 
Biłgoraj 1:1 (0:0)
Bramki: Sobiech (72) – Grasza (82).

Victoria: Zapał – K. Sawa, Brzozow-
ski, Paskiw, Przychodzień, Stańczykowski, 
Sobiech, Lecki (76 Kuczyński), Persona (46 
J. Sawa), Mroczek, Furta.

Łada: Szawara – Mazurek, Podo, Ku-
liński (70 Szafraniec), Myszak, Krzyszycha, 
Grasza, Birut, Czok (90 Hanas), Konopka 
(65 Łysiak), Nawrocki.

Żółte kartki: Persona, J. Sawa 
– Birut, Mazurek, Kuliński.

Czerwona kartka: Birut (Łada, 
48 min, za drugą żółtą)

Sędziował: Marcin Kluk (Zamość).

Porażka na własne życzenie
PIŁKARSKA IV LIGA Niespodzianka w Międzyrzecu Podlaskim. Tamtejszym 

Huragan w sobotę przegrał u siebie z innym beniaminkiem – Unią 
Hrubieszów 1:2

Wcześniej z drużyną Da-
miana Panka na jej boisku 
potrafił wygrać jedynie Le-
wart Lubartów. Co więcej, 
Huragan zawsze zdobywał 
przynajmniej jednego gola 
w każdym meczu u siebie. 
Tym razem zakończył zawo-
dy z zerowym dorobkiem.

Gospodarze mieli pro-
blem ze stwarzaniem sy-
tuacji. To oni przy odrobi-
nie szczęścia mogli jednak 
otworzyć wynik. Hubert Łu-
kanowski zagrał wzdłuż pola 
karnego, ale ani Bartłomiej 
Tkaczuk, ani Igor Paczuski 
nie sięgnęli piłki. Niedługo 
później Arkadiusz Drapsa 
niespodziewanie strzelił na 
0:1. Pomógł w tym bramkarz 
miejscowych Krzysztof Pło-
dowski, bo napastnik rywali 
go odważnie zaatakował, 
zabrał mu piłkę i otworzył 
wynik. Jeszcze przed prze-
rwą Bartłomiej Greniuk nie 
zmarnował sytuacji sam na 
sam z golkiperem przeciw-
nika i podwyższył prowadze-
nie Unii.

W drugiej odsłonie nic się 
już nie zmieniło. Huragan 
bił głową w mur, a ambitna 
drużyna z Hrubieszowa wy-
prowadzała groźne kontry. 
Kilka razy zimnej krwi za-
brakło właśnie Greniukowi, 
ale goście i tak dowieźli ko-
rzystny wynik do końcowego 
gwizdka.

– Jako pierwsi mieliśmy 
groźną sytuację, ale nie 
uważam, żeby to była jakaś 
super szansa. Przegraliśmy 
na własne życzenie. Wygrała 
drużyna, która grała prostą 
piłkę i chciała wygrać. Ry-
wale byli bardzo zdetermi-
nowani. Te chęci były wi-
doczne, nam tego zabrakło. 
To było nasze najsłabsze 
spotkanie. Widocznie taki 
gong musi jednak przyjść. 
Można przegrać, ale nie tak, 
jak my – sami ze sobą. Mam 
nadzieję, że szybko taki wy-
stęp się nie powtórzy – mówi 
Damian Panek. 

– Do przerwy staraliśmy 
się grać blisko siebie. Wyko-
rzystaliśmy dwie sytuacje 

i było 2:0. W drugiej poło-
wie też wyprowadziliśmy 
trzy fajne kontry, po których 
powinna paść jakaś bram-
ka. Dokonywaliśmy jednak 
złych wyborów. Walczyli-
śmy jednak od pierwszej do 
ostatniej minuty i wywiera-
liśmy presję na przeciwni-
ku. To przyniosło rezultaty 
i wygraliśmy kolejne ważne 
spotkanie – ocenia Dariusz 
Herbin.

(LUKISZ)

Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Unia Hrubieszów 0:2 (0:2)
Bramki: Drapsa (16), Greniuk (45).

Huragan: Płodowski – Weręgowski, 
Olszewski, Mirończuk, Grochowski (46 Pa-
nasiuk), Całka (46 S. Łukanowski), Czumer 
(65 Gromysz), H. Łukanowski, Tkaczuk (72 
Chudowolski), Pakuła (46 Wiraszka), Pa-
czuski.

Unia: Krawczuk – Pietrusiewicz, Alo-
khin, Kazan, M. Oleszczuk, Kamiński, 
Wiejak, Podgórski, Pańko (80 Steciuk), 
Drapsa, Greniuk (89 Herda).

Żółte kartki: Całka, Czumer, Tka-
czuk, Weręgowski – Wiejak, Podgórski.

Sędziował: Daniel Złotnicki (Lublin).

Lider na 
chwilę

PIŁKARSKA IV LIGA Przez 
tydzień we Włodawie cieszyli się 

z pozycji wicelidera. Po 
sobotnim zwycięstwie 

z Orlętami Łuków (7:0) drużyna 
Mirosława Kosowskiego 

wskoczyła nawet na pierwsze 
miejsce! Lewart swój mecz wgrał 

jednak w niedzielę i szybko 
przeskoczył Włodawiankę

Wynik starcia z Orlętami 
jest trochę mylący. Przez 
pierwsze pół godziny nic 
nie zapowiadało, że dru-

żyna z Łukowa dostanie aż takie lanie. 
Spotkanie było wyrównane, a goście 
też potrafili postraszyć rywali. Dobrze 
uderzał przede wszystkim Mateusz 
Łukasiewicz, ale na posterunku był Da-
niel Polak.

W 33 minucie Michał Budzyński wy-
walczył rzut karny, a na gola zamienił go 
Patryk Błaszczuk. Minęło kilkadziesiąt 
sekund, a podopieczni trenera Kosow-
skiego mieli już dwie bramki w zapa-
sie, bo na 2:0 podwyższył Budzyński. 
Były zawodnik Chełmianki pięć minut 
później zaliczył swoje drugie trafienie, 
a trzecie dla gospodarzy. Efekt? Wysokie 
prowadzenie do przerwy i kompletnie 
rozbici goście.

Po zmianie stron Budzyński szybko 
skompletował hat-tricka. Później wynik 
długo nie ulegał zmianie, ale w samej 
końcówce Włodawianka podkręciła 
jeszcze tempo. I dobiła rywali. W ostat-
nich pięciu minutach dwa razy na listę 
strzelców wpisał się Patryk Kamiński, 
a jednego gola dorzucił Władysław 
Magdysz. I zawody skończyły się po-
gromem.(LUKISZ)

Włodawianka Włodawa – Orlęta Łuków 
7:0 (3:0)
Bramki: Błaszczuk (33-z karnego), Budzyński (34, 39, 
56), Kamiński (87, 90+2), Magdysz (90).

Włodawianka: Polak – Naumiuk (80 Gołąb), 
Kwiatkowski, Błaszczuk, Nielipiuk, Gontarz (70 Kamiński), 
Skrzypek (70 Waszczyński), Pacek, Chodziutko, Kawalec 
(60 Czarnota), Budzyński (70 Magdysz). 

Orlęta: Kuźma – Ebert (60 Kierych), Machniak, Sa-
dowski, Michna, Jaworski, Jemioł (75 Chromiński), Sowisz, 
Łukasiewicz (81 Kurowski), Siemieniuk, Szustek. 

Żółta kartka: Jaworski (Orlęta).

Sędziował: Jacek Małyszek (Lublin).

Koncert Kryształu 
w pierwszej połowie

PIŁKARSKA IV LIGA Kilka dni temu pojawiły się informacje, że Kryształ Werbkowice 
w przyszłym roku będzie dysponował dużo mniejszym budżetem. A to oznacza kłopoty dla 
klubu. Piłkarze świetnie odpowiedzieli jednak na te wieści. W sobotę rozbili Lubliniankę 5:2

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej połowie 
drużyna Piotra We-
lcza grała prawdzi-
wy koncert. Minął 

ciut ponad kwadrans, a gospo-
darze już prowadzili 3:0. Wynik 
otworzył Stanisław Rybka, a nie-
długo później poprawił go Michał 
Luterek. Co więcej, jedna bramka 
była ładniejsza od drugiej. Gola 
spotkania zdobył jednak Andrzej 
Zuchowski dosłownie 120 se-
kund później. Zawodnik Kryszta-
łu zauważył, że bramkarz gości za 
daleko wyszedł ze swojej bramki 
i zdecydował się na strzał z około 
40 metrów. Piłka wylądowała pod 
poprzeczką. W 21 minucie Zu-
chowski wykończył kolejną akcję 
miejscowych i było jasne, że trzy 
punkty zostaną w Werbkowicach.

To wcale nie był jednak koniec 
sobotniej strzelaniny. Po pół go-
dzinie gry na 5:0 strzelił Vadim 
Alokhin. W tym momencie pił-
karze trenera Welcza wiedzieli, 
że jest już po zawodach i trochę 
odpuścili. I od razu pojawiły się 
błędy. Błyskawicznie odpowie-
dział Jarosław Milcz, którzy wyko-
rzystał fakt, że Łukasz Śmiałko się 
poślizgnął. W 37 minucie Adam 
Stachyra odbił piłkę przed siebie, 
a z prezentu skorzystał Grzegorz 
Mulawa i było już 5:2.

Jeszcze przed przerwą drugi 
żółty kartonik obejrzał Michał 
Kowalczyk i po raz kolejny w tej 
rundzie drużyna Dariusza Bo-
daka musiała grać kilkadziesiąt 
minut w osłabieniu. Licząc także 
rozgrywki Pucharu Polski to już 
osiem czerwonych kartek w tej 
rundzie!

Biorąc to pod uwagę drugą 
połowę trzeba uznać za sukces. 

Grając w 10 na 11 klub z Wieniawy 
potrafił przeciwstawić się rywa-
lom i po przerwie nie dał już sobie 
strzelić bramki.

ZDANIEM TRENERÓW

Dariusz Bodak (Lublinianka)
– Nie da się wytłumaczyć logicznie 
naszej postawy. Kryształ oddał cztery 
strzały i prowadził 4:0. Musimy mieć 
pretensje przede wszystkim do sie-
bie. W przerwie odpowiednia repry-
menda pomogła. I za drugą połowę 
chłopakom należą się słowa uzna-
nia, bo potrafili być równorzędnym 
rywalem, a wydaje mi się, że nawet 
bardziej charakterną. To nie zmienia 
jednak faktu, że końcowy wynik jest 
zły. Gratulacje dla Kryształu, bo po-
trafił po pierwsze stworzyć sytuacje, 
a następnie je wykorzystać. To jed-

nak nie oni wygrali, a my przegrali-
śmy ten mecz. Zastanawiające jest 
też to, że grając 11 na 11 popełnia-
my katastrofalne błędy, a w osłabie-
niu spisujemy się lepiej. Musimy wy-
ciągnąć wnioski.
Piotr Welcz (Kryształ)
– To był koncert w naszym wykona-
niu. Ręce same składają się do okla-
sków. Przeprowadzaliśmy piękne 
akcje, a każdy kolejny gol był pięk-
niejszy od poprzedniego. Później nie-
potrzebnie sami strzeliliśmy sobie 
dwie bramki. W drugiej połowie 
wszystko mieliśmy pod kontrolą. 
Bardzo się cieszymy, także z faktu, 
że skuteczność była na lepszym po-
ziomie. Chociaż szczerze mówiąc, 
gdybyśmy wykorzystali kilka innych 
okazji, to skończyłoby się dwucyfrów-
ką. Sytuacja finansowa klubu? Nie 

chcę tego komentować. Ja jestem od 
trenowania.

Kryształ Werbkowice – Lublinianka 
Lublin 5:2 (5:2)
Bramki: Rybka (5), Luterek (14), Zuchowski 
(16, 21), Alokhin (31) − Milcz (32), Mulawa (37).

Kryształ: Stachyra – Wójtowicz, Alokhin, 
Śmiałko, Luterek, Zuchowski (75 Omański), Den-
kewicz (70 K. Wołoch), Nieradko (46 Sas), Rybka 
(16 Borys), Łappo (80 Jabłoński), A. Wołoch.

Lublinianka: Wójcicki – Dzyr, Giza (46 Ma-
liszewski), Mulawa, Rasiński, Rybak (30 Sobstyl), 
Stępień (85 Pikul), Wrzesińki, Kowalczyk, Rejmak 
(85 Ptaszyński), Milcz (80 Bednara).

Żółte kartki: K. Wołoch – Kowalczyk.

Czerwona: Kowalczyk (Lublinianka, 40 min, 
za drugą żółtą).

Sędziował: Arkadiusz Wróbel (Biała Podla-
ska).

Kryształ zasłużenie rozbił w sobotę Lubliniankę
FOT. MLKSKRYSZTAL.FUTBOLOWO.PL
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Spokojny mecz lidera
PIŁKARSKA IV LIGA Efektowne zakończenie roku w Lubartowie. Lewart znowu zdobył pięć bramek. 

Tym razem rozbił Huczwę Tyszowce, która na mecz dotarła w mocno odmłodzonym składzie

T rener Krzysztof 
Rysak w jedenastce 
wystawił aż ośmiu 
młodzieżowców. 

W sumie na boisku zamel-
dowało się nawet dziewię-
ciu nowych graczy. Już po 
kwadransie gospodarze 
otworzyli wynik za sprawą 
Dawida Pożaka, który wy-
kończył zespołową akcję 
swojej drużyny. W 24 minu-
cie prowadzenie podwyższył 
Łukasz Najda, a w 35 minu-
cie było jasne, że trzy punk-
ty zostaną w Lubartowie. 
Dariusz Michna wykonywał 
rzut karny, ale zamiast strza-
łu trącił tylko lekko piłkę, 

a pierwszy dopadł do niej 
Michał Budzyński i strzelił 
na 3:0. Nie pierwszy raz Le-
wart wykonuje jedenastkę 
w ten sposób.

Po przerwie bohaterem 
zespołu Tomasza Bednaru-
ka był Pożak. W 67 minucie 
dostał dośrodkowanie ze 
skrzydła i przyjął sobie piłkę 
na klatę, a po chwili huknął 
z woleja pod poprzeczkę. Na 
koniec były zawodnik Wisły 
Puławy nie kombinował przy 
rzucie karnym, tylko kopnął 
do siatki ustalając wynik 
na 5:0. Przy okazji 27-latek 
skompletował też hat-tricka. 
Swoją okazję na honorowe 
trafienie mieli też przyjezd-
ni, ale Andrij Bojko przegrał 
pojedynek z bramkarzem 
rywali.

– To był spokojny mecz, je-
żeli chodzi o emocje. Goście 
przyjechali w bardzo okrojo-

nym składzie. Nie mieliśmy 
większych problemów, ale to 
nie był też jakiś porywający 
występ. Najważniejsze jed-
nak, że zdobyliśmy kolejne 
trzy punkty. Na pewno było 
sporo akcji, które mogliśmy 
lepiej wykończyć. Fajnie, że 
na koniec rundy obyło się 
bez kontuzji, każdy mocno 
popracował i gratulacje dla 
chłopaków – cieszy się To-
masz Bednaruk, trener Le-
wartu.

Mimo wysokiej porażki 
także szkoleniowiec Huczwy 
miał za co pochwalić swój 
zespół. – W podstawowym 
składzie mieliśmy aż ośmiu 
młodzieżowców, a w sumie 
zagrało dziewięciu. Mimo 
wysokiej porażki muszę po-
dziękować chłopakom za to 
spotkanie. Nie postawiliśmy 
tylko na obronę. Może nie 
mieliśmy wielu sytuacji, ale 

były momenty, kiedy potra-
filiśmy utrzymać się przy 
piłce, a gospodarze musieli 
za nią trochę pobiegać. Prze-
waga Lewartu w każdym 
elemencie nie podlegała 
oczywiście dyskusji i wygrali 
zasłużenie – mówi Krzysztof 
Rysak.

(LUKISZ)

Lewart Lubartów – Huczwa Ty-
szowce 5:0 (3:0)

Bramki: Pożak (15, 67, 79-z karnego), 
Najda (24), Budzyński (35).

Lewart: Wójcicki – Niewiński, Budzyński, 
Ponurek, Michna (63 Michałów), Koto-
wicz (60 Pokrywka), Gliniak, Fularski (81 
Majewski), Pożak, Najda (63 Filipczuk), 
Aftyka (77 Duda).

Huczwa: Guz – Okalski (55 Pawliszak), 
Dworak, Miedźwiedź, Szatała, Sara, Ma-
ziarka, Lis, Wiciejowski (65 Walentyn), 
Ziółkowski, Bojko.

Żółte kartki: Bojko, Lis (Huczwa).

Sędziował: Piotr Kawiński (Chełm).

Michał Budzyński znowu 
zdobył gola po nietypowo 
rozegranym rzucie karnym

FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Zabrakło tylko gola
PIŁKARSKA IV LIGA Granit powinien w niedzielę 

wywalczyć trzy punkty w Łęcznej. Drużyna 
Łukasza Gieresza zmarnowała jednak sporo 

dogodnych sytuacji i ostatecznie zremisowała 
z Górnikiem II 0:0

Tym razem zielono-
-czarni mogli liczyć 
na posiłki z pierwsze-
go zespołu. Między 

słupkami bramki gospoda-
rzy pojawił się nawet Patryk 
Rojek, który w tym sezonie 
rozegrał już 15 meczów 
w lidze. 20-latek był ważnym 
punktem swojej drużyny i 
w kilku sytuacjach ratował ją 
od straty gola.

W pierwszej połowie sam 
na sam z bramkarzem Gór-
nika II był Mateusz Misztal, 
ale w ogóle nie trafił w bram-
kę. W ostatnich sekundach 
Misztal zagrał wzdłuż bram-
ki, ale Łukasz Wierzbicki też 
nie potrafił zamienić tego 
podania na gola. Druga od-
słona? Znowu kilka szans po 
stronie beniaminka. Te naj-
lepsze zmarnowali: Cezary 
Pęcak, którego zatrzymał 
Rojek oraz Jarosław Walę-
ciuk. Ten drugi lobował już 
na pustą bramkę, ale zamiast 
do siatki przymierzył w po-
przeczkę. Swoją okazję mieli 
też piłkarze Jacka Fiedenia. 
Karol Turek przyjął piłkę na 
klatę i uderzył z powietrza 
jednak trafił w słupek. 

– Po tym meczu możemy 
mieć tylko pretensje do sie-
bie i do swojej skuteczności. 
Mieliśmy kilkanaście sytuacji 
bramkowych, zawiodło wy-
kończenie. Zagraliśmy bar-
dzo dobre spotkanie na tle 
młodego zespołu, który był 
wzmocniony zawodnikami 
z II ligi. Realizowaliśmy swoje 
założenia, rywale nam prak-
tycznie nie zagrażali. Zabra-
kło tylko bramki, żeby udoku-
mentować naszą przewagę. 
Taka jest jednak piłka. Przed 
nami chwila odpoczynku, 
potem analiza, a także okres 
ciężkiej pracy. Mam nadzieję, 
że idziemy w dobrym kierun-
ku, a po zimie zespół jeszcze 
wykona kolejny krok do przo-
du – wyjaśnia Łukasz Gieresz, 
trener drużyny z Bychawy.

Zielono-czarni znaleźli 
się w bardzo trudnej sytu-
acji. Zamykają tabelę i mają 
na koncie tylko 10 „oczek”. 
– Szkoda, że nie udało się 
wygrać. Trzeba jednak przy-
znać, że graliśmy z bardzo 
dobrym i groźnym przeciw-
nikiem. Zgodzę się, że mieli 
sporo dobrych sytuacji, ale 
przy odrobinie szczęścia 
my też mogliśmy coś strze-
lić. Znaleźliśmy się w bar-
dzo trudnej sytuacji, chya 
najtrudniejszej. Gdybyśmy 
mieli po tym spotkaniu 12 
punktów, to nie wyglądałoby 
to aż tak źle. Będzie ciężko, 
ale jest jeszcze cała wiosna 
i na pewno będziemy wal-
czyć – wyjaśnia trener Fie-
deń.   (LUKISZ)

Górnik II Łęczna – Granit By-
chawa 0:0

Górnik II: P. Rojek – Zagórski, Jaroszyński, 
Borcon (81 Kozyra), Turek, Cielebąk, Nakro-
sius, Szczerba, J. Rojek, Fiedeń, Szady (65 
Zdunek).

Granit: Ziółkowski – Prus (46 Drozd), Lew-
czuk, Piwnicki, Struk, Strug (89 Sprawka), 
Świderski, Banachiewicz, Misztal, Pęcak, 
Wierzbicki (72 Walęciuk).

Żółte kartki: Nakrosisu – Struk, Banachie-
wicz, Pęcak.

Sędziował: Patryk Kędzior (Biała Podlaska).

PIŁKARSKA IV LIGA

Ostatni mecz z 16. kolejki: 
Sparta Rejowiec Fabryczny 
– Powiślak Końskowola został 
przełożony na 14 marca.
 1. Lewart 16 38 39-11

 2. Włodawianka 16 36 36-19

 3. Tomasovia 16 33 32-16

 4. Huragan 16 33 46-15

 5. Granit 16 27 27-15

 6. Powiślak 15 27 24-17

 7. Lublinianka 16 23 22-28

 8. Łada 16 21 22-20

 9. Kryształ 16 19 22-25

 10. Orlęta 16 18 19-39

 11. Sparta 15 18 15-22

 12. Victoria 16 18 20-30

 13. Unia 16 16 23-34

 14. Kłos 16 11 20-28

 15. Huczwa 16 10 28-61

 16. Górnik II 16 10 19-34

Jakość po stronie 
Tomasovii

PIŁKARSKA IV LIGA Drużyna Pawła Babiarza musiała się mocno napracować na 
zwycięstwo w Rożdżałowie. Piłkarze z Tomaszowa Lubelskiego pokonali na 

wyjeździe Kłosa Chełm 2:1

Łukasz Gładysiewicz

Od  p i e r w s z e g o 
gwizdka to był 
mecz walki. Go-
spodarze starali 

się stosować wysoki pres-
sing i utrudniać rywalom 
rozegranie akcje. To długo 
im się udawało. Podopieczni 
Roberta Tarnowskiego mieli 
też swoją sytuację, ale Łu-
kasz Drzewicki spudłował. 
Kiedy zespoły szykowały się 
już na przerwę dobrą akcję 
przeprowadzili niebiesko-
-biali. Wzdłuż pola karnego 
zagrał Damian Szuta, a akcję 
celnym strzałem wykończył 
Arkadiusz Smoła.

Po zmianie stron ten drugi 
był bliski podwyższenia re-
zultatu. Strzelał bezpośred-
nio z rzutu wolnego, ale za-
miast do siatki przymierzył 
w słupek. Później w dobrej 
sytuacji ponownie znalazł 
się Drzewicki. Na 12 metrze 

zamiast uderzać próbował 
jednak jeszcze kiwać. I skoń-
czyło się na strachu gości. Na 
1:1 mógł też strzelić Paweł 
Fornal. Znalazł się sam przed 
bramkarzem gości jednak 
piłka w ostatniej chwili mu 
podskoczyła i jeden z obroń-
ców zdążył ją wybić. W 70 
minucie Tomasovia zyska-
ła więcej spokoju. Znowu 
ważne role odegrali: Damian 
Szuta i Smoła. Wymienili po-
dania, w końcu piłka trafiła 
do Wesley’a Caina. Kanadyj-
czyk dograł do Szuty, a ten 
strzelił na 0:2.

W samej końcówce Fornal 
zaliczył kontaktowe trafie-
nie, ale na więcej gospoda-
rzom zabrakło już czasu. – To 
był mecz walki. Podjęliśmy 
rękawicę. Staraliśmy się wy-
soko podchodzić do prze-
ciwnika. Na pewno nie mam 
pretensji do chłopaków o za-
angażowanie. To było na wy-

sokim poziomie. Mieliśmy 
też swoje sytuacje, ale To-
masovia była konkretniejsza, 
jeżeli chodzi o wykańczanie 
akcji. Ogólnie spotkanie było 
wyrównane, ale goście po-
kazali więcej jakości – mówi 
Robert Tarnowski, opiekun 
Kłosa. 

Zadowolony z postawy 
swojej drużyny na trudnym 
terenie był Paweł Babiarz. 
– Wygraliśmy zasłużenie. 
Wiedzieliśmy, że w Rożdża-
łowie gra się trudno i to po 
raz kolejny się potwierdzi-
ło. Kłos u siebie wcześniej 
stracił tylko osiem bramek. 
Rywal był naprawdę solid-
ny. Dodatkowo boisko było 
grząskie i nierówne, a gospo-

darze walczyli ambitnie i do-
brze się bronili. Takie mecze 
często są nerwowe, ale by-
liśmy na to przygotowany. 
Cały mecz był pod prądem, 
ale ostatecznie zdobyliśmy 
trzy punkty, z czego bardzo 
się cieszymy – ocenia szkole-
niowiec drużyny z Tomaszo-
wa Lubelskiego.

Kłos Gmina Chełm – Tomaso-
via Tomaszów Lubelski 1:2 
(0:0)

Bramki: Fornal (90) – Smoła (43), J. 
Szuta (70).

Kłos: Łopąg – P. Poznański (72 Huk), E. 
Poznański, Flis, Kowalski, Rak (80 Korona), 
Kamola, Grądz, Fornal, Bereda (63 Jabłoń-
ski), Drzewicki (58 Gierczak).

Tomasovia: Waśkiewicz – D. Szuta, 
Chmura, Zozulia, Łeń, Smoła (85 Kro-
sman), Turewicz, Towbin (55 Baran), 
Pleskacz, Cain (79 Żerucha) J. Szuta (75 
Stożek).

Żółte kartki: Flis, Kamola (Kłos).

Sędziował: Marek Klepka (Lublin).

Tomasovia udanie zakoń-
czyła 2019 rok

FOT. TOMASZÓW.PL
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LUBELSKA KLASA 
OKRĘGOWA

Orion – Avia II 2:1 • Garbarnia 
– Wisła II 2:2 • Janowianka 
– Stal 1:4 • Stróża – Opolanin 
2:5 • Mazowsze – Sokół 1:2 • 
Ryki – POM 3:3 • Tęcza 
– Polesie 0:2. Mecz Niemce 
– Świdniczanka nie odbył się, 
gospodarze nie stawili się na 
spotkaniu.
 1. Opolanin 16 43 82-24

 2. Świdniczanka 15 42 75-18

 3. Stal 16 30 34-25

 4. POM 16 30 41-17

 5. Tęcza 16 27 32-32

 6. Polesie 16 25 28-28

 7. Wisła II 16 24 39-34

 8. Garbarnia 16 23 28-25

 9. Orion 16 22 19-32

 10. Sokół 16 21 23-28

 11. Janowianka 16 18 35-35

 12. Ryki 16 16 28-51

 13. Niemce 15 15 19-27

 14. Avia II 16 13 26-49

 15. Stróża 16 4 17-47

 16. Mazowsze 16 4 13-67

21-22 marca: Tęcza – Orion • 
Polesie – Ryki • POM – Mazow-
sze • Sokół – Stróża • Opolanin 
– Janowianka • Stal – Niemce 
• Świdniczanka – Garbarnia • 
Wisła II – Avia II.

Pożegnali trenera porażką
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Opolanin Opole Lubelskie rozbił LKS 

Stróża. To spotkanie było jednocześnie pożegnaniem z drużyną Anatolija 
Ławryszyna, wieloletniego trenera gospodarzy

Ukrainiec to zna-
cząca postać w lo-
kalnym futbolu. 
W Polsce pracuje 

już od ponad 
20 lat i świetnie 

odnalazł się w naszym śro-
dowisku. Kiedyś był ceniony 
za grę w Tłokach Gorzyce 
czy GKS Bełchatów. Później 
związał się ze Stalą Kraśnik, 
po czym zdecydował się na 
pracę w charakterze trene-
ra. Swoje miejsce odnalazł 
w LKS Stróża, który prowa-
dził przez 7 lat. W tym czasie 
drużyna z niewielkiej miej-
scowości zdołała awanso-
wać do lubelskiej klasy okrę-
gowej. W niej w poprzednim 
sezonie udało się utrzymać, 
ale obecne rozgrywki to już 
pasmo niepowodzeń ekipy 
ze Stróży. Podopieczni Ław-
ryszyna w 16 kolejkach 

wywalczyli zaledwie 4 pkt 
i pewnie zmierzają w kie-
runku A klasy. – W senior-
skiej piłce rozlicza się trene-
ra z wyników. Tych nie ma, 
więc świadomie żegnam 
się ze Stróżą. Przeżyłem tu 
znakomity okres, ale tej dru-
żynie potrzeba nowego im-
pulsu – nie ukrywa Anatolij 
Ławryszyn.

Z pożegnalnego spotkania 
Ukrainiec może być zado-
wolony. Jego podopieczni 
wprawdzie przegrali aż 2:5 
z Opolaninem Opole Lu-
belskie, ale trudno nawet 
porównywać potencjał obu 
ekip. Opolanin to jeden z fa-
worytów rozgrywek i już 
w pierwszej połowie zaapli-
kował outsiderowi 5 trafień. 
Po zmianie stron gospoda-
rze jednak zdołali się dwu-
krotnie odgryźć i przegrali 
zaledwie 2:5.

Opolanin tym samym 
awansował na pozycję lide-
ra, bo nie doszło do meczu 
GKS Niemce – Świdniczanka 
Świdnik Mały. Goście przyje-

chali do Niemiec, ale zabra-
kło tam gospodarzy. Wobec 
ich absencji sędzia odgwiz-
dał walkower. – Staramy się 
o przełożenie tego spotkania 
– komentuje sytuację trener 
GKS Niemce, Tomasz Brzo-
zowski. Sprawą na pewno 
zajmie się w najbliższym 
czasie Lubelski Związek Piłki 
Nożnej.

LKS Stróża – Opolanin Opole 
Lubelskie 2:5 (0:5)
Bramki: Jachura (51), Siudy (71) – Ko-
neczny (6), D. Banach (28, 30), F. Drozd 
(31), Nowak (39).

Stróża: Pudło – Lamorski (70 Piekarz), 
Wnuk, Leziak, Chomczyk, Sochal (46 
Bryczek), Siudy, D. Kowalik, K. Kowalik, 
Jachura, D. Szczuka.

Opolanin: Adamczyk – Wesołowski 
(65 M. Dajos), Łaska, Matysiak, Fliszkie-
wicz, Nowak, Duda (46 M. Banach), Sała-
siński, Koneczny (65 Rożek), D. Banach (85 
Borowiak), F. Drozd.

Żółte kartki: Jachura, D. Kowalik, 
Wnuk, Chomczyk – Sałasiński. Czer-
wona kartka: Sałasiński (63 min za 
dwie żółte). Sędziował: R. Kalinow-
ski. Widzów: 100.

Dawid Siudy 9z prawej)  
zdobył w sobotę bramkę 
dla LKS Stróża

FOT. KRZYSZTOF MAZUR

POZOSTAŁE WYNIKI LUBELSKIEJ KLASY OKRĘGOWEJ

Orion Niedrzwica – Avia II Świdnik 2:1 
(1:1)
Bramki: Gutek (26 z karnego), Wierzchowski (87) - 

Orion:. Jaśkowiak – Żyszkiewicz, Wiśniewski, Gutek, Wierzchowski, Drzazha (65 Klim-
kiewicz), Jęczeń, Kuś, Baran, Żarnowski (73 Wnuk), Piorun.

Avia: Polański – Borkowski, Ważny (46 Gajkoś), Kępka, Kur, Kura, Bzowski (83 Świdnik), 
Poleszak, Jędrych (57 Kołodziej), Rzeźnik (46 Chabros), J. Wójcik.

Żółte kartki: Wiśniewski, Drzazga – Ważny, Jędrych, Jankowski (na ławce rezerwo-
wych), J. Wójcik, Bzowski. Sędziował: Słomka. Widzów: 100.

Mazowsze Stężyca – Sokół Konopnica 1:2 
(1:2)
Bramki: Olender (29) – P. Wójcik (41), Osoba (45).

Mazowsze: Wolszczak – M. Marczak, Szymczyk, P. Marczak (85 Wieczorek), Filipek, 
Kasprzak (70 Sikora), Mateusz Utnicki, P. Osojca (85 Grzebalski), Bytner (60 Kajka), Olen-
der, Zimny (80 Karolik).

Sokół: Borzęcki – Bednarski, Rzążewski, Gospodarek, Ryba, Galiński (75 Rękaw), 
Młynarczyk (83 Adamczuk), P. Wójcik (78 Leszcz), J. Wójcik (62 Dudek), Rakowski (57 
Próchniak), Osoba.

Żółte kartki: P. Marczak – Rakowski. Sędziował: Pizoń. Widzów: 80.

MKS Ryki – POM Iskra Piotrowice 3:3 (2:2)
Bramki: Darnia (35), Bułhak (41 z karnego, 84) – Baran (20), Lenkiewicz (27), Kazub-
ski (65 z karnego).

Ryki: Belka – Leonarcik, Gąska, Długaszek, Janiszek, Nastalski (85 Gałązka), Kuchnio 
(80 Piotrowski), Bułak, Darnia (65 Jędrzejewski), Fałdyga, Gransztof

POM: Toruń – Wójcik, Bartoszcze, Duda, Michał Ostrowski, Kazubski, Mietlicki, Lenkie-
wicz (80 Marcin Ostrowski), Jakimiński (61 Kherouf), Morenkov (73 Gustaw), Baran.

Żółte kartki: Leonarcik, Długaszek – Morenkov, Bartoszcze. Sędziował: Kuź-
niak. Widzów: 200.

Janowianka Janów Lubelski – Stal Poniatowa 
1:4 (0:1)
Bramki: Bodziuch (65) – K. Orłowski (20), Stalęga (71, 86), Gąsiorowski (90).

Janowianka: Janicki – P. Sadowski, T. Sadowski, B. Wojtan, Bodziuch, G. Sobótka, 
Chmura, Daczka (25 Kulpa), Widz (70 Gajór), Perin, Piecyk (46 Jargieło).

Stal: Rybarczyk – Radziejewski, S. Węgorowski, Poleszak (90 Sobkowicz), Pyda, Piku-
ła, Strug (67 Gąsiorowski), M. Orłowski, Stalęga (88 Parada), K. Orłowski, Martyna (74 
Bartkowiak)

Żółte kartki: G. Sobótka, P. Sadowski, Bodziuch – Pikuła, Stalęga. Czerwona 
kartka: Radziejewski (77 min za dwie żółte) Sędziował: Kędzierski. Widzów: 
150.

Garbarnia Kurów – Wisła II Puławy 2:2 (0:2)
Bramki: Figiel (75), Mirosław (89) – Pacocha (7), Kusal (36).

Garbarnia: Baran – Dajos, Figiel, Głowacki, Lubisz (58 Bieniek), Promis, K. Rukasz 
(46 Michalski), Stasiak, Wolszczak (87 Mirosław, 90 Wąsik), M. Zlot, S. Zlot (46 Sieklicki).

Wisła II: Owczarzak – Plewka (62 Gołdyń), Łuyczkowski, Korad Pyska, Pacocha, Ca-
pała, Koźlak (55 Krzyziński), Starak, Szymanek (70 Sujka), Kusal (75 Surmacz), Tosiak (55 
Dike).

Żółte kartki: Figiel, Głowacki, Promis – Dike, Kusal. Sędziował: Kępowicz. Wi-
dzów: 100.

Mecz GKS Niemce – Świdniczanka Świdnik 
Mały nie odbył się, gospodarze nie stawili się 
na spotkaniu.

Role się odwróciły
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Polesie Kock w pierwszym spotkaniu rundy rewanżowej pokonało 

Tęczę Bełżyce i znacząco oddaliło się od strefy spadkowej

Kamil Kozioł

Kiedy 15 sierpnia obie 
ekipy spotkały się ze sobą 
w inauguracyjnej kolejce 
tego sezonu zdecydowanym 
faworytem było Polesie. 
Tęcza jednak pokazała się 
wówczas jako zespół pełen 
pasji i polotu i ograła 2:0 
spadkowicza z IV ligi.

De c y z j ą  Lu b e l s k i e g o 
Związku Piłki Nożnej obie 
ekipy spotkały się w tym 
roku jeszcze raz, rozgrywając 
awansem pierwszą kolejkę 
rundy rewanżowej. W sobotę 
padł ten sam wynik, tyle, że 
z triumfu cieszyli się gracze 
z Kocka. Obie strony jakby 
zamieniły się rolami, bo to 
Polesie miało więcej pasji. 
Piłkarze Tęczy natomiast wy-
glądali jak grupa przypadko-
wych piłkarzy, którym ktoś 
kazał wybiec na boisko. – To 
jest odzwierciedlenie tego, 
jak w ostatnim czasie trenuje-
my. Olbrzymie kłopoty orga-
nizacyjno-finansowe, które 

targają naszym klubem mają 
odzwierciedlenie na boisku. 
Część moich podopiecznych 
pojawia się tylko na meczach. 
Kadrę zresztą mam też dużo 
szczuplejszą niż na początku 
sezonu. Nie wiem, co będzie 
w zimie, bo lista zawodni-
ków, którzy chcą odejść jest 
bardzo długa. Możemy mieć 
olbrzymi problem, aby się ze-
brać na wiosnę – mówi Rado-
sław Stec, opiekun Tęczy.

Mimo tych problemów 
Tęcza w sobotę nie była 
znacznie gorszym zespo-
łem. Mecz był rozgrywany na 
obiekcie Sokoła Konopnica, 
ponieważ stadion w Bełży-
cach przechodzi remont. 
Może właśnie ten fakt spra-
wił, że w 40 min fatalny błąd 
popełnił Piotr Bartoszcze. 
16-latek kompletnie stracił 
głowę we własnym polu kar-
nym i wyłożył piłkę Szymo-
nowi Drewienkowskiemu, 
który zapewnił prowadzenie 
gościom.

Ten gol wprowadził mnó-
stwo nerwowości w szeregi 
Tęczy. W przerwie na ławce 
rezerwowych omal nie do-
szło do rękoczynów, co tylko 
pokazuje jak fatalna atmos-
fera panuje obecnie w ze-
spole z Bełżyc.

Po zmianie podopiecz-
ni Steca nadal atakowali. 
Szukali szczęścia głównie 
w strzałach z dystansu, ale 
świetny dzień miał Oskar 
Kasperek. Bramkarz Pole-
sia znakomicie spisywał się 
między słupkami i impono-
wał spokojem nawet w naj-
trudniejszych sytuacjach. 
Piłkarze z Kocka natomiast 
czekali na swoją sytuację 
i 73 min doczekali się, kiedy 
Adrian Pikul wykończył 
składną kontrę całej druży-
ny. – Mecz nie był porywają-
cym widowiskiem. Dla nas 
jednak liczą się trzy punkty, 
które pozwalają nam zała-
pać się do czołówki rozgry-
wek. W Kocku nie mówi się 

na razie o awansie do IV ligi. 
Drużynę po spadku opuści-
ło aż 11 piłkarzy, co wszyscy 
mocno odczuliśmy. Bali-
śmy się nawet o utrzymanie 
w „okręgówce”. Na szczęście 
dorobek punktowy zgro-
madzony jesienią pozwala 
nam z optymizmem czekać 
na wiosenne spotkania – po-
wiedział Grzegorz Białek, 
trener Polesia.

Tęcza Bełżyce – Polesie Kock 
0:2 (0:1)
Bramki: Drewienkowski (40), Adrian 
Pikul (70).

Tęcza: Nichyk – Kwiatkowski, Plewik, 
Sieńko, Lis, Kowalewski, Iwaniak (80 Tom-
czak), Sobchuk, Kołodziejczyk (60 Suski), 
Wójtowisz, Bartoszcze (53 Pomorski).

Polesie: Kasperek – Golda, Szabat, 
Feret, Barnor, Niedziela, Adrian Pikul, Dre-
wienkowski (75 Pożarowszczyk), Bielecki 
(89 B. Mitura), Adamczuk, Nowakowski.

Żółte kartki: Kowalewski – Bielecki, 
Niedziela. Sędziował: M. Kalinowski. 
Widzów: 30.

Fragment sobotniego meczu
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Byle do wiosny
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Gryf Gmina Zamość mistrzem jesieni! Drużyna trenera Romana Blonki przez 

pierwszą część sezonu przeszła jak burza notując serię 13 meczów bez porażki
Przed startem rozgrywek 

zespół z Zawady był uznawa-
ny za jednego z kandydatów 
do awansu, ale chyba sam 
trener i zawodnicy nie spo-
dziewali się, że zanotują tak 
udaną jesień. W klubie z Za-
wady do wszystkiego pod-
chodzą jednak ze spokojem. 
Trener Blonka od początku 
sezonu podkreślał bowiem, 
że dla jego graczy najważ-
niejszy jest każdy kolejny 
mecz.

Po pierwszej części sezonu 
drużynę Gryfa gonić będzie 
Grom Różaniec. Nie można 
też skreślać Omegi Stary Za-
mość i Tanwi Majdan Stary. 
Natomiast w strefie spad-
kowej znalazła się dwójka 
beniaminków, a także dość 
niespodziewanie Victoria 
Łukowa. I właśnie dla tych 
zespołów wiosna będzie 
prawdopodobnie najtrud-
niejsza.

LICZBY ZAMOJSKIEJ KLASY 

OKRĘGOWEJ

0 – bez porażki u siebie rundę 
jesienną zakończyły dwa 
zespoły – Gryf Gmina Zamość 
i Grom Różaniec. Z kolei na 
drugim biegunie znalazła się 
Pogoń 96 Łaszczówka. Zespół 
trenera Artura Jaermki nie 
wygrał u siebie ani razu i jeśli 

wiosną chce zachować ligowy 
byt musi zacząć zdobywać 
punkty również u siebie.
3 – tyle kolejek trwała przygo-
da w zamojskiej okręgówce 
drużynę Sparty Wożuczyn. 
Zespół w tym czasie zdążył 
zanotować komplet porażek 
(0:9 z Omegą Stary Zamość, 
0:8 z Koroną Łaszczów i 0:3 po 
walkowerze z Cosmosem 
Józefów). Następnie klub 
ogłosił, że wycofuje się z rozgry-
wek zgłaszając się jednocze-
śnie do ligi na poziomie B klasy.
5 – miejsce jakie na półmetku 
sezonu zajął najlepszy z benia-
minków. W tym sezonie 
najwięcej emocji do rozgrywek 
dodał zespół Błękitnych Obsza. 
Wszystko wskazuje więc na to, 
że drużyna trenera Piotra 
Palucha zadomowi się w klasie 
okręgowej na więcej niż jeden 
sezon.
8 – tyle punktów po pierwszej 
części sezonu ma na koncie 
Cosmos Józefów. Beniaminek 
zaczął ligę z przytupem i 
w pierwszej kolejce pokonał 
Gryf Gminę Zamość, później-
szego mistrza jesieni. Jednak 
im dłużej trwały rozgrywki tym 
graczom z Józefowa grało się 
trudniej. Warto dodać, że 
Cosmos miałby w dorobku 
jedno „oczko” więcej. Zespół 
trenera Artura Piechnika 

zremisował bowiem w 14 
kolejce z Gromem Różaniec 
1:1, ale potem mecz został 
zweryfikowany jako walkower 
na korzyść gości. Wszystko 
przez to, że przez kilkanaście 
minut na boisku w barwach 
Cosmosu występowała zbyt 
mała liczba graczy ze statusem 
młodzieżowca.
10 – liczba bramek jaką 
Victoria Łukowa strzeliła 
w meczu z Potokiem Sitno. 
Żadnej innej drużynie nie udało 
się tak często w ciągu 90 minut 
rywalizacji trafiać do siatki 
przeciwnika.
11 – Tylko tyle razy jesienią 
piłkę z siatki wyciągał Patryk 
Dobromilski z Gryfa Gminy 
Zamość. Duża w tym zasługa 
doświadczonego bramkarza 
ekipy z Zawady, ale i jego 
kolegów z formacji obrony. Gryf 
stracił najmniej bramek w całej 
stawce i właśnie między innymi 
dlatego zajmuje fotel lidera.
12 – tyle wygranych jesienią 
odniósł lider z Zawady o jedną 
wygraną wyprzedzając Grom 
Różaniec. Natomiast o dwa 
zwycięstwa mniej na swoje 
konta dopisały zespoły: Tanwi 
Majdan Stary, Omegi Stary 
Zamość i Błękitnych Obsza.
48 – tyle bramek jesienią 
zdobyli zawodnicy Gromu 
Różaniec. I ku uciesze wła-

snych kibiców aż 34 z nich 
padło na stadionie w Różańcu. 
Na wyjazdach Grom grał co 
prawda nieco mniej efektownie 
i drogę do siatki znajdował 

14-krotnie. Jednak wiosną 
Grom i tak będzie jednym 
z głównych kandydatów do 
awansu.
53 – To z kolei liczba bramek 

straconych przez Potok Sitno, 
a więc najwięcej w całej 
stawce. Mimo tak fatalnej 
postawy w defensywie w nie-
których meczach Potok jesie-
nią wywalczył 12 punktów. Ten 
rezultat dał zawodnikom 
trenera Marka Gnypa 12 
miejsce na półmetku rozgry-
wek. W zeszłym sezonie zespół 
z Sitna wiosną grał świetnie 
i jeśli powtórzy to w obecnym 
sezonie może zająć miejsce 
w górnej części tabeli. Kluczem 
do sukcesu będzie jednak 
poprawa gry w obronie.

TABELA PO RUNDZIE 
JESIENNEJ

 1. Gryf 14 37 35-11

 2. Grom 14 34 48-14

 3. Tanew 14 31 33-13

 4. Omega 14 31 41-14

 5. Błękitni 14 31 31-14

 6. Roztocze 14 24 33-21

 7. Metalowiec 14 19 26-29

 8. Olimpia 14 15 23-33

 9. Igros 14 14 19-31

 10. Potok 14 12 21-53

 11. Korona 14 12 24-35

 12. Olimpiakos 14 11 15-28

 13. Pogoń 14 10 17-36

 14. Victoria 14 9 29-34

 15. Cosmos 14 8 13-41

Sparta Wożuczyn wycofała 
się z rozgrywek po trzeciej 
kolejce. Jej wyniki zostały 
anulowane.

Mistrzowie defensywy
CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA Zespół z Białopola będzie do rundy rewanżowej liderem 
rozgrywek. Mistrz jesieni może pochwalić się imponującym wynikiem: w 13 spotkaniach dał 

sobie strzeli zaledwie trzy gole
Podopieczni trenera To-

masza Hawryluka uzbie-
rali 33 punkty, wygrali 10 
spotkań i trzy zremisowali. 
Strzelili 37 goli i tylko trzy 
stracili. Szczególnie impo-
nująca jest ostatnia liczba. 
Po jednym dali sobie strze-
lić w spotkaniach u siebie 
z Unią Rejowiec (7:1) i Bu-
giem Hanna (3:1) oraz na 
wyjeździe z Granicą Doro-
husk (2:1). W dorobku mają 
też bezbramkowe wyjaz-
dowe remisy ze Spółdzielcę 
Siedliszcze, Startem Krasny-
staw i Frassatim Fajsławice. 
– Szkoda mi remisu ze Spół-
dzielcą. Wyszliśmy na ten 
mecz bez zaangażowania 
i szczególnie było to widać 
w pierwszej połowie. Druga 
była konsekwencją postawy 
w pierwszej odsłonie i pełna 
nerwowości – wspomina tre-
ner Unii Białopole Tomasz 
Hawryluk. – W Fajsławicach 
też mieliśmy trudne zada-
nie. Na terenie Frassatiego 
zawsze gra się ciężko, wiem 
to jeszcze z czasów kiedy 
byłem zawodnikiem. Nie 
pamiętam też abyśmy kiedyś 
w jednej rundzie stracili za-
ledwie trzy bramki.

Duża w tym zasługa bram-
karza mistrza jesieni Łuka-
sza Kozłowskiego. Golikiper 
Unii wystąpił we wszystkich 

13 spotkaniach. – Nie dokoń-
czył jedynie meczu z Unią 
Rejowiec, zmienił go nasz ju-
nior. Taki wyczyn defensywy 
to efekt pracy całego zespołu 
– twierdzi szkoleniowiec mi-
strza jesieni.

Tak dobry wynik i zalicz-
ka czterech punktów nad 
otwierającym grupę pości-
gową Startem Krasnystaw 
to dobra pozycja wyjściowa 
przed rundą rewanżową. 
– Nie spodziewaliśmy się aż 
takiego osiągnięcia – mówi 
Hawryluk. Trener rozpoczął 
pracę w Białopolu pod ko-
niec ubiegłego sezonu, pod 
jego opieką Unia rozegra-
ła wówczas pięć spotkań. 
Umowę z klubem ma ważną 
do końca listopada. – Na 
razie nie było żadnych roz-
mów w sprawie jej przedłu-
żenia. Nadal chcę prowadzić 
zespół i myślę, że powinni-
śmy się dogadać z prezesem 
Janem Ostrowskim – mówi. 
I dodaje: – cieszę się, że 
udało mi wprowadzić do 
drużyny kilka ważnych ele-
mentów. Wypracowaliśmy 
umiejętność przesuwania 
linii obrony, pomocy i ataku. 
Drużyna potrafi właściwie 
reagować po stracie bramki.

Przed ekipą z Białopo-
la bardzo ciekawa wiosna. 
– Nadal będziemy grać 

swoje. Jestem jednak pewien 
i wiedzą o tym moi zawodni-
cy, że jeżeli przepracujemy 

solidnie przerwę zimową to 
będziemy w stanie walczyć 
o IV ligę. Mamy też obietnicę 

wójta gminy i prezesa klubu, 
że jeśli uda nam się tego do-
konać, to znajdą się pienią-

dze na grę na wyższym po-
ziomie – tłumaczy Hawryluk.

(GROM)

Gryf Gmina Zamość najlepszym zespołem zamojskiej klasy 
okręgowej po rundzie jesiennej

FOT. STS GRYF GMINA ZAMOŚĆ/FACEBOOK

Unia Białopole straciła w rundzie jesiennej tylko trzy bramki
FOT. FRASSATI FAJSŁAWICE
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Dycha za nimi
BIEGI Dokładnie 857 biegaczy dotarło w niedzielę do mety Drugiej Dychy Do 

Maratonu. Zawodnicy mieli tradycyjnie do pokonania dystans 10 kilometrów. Na 
czołowych miejscach zameldowali się dobrze znani w lokalnym środowisku 

sportowcy

Tym razem zawod-
nicy ruszyli z ulicy 
Krochmalnej, w są-
siedztwie stadionu 

Arena Lublin. Meta była na-
tomiast usytuowana na tej 
samej ulicy, ale kilkaset me-
trów dalej, bo koło siedziby 
Skate Town Lublin.

Najszybciej dystans 10 
kilometrów pokonał Paweł 
Wysocki z Lublina. Weteran 
lubelskich imprez biego-
wych uzyskał czas 33 minut 
i 49 sekund. Cały czas mu-
siał się jednak pilnować, bo 
drugi na mecie Jacek Chru-
ściel niemal dotrzymał mu 
kroku. Biegacz z Między-
rzeca Podlaskiego był wol-
niejszy zaledwie o 8 sekund. 
Jako trzeci finiszował drugi 
z lublinian – Michał Płecha 
– który mógł pochwalić się 
rezultatem 34 minut i 20 se-
kund.

Pierwsza z pań zameldo-
wała się na mecie w czwar-
tej  „dziesiątce”.  Wynik 
39 minut i 27 sekund dał 
Natalii Zych z Lublina 35. 
miejsce w klasyfikacji ge-
neralnej. Kolejna kobie-
ta, która z powodzeniem 
wytrzymała tę sportową 
próbę, była 40. Chełmian-
ka Justyna Jagiełło miała 
czas 39 minut i 45 sekund. 
Trzecia pani to z kolei Mag-
dalena Wójcicka z Lubarto-
wa, która uzyskała rezultat 
zaledwie o 2 sekundy słab-
szy od rywalki.

Najbliższe zawody dla 
wszystkich złaknionych bie-
gowych wrażeń odbędą się 
15 grudnia. Wtedy też do po-
konania będzie dystans 5 ki-
lometrów w ramach imprezy 
z cyklu Chęć Na Pięć. 

(KYKU)
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Lotto (16.11)

5, 16, 20, 24, 27, 41.
Lotto Plus (16.11)

1, 5, 7, 8, 12, 42.
Lotto (14.11)

4, 9, 20, 22, 35, 45.
Lotto Plus (14.11)

5, 11, 15, 17, 27, 44.
Multi Multi (17.11), godz. 14

2, 3, 5, 7, 9, 18, 24, 26, 27, 32, 
34, 37, 50, 51, 57, 62, 67, 71, 
72, 78. Plus 18.
Multi Multi (16.11), godz. 

21.40

3, 7, 12, 15, 20, 26, 32, 36, 39, 
41, 42, 43, 48, 49, 51, 53, 54, 
61, 63, 70. Plus 15.
Multi Multi (16.11), godz. 14

1, 5, 11, 18, 19, 20, 25, 27, 29, 
33, 37, 39, 42, 46, 57, 58, 66, 
74, 75, 79. Plus 74.
Multi Multi (15.11), godz. 

21.40

2, 6, 15, 17, 22, 24, 25, 27, 29, 
33, 34, 38, 42, 44, 50, 52, 54, 
55, 60, 79. Plus 6.
Multi Multi (15.11), godz. 14

3, 20, 23, 28, 34, 38, 40, 41, 
43, 44, 47, 50, 55, 56, 60, 63, 
64, 71, 74, 80. Plus 23.
Multi Multi (14.11), godz. 

21.40

6, 10, 11, 12, 15, 18, 19, 20, 
22, 23, 26, 32, 37, 40, 44, 45, 
66, 68, 74, 75. Plus 19.
Mini Lotto (16.11)

10, 15, 28, 30, 31.
Mini Lotto (15.11)

5, 9, 11, 19, 27.
Mini Lotto (14.11)

1, 7, 15, 20, 40.
Ekstra Pensja (16.11)

4, 6, 19, 32, 35 – 2.
Ekstra Pensja (15.11)

6, 14, 15, 22, 28 – 2.
Ekstra Pensja (14.11)

1, 8, 26, 28, 29, 35 – 3.
Ekstra Premia (16.11)

4, 22, 24, 25, 30 – 3.
Ekstra Premia (15.11)

10, 11, 14, 19, 23 – 1.
Ekstra Premia (14.11)

5, 10, 11, 21, 25 – 1.
Eurojackpot (15.11)

10, 19, 24, 30, 39 – 2, 4.
Kaskada (17.11), godz. 14

5, 6, 7, 9, 11, 12, 15, 16, 17, 
21, 23, 24.
Kaskada (16.11), godz. 

21.40

2, 3, 5, 7, 8, 13, 16, 18, 20, 21, 
22, 23.
Kaskada (16.11), godz. 14

2, 5, 8, 9, 11, 12, 13, 17, 18, 
19, 20, 21.
Kaskada (15.11), godz. 

21.40

3, 4, 6, 8, 9, 10, 12, 13, 20, 22, 
23, 24.
Kaskada (15.11), godz. 14

3, 6, 7, 10, 12, 14, 16, 19, 20, 
21, 22, 24.
Kaskada (14.11), godz. 

21.40

2, 3, 4, 6, 7, 9, 11, 14, 18, 21, 
23, 24.
Super Szansa (17.11), godz. 

14

0, 4, 8, 3, 0, 8, 3.
Super Szansa (16.11), godz. 

21.40

9, 5, 1, 8, 2, 2, 7.
Super Szansa (16.11), godz. 

14

5, 4, 8, 1, 8, 3, 6.
Super Szansa (15.11), godz. 

21.40

4, 3, 9, 1, 6, 4, 5.
Super Szansa (15.11), godz. 

14

2, 4, 1, 1, 4, 8, 9.
Super Szansa (14.11), godz. 

21.40

5, 4, 1, 4, 5, 6, 9.

Pierwsze 
koty za płoty

KOSZYKÓWKA Polskie 
zawodniczki rozpoczęły 

eliminacje do 
Mistrzostw Europy 

w 2021 roku od porażki. 
Podopieczne Marosa 

Kovacika przegrały 
z Wielką Brytanią. 
W składzie na to 

spotkanie znalazła się 
Julia Adamowicz 

z Pszczółki Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin

B
iało-Czerwone uległy „Wyspiar-
kom” 63:75. Brytyjki już od 
pierwszych minut rozpoczęły 

z wysokiego „C”, czyli od prowa-
dzenia 0:9. Polki ani razu nie miały 
w tym spotkaniu przewagi. Do 
rywalek zbliżyły się jedynie 
w drugiej kwarcie, a to było 
zdecydowanie zbyt mało, żeby 
pokusić się o wygraną.
Najskuteczniejszą zawodniczką 
w Biało-Czerwonych barwach była 
naturalizowana Amerykanka 
Marissa Kastanek, która zgroma-
dziła 18 punktów. Natomiast Julia 
Adamowicz z lubelskiego AZS 
UMCS w nieco ponad 23 minuty 
uzbierała 7 punktów.
Z kolei powołanie do reprezentacji 
Niemiec otrzymała Ama Degbeon. 
Skrzydłowa wystąpiła w wygranym 
105:40 starciu z Macedonią 
Północną i wypadła naprawdę 
dobrze – weszła z ławki i w niespeł-
na 20 minut zdobyła 12 punktów 
oraz zebrała z tablic 4 piłki.
Imponujące zwycięstwo odniosły 
również Litwinki, które rozbiły 
Albanki 108:43. W pierwszej 
„piątce” znalazła się Giedre 
Labuckiene. Jej licznik czasu 
spędzonego na parkiecie zatrzy-
mał się na nieco ponad 22 
minutach. Środkowa Pszczółki 
miała 8 punktów i 4 zbiórki.
Kolejne spotkania eliminacji do 
kobiecego EuroBasketu 2021, 
w których występują zawodniczki 
związane z Lublinem – Niemiec 
z Chorwacją oraz Litwy z Turcją 
– zakończyły się po zamknięciu 
tego wydania Dziennika. 
Dużym wydarzeniem dla reprezen-
tacji Litwy był debiut w seniorskim 
zespole Juste Jocyte, koszykarki, 
która jutro skończy dopiero 14 lat. 
W czwartkowym meczu z Albanią 
młoda zawodniczka weszła na 
parkiet z ławki – w niecałe 10 
minut zdobyła 4 punkty i rozdała 3 
asysty. 

(KYKU)

Przygotowania do 
igrzysk czas zacząć

ROZMOWA z Aleksandrą Mirosław z KW Kotłownia Lublin, mistrzynią świata we 
wspinaczce sportowej na czas

Odpoczywasz po zakoń-
czonym sezonie, czy cały 
czas myślisz o wspinaczce?

– Cały czas mam w głowie 
wspinanie. Pomimo tego, że 
zakończyłam oficjalną część 
sezonu po Mistrzostwach 
Europy, to jeszcze czekał na 
mnie jeden start w zawo-
dach w kategorii masters 
– China Open. Był on dla 
mnie pod tym kątem ważny, 
że był rozgrywany w konku-
rencji olimpijskiej. Zajęłam 
czwarte miejsce i prosto 
z Chin poleciałam do Austrii. 
Tam przez tydzień był obóz 
treningowy, podczas które-
go podsumowaliśmy sezon. 
Teraz miałam tydzień odpo-
czynku i od poniedziałku ru-
szamy z przygotowaniami. 
16 grudnia wylatuję znowu 
do Austrii na tygodniowy 
obóz.

Można powiedzieć, że ten 
sezon udał ci się w 150 proc. 
Zdobyłaś złote medale na 
Mistrzostwach Świata i Eu-
ropy, a do tego wywalczyłaś 
kwalifikację olimpijską…

– Założenia z początku 
sezonu zostały zrealizowa-
ne i to ponad moje ocze-
kiwania. Głównym celem 
był złoty medal Mistrzostw 
Świata, obrona tytułu. Kwa-
lifikacja olimpijska była, nie 
tyle co drugorzędną spra-
wą, ale jednak myślałam, 
że wystąpię na specjalnych 
zawodach kwalifikacyjnych 
w Tuluzie, które są za dwa 
tygodnie. Zrealizowałam 
plan minimum, maksimum 
i każdy możliwy. Mistrzostwa 
Europy były dopełnieniem 

całego sezonu i spełnieniem 
mojego małego marzenia.

Przy okazji swoich star-
tów mogłaś też podglądać 
rywalki w akcji. Na ile taka 
wiedza pomoże ci w przy-
szłym roku?

– Ciężko powiedzieć. 
Myślę, że żadna z nich nie 
przystopuje, wszystkie będą 
się przygotowywać, żeby 
walczyć o medale olim-
pijskie. Tak naprawdę to 
mistrzostwa kontynentów 
pokażą, w jakiej formie są 

potencjalne kandydatki do 
medali, w tym też ja, bo wy-
startuję na tych zawodach 
w marcu w trójboju olimpij-
skim. Na pewno Tuluza po-
każe, kto jeszcze zakwalifiku-
je się na igrzyska. Dla mnie 
ważna będzie informacja, 
która ze sprinterek to zrobi, 
jeżeli w ogóle. To nada kształt 
moim przygotowaniom.

Skupmy się na dwóch 
konkurencjach: boulderingu 
i prowadzeniu. Po zawodach 
China Open mówiłaś, że 

masz sporo notatek i analiz. 
Jakie wnioski z nich wycią-
gnęłaś?

– Dla mnie fajną infor-
macją było to, że zdecydo-
wanie lepiej się wspinałam. 
Podczas Mistrzostw Świa-
ta w Hachioji w ogóle nie 
byłam na to przygotowana. 
Było widać te dwa przepra-
cowane miesiące. Nie przy-
niosło to takiego rezultatu, 
że nagle byłam czwarta czy 
piąta w tych konkurencjach, 
ale dało mi to poczucie, że 
idziemy w dobrym kierun-
ku. Nie oszukujmy się – w fi-
nałach China Open czy Mi-
strzostw Świata znajdowały 
się nazwiska regularnych 
finalistek Mistrzostw Świa-
ta czy Pucharu Świata. Dla 
mnie takie poczucie luzu 
i zmniejszenie chociażby 
najmniejszego dystansu, 
które niekoniecznie zapro-
centuje tym, że będę wyżej 
w klasyfikacji, jest sygnałem, 
że to, co robimy, ma sens.

Masz już rozpisany do-
kładny plan przygotowań na 
kolejne miesiące?

– Razem z trenerami 
i Polskim Związkiem Alpi-
nizmu tworzymy finalny 
plan szkolenia do igrzysk 
olimpijskich. Mam już zarys 
wszelkich zgrupowań i wy-
jazdów treningowych. Teraz 
trwają ostatnie modyfikacje. 
Od poniedziałku ruszamy 
z nowym planem treningo-
wym i nowym cyklem przy-
gotowań ukierunkowanym 
na Igrzyska Olimpijskie 
w Tokio.

ROZMAWIAŁ KRZYSZTOF KURASIEWICZ
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Powrót 
znajomego
ŻUŻEL Stanisław Burza 

powraca po dwóch 
latach przerwy do 

Lublina. Doświadczony 
żużlowiec nie wyjedzie 

jednak na tor jako 
zawodnik - będzie 

pomagał przy szkoleniu 
młodzieży

W ostatnim sezonie re-
prezentował on barwy Spe-
edway Wandy Kraków, gdzie 
łączył obowiązki zawodnika 
z funkcją trenera. Klub chyli 
się jednak ku upadkowi, dla-
tego podpisał tzw. kontrakt 
warszawski z nowym two-
rem na mapie Polski - Rze-
szowskim Towarzystwem 
Żużlowym.

W tym klubie Burza będzie 
pełnił rolę drugoplanową. 
Natomiast skupi się na pracy 
z młodzieżą w Lublinie.
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Wielki triumf Startu
ENERGA BASKET LIGA Start Lublin sensacyjnie ograł na wyjeździe Trefl Sopot. Podopieczni Davida 

Dedka to w tej chwili trzecia siła rozgrywek

Kapitalnie układa się ten 
sezon dla „czerwono-czar-
nych”. Lubelscy kibice, przy-
zwyczajeni do rozczarowań, 

na razie mogą przecierać oczy ze zdu-
mienia. Start kroczy od zwycięstwa 
do zwycięstwa i po 8 kolejkach wciąż 
znajduje się na podium rozgrywek.

W sobotę podopieczni Davida Dedka 
zaimponowali pewnością siebie. Trefl 
w tym sezonie do zespół, który był 
w stanie ograć m.in. Anwil Włocławek. 
Start natomiast przyjechał do Sopotu 
w mocno eksperymentalnym zesta-
wieniu. W składzie znaleźli się wpraw-
dzie kontuzjowani Jacek Jarecki i Kac-
per Borowski, ale było wiadomo, że są 
dalecy od najwyższej formy. Obaj w so-
botę zaliczyli zresztą tylko epizodyczne 
występy. W składzie pojawił się również 
Grzegorz Grochowski. On w przeszło-
ści był już łączony ze Startem, ale do-
piero kilka dni temu ten transfer udało 
się zrealizować. W swoim debiucie nie 

zaimponował, ale 26-latek potrzebuje 
czasu, aby znaleźć zrozumienie z resz-
tą drużyny. W poprzednich klubach, 
jak chociażby w Mieście Szkła Krosno 
czy MKS Dąbrowa Górnicza pokazy-
wał, że drzemie w nim spory potencjał.

W tej sytuacji zwycięstwo 95:82 jest 
znakomitym wynikiem. Ojcem sukce-
su był Martins Laksa. Łotysz zdobył aż 
22 pkt i trafiał w najważniejszych mo-
mentach. 19 „oczek” dorzucił Brynton 
Lemar, który kolejny raz imponował 
penetracjami podkoszowymi. Trze-
cim bohaterem był Tweety Carter. Do-
świadczony Amerykanin świetnie kon-
trolował tempo gry oraz zdobył 18 pkt.

Trefl Sopot – MKS Start Lublin 82:95 
(18:16, 20:26, 29:31, 15:22)
Trefl: Medlock 21 (1x3), Ayers 17 (5x3), Foulland 14, 
Leończyk 13, Roberson 8 (1x3) oraz M. Kolenda 8 (1x3), 
Ł. Kolenda 1, Didier-Urbaniak 0, Kurpisz 0, Kowalenko 0.

Start: Laksa 22 (4x3), Lemar 19, Carter 18 (3x3), Taylor 
10, Jeszke 10 (2x3) oraz Dziemba 13 (3x3), Szymański 3, 
Jarecki 0, B. Pelczar 0, Obarek 0, Borowski 0, Grochowski 0.

Sędziował: Zapolski, Sosin, Szczurewski. Wi-
dzów: 1780

Pozostałe wyniki: MKS Dąbrowa Górni-
cza – Stelmet Enea BC Zielona Góra 81:97 
• King Szczecin – Enea Astoria Bydgoszcz 

85:87 • Polpharma Starogard Gdański 
– Polski Cukier Toruń 86:89 • Anwil 
Włocławek – HydroTruck Radom 78:82 • 
PGE Spójnia Stargard – BM Slam Stal 
Ostrów Wielkopolski 80:66. Mecze Asseco 
Arka Gdynia – Legia Warszawa i WKS 
Śląsk Wrocław – GTK Gliwice zakończyły 
się po zamknięciu wydania naszej gazety.
 1. Toruń 8 15 720:604

 2. Stelmet 8 14 756:652

 3. Start 8 14 678:659

 4. Trefl 8 14 673:663

 5. Anwil 8 13 762:687

 6. King 8 13 703:673

 7. Dąbrowa Górnicza 8 12 704:758

 8. Radom 8 12 634:688

 9. Arka 7 11 555:518

 10. Spójnia 8 11 620:637

 11. Astoria 8 11 703:733

 12. Śląsk 7 10 613:609

 13. Stal 8 10 605:657

 14. Gliwice 7 9 618:648

 15. Legia 7 9 564:619

 16. Polpharma 8 8 642:745

19-24 listopada: Stelmet – King • Start 
– Gliwice (czwartek, godz. 17.30) • 
Spójnia – Toruń • Legia – Polpharma • 
Astoria – Arka • Stal – Trefl • Anwil 
– Śląsk • Radom – Dąbrowa Górnicza.

Brynton Lemar (z piłką) po raz ko-
lejny w tym sezonie doskonale 
wywiązał się z roli lidera Startu 
Lublin

Czas na 
odpoczynek

SUPERLIGA 
PIŁKAREK RĘCZNYCH 
KPR Gminy Kobierzyce 

na kilkutygodniową 
przerwę uda się będąc 

na trzecim miejscu 
w tabeli. Jest to 

możliwe, bo 
podopieczne Edyty 

Majdzińskiej pokonały 
po zaciętym spotkaniu 
Młyny Stoisław Koszalin

Koszalinianki jeszcze chwilę 
przed końcową syreną prowa-
dziły 23:22. Wtedy jednak do 
pustej bramki trafiła Natalia 
Janas, a decydujący cios zadała 
Kinga Jakubowska. - Pierwsza 
połowa była bardzo fajna. 
Straciłyśmy mało bramek, 
pomogła nam też zdecydowa-
nie Beata Kowalczyk w bramce. 
W drugiej połowie grałyśmy 
falami. Popełniłyśmy wiele 
błędów, które nam się nie 
powinny już przytrafiać. Cieszę 
się, że zespół wytrzymał do 
końca. Kończymy rok z dobrymi 
humorami, na dobrym miejscu. 
Teraz czeka nas przerwa, 
wszyscy odpoczniemy i po 
Nowym Roku będziemy robić 
swoje – powiedziała oficjalne-
mu portalowi Superligi Edyta 
Majdzińska. (kk)
Wyniki: MKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski – Metraco 
Zagłębie Lubin 19:32 • KPR 
Gminy Kobierzyce – Młyny 
Stoisław Koszalin 24:23 • 
EUROBUD JKS Jarosław – KPR 
Ruch Chorzów 36:29. Awan-
sem: MKS Perła Lublin – EKS 
Start Elbląg 33:23.
 1. Perła 10 30 298-224

 2. Zagłębie 10 21 270-222

 3. Kobierzyce 10 18 242-238

 4. Jarosław 10 16 273-273

 5. Start 10 16 259-265

 6. Koszalin 10 10 252-252

 7. Piotrcovia 10 6 225-273

 8. Ruch 10 3 234-306

4-5 stycznia: Perła – Piotrcovia • 
Start – Jarosław • Ruch – Kobie-
rzyce • Koszalin – Zagłębie.

Zagrały na 
remis

LIGA MISTRZYŃ 
PIŁKAREK RĘCZNYCH 

Kapitalna walka Metz 
Handball z FTC-Rail 

Cargo Hungaria
Zespoły z Francji i Włoch stworzyły 
kapitalne widowisko zakończone 
remisem. Warto wspomnieć, że 
przyjezdne bramkę na wagę 
jednego punktu zdobyły na 6 sek. 
przed końcową syreną. Jej autorką 
była Viktoria Lukacs. Kapitalne 
zawody rozegrała jej klubowa 
koleżanka, Nadine Schatzl, która 
zapisała na swoim koncie 7 trafień. 
Po przeciwnej stronie najskutecz-
niejsza była Grace Zaadi Deuna, 
która zdobyła 6 bramek. (kk)
Grupa A: Vipers Kristiansand – HC 
Podravka Vegeta 34:28 • Metz 
Handball – FTC-Rail Cargo Hungaria 
24:24.
 1. Metz 6 10 194-158

 2. Vipers 6 7 178-168

 3. FTC 6 5 167-180

 4. Podravka 6 2 161-194

Awans do II rundy uzyskały Metz, 
Vipers i FTC. Podravka zagra w 
Pucharze EHF.
Grupa B: Rostov-Don – CMS 
Bukareszt 23:22 • Team Esbjerg – 
MKS Perła Lublin 35:22.
 1. Rostov 6 9 167-143

 2. Esbjerg 6 8 167-149

 3. CSM 6 7 153-131

 4. Perła 6 0 123-187

Awans do II rundy uzyskały Rostov, 
Esbjerg i CSM. Perła zagra w 
Pucharze EHF.
Grupa C: SCM Ramnicu Valcea – 
Brest Bretagne Handball 23:26 • 
Buducnost – SG BBM Bietigheim 
34:28.
 1. Brest 6 12 201-169

 2. Buducnost 6 8 168-157

 3. Ramnicu 6 2 148-165

 4. Bietigheim 6 2 171-197

Awans do II rundy uzyskały Brest, 
Buducnost i Ramicu. Bietigheim 
zagra w Pucharze EHF.
Grupa D: Mecze Gyori Audi ETO KC 
– DHK Banik Most i RK Krim 
Mercator – IK Savehof zakończyły 
się po zamknięciu wydania naszej 
gazety.
 1. Gyori 5 10 181-118

 2. Krim 5 4 132-142

 3. Savehof 5 3 120-140

 4. Banik 5 3 122-155

Ostatni akt dramatu
LIGA MISTRZYŃ PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS Perła Lublin jako jedyny zespół 
w tej edycji w fazie grupowej nie zdołał wywalczyć nawet punktu. W niedziele 

najlepsza ekipa w Polsce gładko przegrała z duńskim Team Esbjerg
Kamil Kozioł

Tegoroczny występ 
Perły w Lidze Mi-
strzyń należy jak 
najszybciej  za-

pomnieć. Lubelski zespół 
pokazał, że na razie żadna 
ekipa z naszego kraju nie 
pasuje do tych elitarnych 
zmagań. Podopieczne Ro-
berta Lisa przegrały wszyst-
kie sześć spotkań, a wyrów-
naną walkę były w stanie 
toczyć jedynie krótkimi frag-
mentami.

W niedziele odbył się 
ostatni akt dramatu – Perła 
przegrała w nim z Team Es-
bjerg aż 22:35. Co gorsza, 
Robert Lis stracił kolejną 
zawodniczkę. W Danii nie 
zagrała Marta Gęga, której 
problemy ze stopą okazały 
się na tyle poważne, że po 
prostu nie wolno było ryzy-
kować dalszego pogłębiania 

urazu. Tym samym dołą-
czyła ona do licznego grona 
kontuzjowanych rozgrywa-
jących. Na tej liście są jeszcze 
Aleksandra Rosiak, Małgo-
rzata Stasiak, Karolina Ko-
chaniak oraz Mia Moldrup. 
Ta ostatnia udała się z zespo-
łem do Danii, bo Esbjerg to 
jej rodzinne miasto. Można 
tylko się cieszyć, że mecz 
w Danii to ostatnie spotka-
nie Perły w tym roku. Teraz 
zarówno w krajowych, jak 
i europejskich rozgrywkach 
nastąpi przerwa na mistrzo-
stwa świata, które odbędą się 
w Japonii.

Mecz w Esbjerg był bardzo 
jednostronny i gospodynie 
już po 7 min prowadziły 5:1. 
Z czasem różnica pomię-
dzy obiema ekipami rosła 
coraz bardziej. Robert Lis 
próbował szukać nowych 
rozwiązań, m.in. wprowa-

dzał do obrony Aleksandrę 
Olek. Szkoleniowiec Esbjer-
ga też rotował składem, ale 
rezerwowe Esbjerga byłyby 
najprawdopodobniej gwiaz-
dami pierwszej wielkości 
w Perle.

Po zmianie stron mecz się 
lekko wyrównał. Szczypior-
nistki z Danii były już mocno 
rozluźnione, co widać było 
zwłaszcza w obronie. Te luki 
starała się wykorzystywać 
zwłaszcza Kinga Achruk, 
która zdobyła cztery bramki. 
Niezły mecz zaliczyły rów-
nież kołowe Perły – Sylwia 
Matuszczyk i Joanna Szara-
waga, które zdobyły po trzy 
bramki.

Perła wczorajszym wystę-
pem zakończyła swój udział 
w Lidze Mistrzyń. Jako naj-
słabszy zespół w swojej gru-
pie zostanie teraz przesunię-
ta do Pucharu EHF. Oznacza 

to, że w styczniu i lutym lu-
blinianki czeka sześć trud-
nych spotkań z rywalami 
tylko trochę słabszymi, od 
tych, którzy grali w Lidze Mi-
strzyń. Perła może spotkać 
się tam m.in. z węgierskim 
Erd czy Siofok KC, rosyjską 
HC Lada czy duńskim Oden-
se Handbold. Losowanie 
fazy grupowej tych rozgry-
wek odbędzie się w czwar-
tek.

Team Esbjerg – MKS Perła Lu-
blin 35:22 (20:9)
Esbjerg: Poulsen, Granlund – Daniels-
son 6, Breistøl 6, Jacobsen 5, Halicevic 5, 
Frafjord 4, Jørgensen 4, Frey 4, Nielsen 1, 
Solberg. Kary: 6 min.

Perła: Gawlik, Bešen – Achruk 4, Sza-
rawaga 3, Matuszczyk 3, Królikowska 3, 
Blažević 3, Gadzina 2, Łabuda 2, Nocuń 2, 
Olek, Nosek. Kary: 2 min.

Sędziowali: Freitas i Carvalho (Portu-
galia). Widzów: 1760.

Kinga Achruk (z piłką) zdobyła w Danii 4 bramki
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Polubili tie-breaki
KRISPOL 1. LIGA SIATKARZY W 10. kolejce LUK Politechnika Lublin pokonała Mickiewicza 

Kluczbork 3:2. Było to trzecie z rzędu, a czwarte w tym sezonie, spotkanie lubelskiego beniaminka 
rozstrzygnięte dopiero po pięciu setach

Wc z e ś n i e j  w y g r a -
li w takim stosunku 
na swoim parkiecie 
z Chrobrym Głogów 

oraz ulegli na wyjeździe AZS AGH 
Kraków. Do Lublina zawitał zespół, 
który w obecnym sezonie był niepo-
konany w halach rywali. Do czasu…

Goście pokazali, że znają się na 
swoim fachu i nie zamierzają łatwo 
sprzedać skóry. Udowodnili to w wy-
granych setach: pierwszym i trze-
cim. W pozostałych też wysoko za-
wiesili poprzeczkę. – Kibice, którzy 
przychodzą na nasze mecze, na brak 
emocji z pewnością nie mogą narze-
kać. Od początku sezonu nie roze-
graliśmy spotkania, w którym prze-
szlibyśmy spacerkiem, ale w każdym 
dostarczamy wielu emocji. O to jed-
nak chodzi w sporcie, zwłaszcza, jak 
spojrzymy na trybuny. Jeśli chodzi 
o samo starcie z zespołem Mickie-
wicza Kluczbork, to pokazaliśmy 
charakter i konsekwencję w dzia-
łaniu, bo tylko tym można wygrać 
z rywalem, który naprawdę rozgrywa 

niezłe zawody. Myślę, że mecz w ta-
kiej otoczce był nam potrzebny, po-
nieważ morale drużyny teraz może 
pójść w górę – podsumował spotka-
nie szkoleniowiec LUK Politechniki 
Maciej Kołodziejczyk.

LUK Politechnika Lublin – UKS 
Mickiewicz Kluczbork 3:2 (23:25, 25:22, 
24:26, 25:22, 15:11)
LUK Politechnika: Durski, Wierzbicki, Rusin, 
Stolc, Szaniawski, Oroń, Cabaj (libero) oraz Zrajkowski, 
Goss, Pałka, Seliga.

Mickiewicz: Szablewski, Owczarz, Pasiński, 
Woroniecki, Bułkowski, Parcej, Kowalonek, Wasilewski 
(libero), Jaskuła (libero), Loshakov, Mucha, Pawlak. 

MVP: Damian Wierzbicki (LUK Politechnika Lublin).

Pozostałe wyniki: SMS PZPS Spała 
– ZAKSA Strzelce Opolskie 1:3 (25:27, 
25:22, 20:25, 25:27) • Stal Nysa – AZS 
AGH Kraków 3:0 (25:17, 25:15, 25:17) • 
Krispol Września – Chrobry Głogów 3:0 
(25:16, 25:19, 25:19) • Lechia Toma-
szów Mazowiecki – MCKiS Jaworzno 1:3 
(25:17, 25:27, 19:25, 19:250 • Gwardia 
Wrocław – BBTS Bielsko-Biała 2:3 
(22:25, 25:17, 26:24, 23:25, 11:15) • 

Norwid Częstochowa – KPS Siedlce 3:1 
(29:27, 27:29, 25:22, 29:27).
 1. Stal 10 29 30:6

 2. LUK Politechnika 10 21 25:17

 3. Mickiewicz 10 19 21:16

 4. ZAKSA 10 18 23:16

 5. Lechia 10 18 23:17

 6. Krispol 10 17 22:17

 7. Jaworzno 9 16 20:15

 8. Gwardia 10 16 21:20

 9. AZS AGH 10 14 18:20

 10. BBTS 10 13 18:21

 11. Norwid 9 11 15:20

 12. Chrobry 8 5 8:22

 13. Siedlce 10 4 8:27

 14. Spała 10 3 11:29

23 listopada: Siedlce – Spała • Gwar-
dia – Norwid • Jaworzno – BBTS • 
Chrobry – Lechia • AZS AGH – Krispol • 
ZAKSA – LUK Politechnika • 24 listopa-
da: Mickiewicz – Stal.

(GROM)

Mecz z Mickiewiczem Kluczbork 
LUK Politechnika wygrała po tie-
breaku

FOT. LUK POLITECHNIKA LUBLIN

Pierwsze 
punkty

EKSTRALIGA RUGBY 
W ostatniej kolejce 

pierwszej rundy 
Budowlani Lublin 

pokonali Arkę Gdynia 
29:19. Było to pierwsze 
zwycięstwo lubelskiej 
piętnastki w sezonie

W Lublinie spotkały się zespoły 
z dwóch ostatnich miejsc w tabeli. 
Dla gospodarzy zwycięstwo było 
priorytetem. Już po pierwszej 
połowie było nieźle – Budowlani 
wygrywali 17:0. W bardzo dobrej 
dyspozycji był występujący za 
granicą Arkadiusz Janeczko. 
Zawodnik w sobotę rozgrywał 
mecz ligowy w Anglii, a w niedzielę 
przyczynił się do wygranej. – Cieszy 
mnie determinacja, walka i pierw-
sze zwycięstwo mojego zespołu. 
Był to bardzo ciężki mecz. Ważne, 
że zdobyliśmy również punkt 
bonusowy – ocenia szkoleniowiec 
Budowlanych Stanisław Więciorek.

Budowlani Lublin – Arka 
Gdynia 29:19 (17:0)
Punkty dla Budowlanych: 
Arkadiusz Janeczko 15, Oleksandr 
Khomenko 5, Stanisław Kasprzak 5, 
Maciej Grabowski 4.

Punkty dla Arki: Oskar Zypper 5, 
Łukasz Kasperek 5, Piotr Bojke 5, Szymon 
Sirocki 4.

Budowlani: Skałecki, Khomenko 
(65 Bohveradze), Rudziński (50 Mazur), 
Janeczko (55 Niedziółka), Jasiński, 
Zduńczuk (70 Brożek), Tomaszewski, 
Musur, Lubisz (60 Kędzierski), Siedlecki, 
Mucha, Psuj, Szrejber (72 Kuniewicz), 
Grabowski (57 Tarnawski), Kasprzak.

Pozostałe wyniki: Lechia Gdańsk 
– Ogniwo Sopot 16:22 (13:5) • 
RzKS Juvenia Kraków – Pogoń 
Awenta Siedlce 18:26 (8:21) • 
Skra Warszawa – Orkan Socha-
czew 20:16 (13:13) • pauzował 
Master Pharm Rugby Łódź.

 1. Łódź 8 37 336-118

 2. Ogniwo 8 30 207-126

 3. Pogoń 8 30 211-125

 4. Juvenia 8 25 230-189

 5. Skra 8 20 256-196

 6. Lechia 8 17 187-156

 7. Orkan 8 14 151-198

 8 Lublin 8 5 109-313

 9. Arka 8 1 101-367
(GROM)

WOKÓŁ PIŁKI RĘCZNEJ

Wysokie 
zwycięstwo Vive

To był bardzo dobry mecz mistrzów 
Polski. W 8. kolejce Ligi Mistrzów 
kielczanie rozbili triumfatorów 
ostatniej edycji 35:25. Tym samym 
zrewanżowali się z nawiązką za 
dość nieszczęśliwy remis z ubiegłe-
go tygodnia w Skopje 28:28. 

Górnik otrzymał 
lekcję

Solidne lanie dostał Górnik Zabrze 
od czołowej drużyny Bundesligi SC 
Magdeburg. W pierwszym spotka-
niu 3. rundy Pucharu EHF zabrza-
nie przegrali u siebie 25:37 
(17:15). Sprawa awansu do fazy 
grupowej została już przesądzona.

PGNIG SUPERLIGA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH

Wyniki 11. kolejki: mecze rozegra-
ne awansem: Azoty Puławy 
– Gwardia Opole 34:34 (19:18), 
2:4 po rzutach karnych • MMTS 
Kwidzyn – Orlen Wisła Płock 19:25 
(7:14) • Chrobry Głogów – PGE 
Vive Kielce 27:34 (11:17) • 
Piotrkowianin Piotrków Trybunal-
ski – Górnik Zabrze 24:28 (13:13) 
• spotkania weekendowe: Torus 
Wybrzeże Gdańsk – Grupa Azoty 
Tarnów 25:22 (11:12) • Zagłębie 
Lubin – Energa MKS Kalisz 27:36 
(15:15) • Stal Mielec – Sandra 
Spa Pogoń Szczecin 27:31 
(15:17).

 1. Płock 11 33 322-231

 2. Vive 11 30 390-253

 3. Górnik 11 27 316-281

 4. Gwardia 11 23 316-300

 5. Azoty 11 22 319-288

 6. Kalisz 11 18 293-301

 7. Pogoń 11 15 290-313

 8. Zagłębie 11 12 297-327

 9. Wybrzeże 11 12 272-322

 10. Chrobry 11 10 286-303

 11. Piotrkowianin 11 9 297-309

 12. Kwidzyn 11 9 259-304

 13. Tarnów 11 8 260-330

 14. Mielec 11 3 268-323

19 listopada: Płock – Zagłę-
bie • 20 listopada: Górnik 
– Stal • Vive – Azoty • Gwardia 
– Piotrkowianin • 21 listopa-
da: Kalisz – Chrobry • 23 
listopada: Wybrzeże – Kwi-
dzyn • Tarnów – Pogoń. (GROM)

Wrócili do wygrywania
I LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH MKS Padwa Zamość lepsza od rezerw wicemistrza 

Polski Orlen Wisły Płock. W derbach regionu AZS AWF Biała Podlaska zwyciężył 
Azoty II Puławy

Po pierwszej przegra-
nej przed tygodniem 
z Czuwajem Prze-
myśl, w ósmej kolej-

ce MKS Padwa zeszła z bo-
iska w roli wygranego. Tym 
razem podopieczni trenera 
Marcina Czerwonki ograli 
na wyjeździe Wisłę Orlen II 
Płock 31:28. Było to siódme 
zwycięstwo zamościan w se-
zonie.

Wisła Orlen II Płock – MKS 
Padwa Zamość 28:31 (15:17)
MKS Padwa: Plaszczak, Proć, Wnuk 
– Puszkarski 8, Orlich 5, Szymański 4, 
Skiba 4, T. Fugiel 3, Sz. Fugiel 3, Obydź 2, 
Adamczuk 2, Bigos, Gałaszkiewicz, Mi-
salski, Sałach, Pomiankiewicz. Kary: 2 
minuty.

W spotkaniu derbowym 
murowanym faworytem 
byli akademicy. Ambitna 
puławska młodzież po-
kazała się jednak z dobrej 
strony i dzielnie stawiała 
czoła gospodarzom. Po 
pierwszej połowie górą byli 
bialczanie, ale rozmiary 
prowadzenia nie zwalały 
z nóg (12:9).

Po zmianie stron AZS 
podkręcił tempo, co prze-
łożyło się na wynik. W 39 
min było już 19:12, w 46 
min – 22:14. Przez kolejne 
sześć minut puławianie 
zdobyli jednak pięć bra-
mek z rzędu i zmniejszyli 
straty na 19:22. W końców-
ce trzy trafienia zaliczył 

dla miejscowych Norbert 
Maksymczuk pieczętując 
zwycięstwo 26:21.

AZS AWF Biała Podlaska 
– Azoty II Puławy 26:21 (12:9)
AZS BP: Adamiuk, Sętowski, Kozłow-
ski 1 – Maksymczuk 6, Łazarczyk, Urba-
niak 3, Ziółkowski 1, Nowicki 1, Niedzie-
lenko 4, Polok, Stefaniec 2, Mazur, Kozycz 
1, Bekisz 6, Banaś, Kandora 1. Kary: 6 
minut.

Azoty II: Borucki – Stępień 4, K. Janicki 
4, Antoniak 3, Konieczny 2, Flont 2, Adam-
czuk 2, Przychodzeń 2, Szewczyk 1, Figura 
1, Malinowski, Capała, Batyra, Baranow-
ski. Kary: 12 minut.

Pozostałe wyniki: MTS Chrzanów 
– KSZO Odlewnia Ostrowiec 
Świętokrzyski 25:23 (14:10) • 
KPR Legionowo – AZS UW 
Warszawa 32:28 (17:12) • AZS 
UJK Kielce – Czuwaj Przemyśl 

35:30 (15:13) • NLO SMS ZPRP 
Kielce – SPR Końskie 27:29 
(10:18).

 1. AZS BP 7 21 213-174

 2. Padwa 8 20 254-219

 3. Legionowo 7 18 226-191

 4. Czuwaj 7 18 234-200

 5. AZS UJK 7 13 213-197

 6. Końskie 7 12 198-202

 7. AZS UW 8 9 221-225

 8. Chrzanów 7 9 185-189

 9. Płock II 8 6 203-222

 10. KSZO 8 3 219-244

 11. NLO SMS 8 3 186-233

 12. Azoty II 8 3 225-281
23 listopada: KSZO – NLO 
SMS Kielce • Końskie – AZS 
UJK • Chrzanów – Azoty II • 
AZS UW – AZS BP • Czuwaj 
– Płock II • 24 listopada: MKS 
Padwa – Legionowo. (GROM)

MKS Padwa Zamość wygrała po raz siódmy w sezonie
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K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

1489
na zamku w Radomiu 
wielki mistrz krzyżacki 
Johann von Tieffen 
złożył hołd lenny 

królowi Kazimierzowi IV 
Jagiellończykowi

1860
urodził się Ignacy Jan 
Paderewski, polski 

pianista, kompozytor, 
polityk, minister spraw 
zagranicznych i premier

1928
premiera pierwszego filmu 
Walta Disneya z Myszką 

Miki

1932
odbyła się 5. ceremonia 
wręczenia Oscarów. 

Statuetkę dla najlepszego 
filmu otrzymał obraz 
„Ludzie z hotelu” w 
reżyserii Edmunda 

Gouldinga

1960
urodziła się Kim Wilde, 
brytyjska piosenkarka

1966
premiera filmu „Pociągi pod 
specjalnym nadzorem” w 
reżyserii Jirzego Menzla

1976
Cindy Breakspeare 
z jamajki zdobyła w 

Londynie tytuł Miss World 
1976

1987
premiera filmu „Ostatni 

cesarz” w reżyserii 
Bernarda Bertolucciego

2004
początek seryjnej produkcji 
samochodu Łada Kalina

11
statuetek zdobył film „Ben-
Hur” podczas 32. ceremonii 
wręczenia Oscarów. Film 
wyreżyserował William 
Wyler, a w roli głównej 

wystąpił Charlton Heston. 
„Ben-Hur” miał swoją 

premierę 18 listopada 1959 
roku
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Pamięć nieulotna
Edward Snowden i kulisy 

jego dramatycznej decyzji. 
O masowej inwigilacji i o tym, 
że z internetowych konsu-
mentów staliśmy się interne-
towym towarem. 

EDWARD SNOWDEN „PAMIĘĆ NIEU-
LOTNA”, WYD. INSIGNIS

Pilny na tropie
Wojenna historia Dawi-

da, chłopca z warszawskiego 
getta, niespodziewanie staje 
się początkiem największej 
przygody w życiu jego wnuka 
– Davida, ucznia 6. klasy 
szkoły podstawowej w no-
wojorskim Brooklynie. Wraz 
ze swoim najlepszym przy-
jacielem, Maxem i jego tatą 
Rafałem, rozwiązują zagadkę 
“Skarbu Getta”, niezwykłej 
pamiątki po wychowankach 
Domu Sierot Janusza Korcza-
ka.

ADAM MICHEJDA „PILNY NA TROPIE. 
SKARB GETTA”, WYD. OFICYNE4EM

Chyba umieram
Przekrojowa, utrzymana 

w lekkim tonie biblia hipo-
chondryka, którym po trosze 
jest każdy z nas, autorstwa 
dwóch lekarzy nowojorskiego 
Uniwersytetu Columbia, któ-
rzy omawiają dziesiątki symp-
tomów i doradzają, kiedy wy-
luzować, kiedy umówić się na 
wizytę lekarską, a kiedy udać 
się na pogotowie.

CHRISTOPHER KELLY, MARC EISENBERG 
„CHYBA UMIERAM”, WYD. INSIGNIS

Wkręceni
Zanim przeczytasz tę 

książkę, musisz wiedzieć trzy 
rzeczy: Po pierwsze, szuka 
mnie policja, żeby oskarżyć 
o morderstwo. Po drugie, nikt 
nie wie, kim jestem. Ani jak 
to zrobiłem. Po trzecie, jeśli 
odkryjesz moją tożsamość, 
będziesz następną ofiarą. 
A kiedy przeczytasz tę książ-
kę, zobaczysz, że prawda jest 
o wiele bardziej pokręcona...

STEVE CAVANAGH „WKRĘCENI”, WYD. 
ALBATROS

Przepisy Joli
Jola Caputa zbiera ze swo-

jego bloga te przepisy, które 
cieszyły się największą po-
pularnością. Zyskały wyłącz-
nie entuzjastyczne opinie. 
W książce znajdziemy dania 
obiadowe, przystawki, surów-
ki, desery, ale też porady np. 
o tym jak zneutralizować nad-
miar pieprzu lub jak sprytnie 
naostrzyć nóż.

PRZEPISY JOLI. PRAWDZIWA DOMOWA 
KUCHNIA, WYD. EDIPRESSE KSIĄŻKI

Folwark komendanta
Były funkcjonariusz, autor 

“Psów prewencji” pisze o pa-
tologiach w polskiej policji. 
Postacie, które przedstawia, 
są fikcyjne, ale opisane hi-
storie miały wydarzyć się na-
prawdę. Autor w bezpardono-
wy sposób opisuje policyjną 
codzienność. To także opo-
wieść o trudnych interwen-
cjach, po których policjanci 
zamykają się w radiowozach 
i płaczą jak małe dzieci. 

NORBERT GRZEGORZ KOŚCIESZA „FOL-
WARK KOMENDANTA”, WYD. MOVA

ASK
UWAGA. MAMY DLA WAS PO 
JEDNYM EGZEMPLARZU OPI-
SANYCH KSIĄŻEK
na telefony czekamy dziś o godzi-
nie 13. Tel.: 81 46 26 800

Fani czterech kółek
DO ZOBACZENIA To już 

15. sezon popularnego pro-
gramu motoryzacyjnego. 
Doświadczony sprzedawca 
samochodów Mike Brewer 
szuka i kupuje okazyjnie 
różne samochody; zazwy-
czaj klasyczne. Ale przede 
wszystkim takie, na których 
można zarobić.

To, co kupi dostarcza do 
garażu mechanika Anta An-
steada, który pojazd musi 
odremontować i odrestauro-
wać tak, by potem Mike zna-
lazł kupców.

PREMIERA: w środę, 18 
grudnia, na antenie Discove-
ry Channel. F
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GRAMY Bee Simulator, 

gra stworzona przez polskie 
Varsav Game Studios, jest 
już dostępna na PC, PlaySta-
tion 4, Xbox One i Nintendo 
Switch.

To rodzinna gra zoriento-
wana na naturę i z mocnym 
edukacyjnym akcentem. 
Gracz, eksplorując świat 

i obserwując go z perspekty-
wy pszczoły, nie tylko pozna-
je życie tych wyjątkowych 
owadów, ale może je lepiej 
zrozumieć, a jednocześnie 
przeżyć masę wspaniałych 
przygód, próbując uratować 
swój ul w otwartym świecie 
inspirowanym prawdziwym 
Central Parkiem.

Produkcja pozbawiona 
jest, a gracz może pozna-
wać świat w swoim tempie, 
w towarzystwie muzyki 
skomponowanej przez Mi-
kołaja Stroińskiego, zna-
nego z takich produkcji jak 
Wiedźmin III: Dziki Gon. 
„Muzyka komponowana 
z myślą o dzieciach nie po-

winna być banalna i prymi-
tywna. Ścieżka dźwiękowa 
do „Bee Simulator” była 
nagrywana z udziałem bli-
sko 50-osobowej orkiestry 
- mówi Mikołaj Stroiński, 
kompozytor.

Gra jest także dostępna 
w pełnej, polskiej wersji ję-
zykowej.

Każdy może być pszczołą

Sybilla
DO ZOBACZENIA Zmę-

czona pracą jako psychote-
rapeutka Sybilla postanawia 
wrócić do swojej pierwszej, 
jednocześnie największej 
pasji: pisania. Książka ma 
być nowym impulsem we 
wpadającym w monotonię 
dnia codziennego życiu ko-
biety.

Zanim jednak na dobre 
zabierze się za realizację 
swojego planu, w jej ga-
binecie niespodziewanie 
pojawia się nowa pacjent-
ka. Jest nią piękna i nieco 
rozhisteryzowana Margot. 
Młoda aktorka,  będąca 
u progu kar ier y,  zwra-
ca się z prośbą o pomoc 

w rozwiązaniu ważnego 
życiowego dylematu. Po-
czątkowo sceptycznie na-
stawiona Sybilla odkrywa, 
że Margot staje się dla niej 
źródłem inspiracji .  Fa-
scynację od obsesji dzieli 
tylko jeden krok, zwłasz-
cza że tytułowa bohaterka 
coraz bardziej angażuje się 

w burzliwe życie swojej pa-
cjentki...

Film „Sybilla” to aktorski 
popis czołowych francuskich 
aktorek: Virginie Efiry, Adèle 
Exarchopoulos oraz Sandry 
Hüller. Za reżyserię odpo-
wiada Justine Trietto.

POLSKA PREMIERA: 21 
lutego.


